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© HUCfllOfiH! roczaltę.
Dzisiejszemu młodemu posoleniu trudno juz 

odczuć w całej pełni istotę ogromnego zapału, 
który młodzież roku 1863 w mroźną noc z 21 
na 22 stycznia wywiódł z miast i wiosek, w 
znacznej części wprost z ław szkolnych, w śnie­
giem DOKryte puszcze i lasy na nową śmiertel­
ną walkę z wrogiem. Przez lat czterdzieści ośm, 
które minęły od tej pamiętnej chwili, dużo się 
zmi miło nietylko w całej Europie, lecz i u nas. 
Zmieniła się przedewszystkiem struktura we­
wnętrzna naszego społeczeństwa, zmieniły się 
Jego stosunki gospodarcze, zmieniły się jego 
poglądy i zapatrywania na wiele kwestyj i za­
lań społecznych i narodowych. Względy so- 
cyalne nie zaprzątały wówczas jeszcze umysłów 
i uczuc młodzieży naszej w tej mierze, co dzi­
siaj. Polska, Ojczyzna, była dla niej wszystkiem, 
■deatem niepodzielnym, górującym ponad wszel­
kie inne dążności i pragnienia. I  tylko na ta­
kim gruncie wytworzyć się mogły owe wznio­
słe objawy najczystszego patroytyzmu i bezgra­
nicznego poświęcenia, jakich mnóstwo zapisały 
dzieje styczniowego powstania. Nie z braunin- 
3 -imi, lecz z kijami i kosami w ręku, lub z li­
chą bronią myśliwską, szły te szeregi szlachet­
nych Zapaleńców na bagnety carskich sołdatów, 
nie pytając nawet o to, czy szalonej tej walce 
przyświeca chociażby mały promień nadziei 
zwycięstwa.

Tysiące krwią swoją i miodem życiem przy­
płacały ten idealny zapał, tysiące ginęły na 

. szubienicach, w lochach więziennych lub w ko­
palniach syberyjskich, kosoa śmierci była stra­
szna, okrutna i ciężka, żałobą pokryła kraj 
cały. Lecz chociaż krew ta spłynęła daremnie, 
chociaż olbrzymi ten wysiłek narodu skończył 
się nową tylko klęską, nie było w owej żało­
bie ogólnej ani upadku ducha, ani zaniku dal­
ii zych nadziei. Przeciwnie! Z krwawego posiewu 
rychło już nowe wytwarzać się zaczęło życie, 
nowe powstawały myśli, dążenia i prądy, od­
mienne może od poprzednich, lecz tek samo sil­
ne i tak samo szlachetne, bo oparte na niezłom­
nej wierze w lepszą przyszłość narodu Powsta­
nie roKU 1663 było bez wątpienia, porywem sza­
lonym, ale pod każdym względem idealnym 
i czystym.

To też myśli nasze i uczucia z podziwem 
i wdzięcznością zwracają się do tej wielkiej 
falangi bohaterów i męczenników styczniowego 
powstania; z podziwem dla ich zapału i poświę­
cenia, z wdzięcznością za to, że czysty sztan­
dar narodowy otrzymany w spadku po ojcach, 
czystym i nieskalanym przekazali Dasfcępnemu 
pokoleniu.

Młodzież polska dziś. ma pizod sobą inne 
drogi i zadania, ojczyzna i naród innego od 
Lie) wymaga trudu, innego rodzaju wysiłków i 
czynów. Lecz ceł pozostał ten sam, jaki przy­
świecał bohaterom roku 1863. Pokojową pracą,

drogą gospodarczego, społecznego i duchówcKo 
rozwoju staramy się dziś osiągnąć to, za co 
młodzież roku 1863 krew swoją tak hojnie prze­
lewała. I ta praca wymaga zapału, a nieraz i 
poświęcenia, niemniejszego od ofiarności z krwi 
i życia.

Niechże więc młodzieży naszej w tej dzisiej­
szej jej walce przyświeca zawsze przykład bo­
haterów styczniowbgo powstania, niech tak, jak 
oni, bercem swojem obejmuje c a ł ą  P o l s k ę ,  
c a ł y  n a r ó d ,  a me jedynie poszczególne kla­
sowe jego ułamki, niech z tą samą, co oni, 
troskliwością dba o czystość narodowego szian 
daru! Bo tylko taka miłość ojczyzny może być 
twórczą i zbl.zyc nas do tego ideału, do któ­
rego wzdychamy z tern samem utęsunieniem, 
z jakiem szli w bo) rozpaczliwy ojcowie Dasi 
z przed czterdziestu ośmiu laty.

t a Z M  z prezesem ŁozarsKUn.
(Kor. „N. Reformy").

Wieaen, 20 stycznia.
Jeden z waszych korespondentów rozmawiał 

dzisiaj z nowym prezesem Koła polskiego, drem 
Ł a z a r s k i m ,  który z największą gotowością 
udzielił wyjaśnień w kilku bieżących sprawach 
politycznych. Przedewszystkiem rozmowa doty­
czyła tej najwyższej godności reprezentacyjnej, 
która onegdaj pizypadła posłowi Łazarskiemu 
w udziale.

Omówiwszy antecedencye swego wyboru na 
prezesa Kuła polskiego, zaznaczył dr Łazarski, 
że przedewszystkiem roznatrzeć się musi dokła­
dnie i z bliska v?e wszystkich sprawach, które 
znał dotąd, jako szeregowiec; dlatego wiele cza­
su poświęca obradom w prezydyum i w kumi- 
syi parlamentarnej. — N.e może teraz powie 
dzieć, jakie podejmie kroki, aby nadać siłę po­
stulatom Koła polskiego. Nie będą to jednak  
rzeczy tajnie robione; na to patrzeć będą wszy­
scy członkowie Kuła, kontrolować będzie opinia 
publiczna, d z :enniK arstw o pols’ ie.

—  Więc pan prezes nie może również tajga 
mówić o przyszłej t a k t y c e  Kola polskiego .w 
Wiedniu V

—  Także i tego określić nie mogę. bo zale­
żeć to będzie od wyniku narad w Kole pol- 
skiem, które odbywa dziś drugie już posiedzenie, 
poświęcone omówieniu sytuacyi politycznej.

—  W  toku jednak dyskusyi budżetowej przed­
stawi pan prezes stanowisko Koła polskiego wo­
bec nowego rządu?

—  Tak jest. Będę przemawiał —  jak się 
zdaje — w e w t o r e k ;  do tego czasu będzie 
można się naradzić i przedstawić wypadkową 
wszystkich opinij we wszystkich ważniejszych 
sprawach.1

— W sprawie k a n a ł o w e j ,  prawda? Ja­
kież diogi w.akcyi Koła stoją w pierwszym 
rzędzie otworem?

— Najpierw zbadać musimy dokładnie, jakie 
stanowisko zajmują p o s z c z e g ó l n e  s t r o n ­
n i c t w a  I z b y .  Oprócz nas i interesowanych 
sprawą kanałów reprezentantów M o r a  vy, przy­
chylnie patizą na SDrawę „Wiedeńczycy", t. j. 
p o s ł o w i e  c h r z e ś c i j a ń s k o  - s o c j a l n i  
z m i a s t a  W i e d n i a ,  Grupa tych posłów 
zc wsi dolno-austryackich zajmuje stanowisko

bardziej w y c z e k u j ą c o .  Posłowie nieiu.eccy 
z C z e c n  p ó ł n o c n y c h  z w ł a s z c z a ,  gdzie 
rzek jest mało, żądają jaiciejś rekompensaty 
dla swoich okręgów, a wtedy dopiero zdradzą 
barwę. Sytuacya jest truana, ale Koło polskie 
w y t r w a  w e n e r g i c z n e j  p o s t a w i e  dla 
obrony tego ważnego postulatu. Szczesróty ro­
boty — jak powiedziałem — nie będą tajne, 
akcya będzie prowadzoną w oczach całego spo­
łeczeństwa. ■

W  Końcu prezes Łazai °ki wyraził żywą 
wdzięczność z powoda serdecznego oddźwięku, 
jalu jego wybór znalazł w społeczeństwie. *

A. R.

35 toży dzioiańlkarskic-^
(Kuresp. „N. Ref.")-

Wiedeń, 20 stycznia.
Fizjugnomia dzisiejszego posiedzenia Izby, 

trzeciego z rzędu w sesyi po zmiade gabinetu, 
była zgoła ospałą. Na sali przeciętnie bardzc 
mało pos.ow, prawie pusto podczas mowy pos. 
Malika, ktćry usiłował zająć uwagę Izby przez 
kilka godzin. — Życie skupia się w kuloaraeh, 
gdzie konferują giemialnie wszyscy; mający 
styczność z parlamentem: posłowie, dzienuikarze, 
interesenci Istna giełda, w ktOrej omawia się 
szanse spraw i osób. Ostatnich zwłaszcza, gdy 
są ministrami Przesuwają się on1’ przez kułoary, 
uśmiechnięci' i upojeni, aczkolwiek są już mi­
nistrami „starymi", bo od półtora tygodnia —  
Ale Izba widzi ich dopiero trzeci dzień, stąd 
ciągle jeszcze puwodują zajęcie,

Naszą uwagę zwracają głównie ministrowie- 
rodacy Dr G ł ą b i ń s k i  ze znajomością rzeczy 
dźwiga brzemię ministra kolejowego, chociaż 
jeszcze robi na nim wrażenie, gdy wchodzi na 
ławę rządową. Przyzwyczai .się. Minister Z a ­
l e s k i ,  który jako długoletni szef sekcyi nieraz 
bywał komisarzem rządowym, z większym spo­
kojem „pogodził się" z dzisiejszą swoją sytuacją. 
Zwraca uwagę jego uprzejmość, z jaką odnosi 
się do poslow polskich zwłaszcza. Onegdaj za­
błąkała się do gmachu parlamentu jakaś wło- 
śeianka polska; minister Zaleski zaraz się do 
u .ej zbliżył i wysłuchał jej skargi

Inni, nowi prnistrowię, jjfo wieie przedsta­
wiają charakterystycznego. Minister spraw we­
wnętrznych, hr. W i c k e n b n r g. ma typową 
minę eleganckiego biurokraty. Wąski, długi nos, 
włosy rozczesane przez pół, bokobrody. Zwraca 
uwagę nadzwyczajna chudość jego postaci. 
S k onstato wano. że j est najszrzupl e j szym ze wszyst­
kich ministrów, a dowcipny feljetonista dzien­
nika „Die Zeit“ wyraził się, że Wickenburg 
jest tak cienki, jak gdyby go wyjęto z puszki 
konserw’ „ministeryalnycb", w kiórej„ na płasko" 
jeden człowiek leżał na drugim. Baron W i d- 
mann,  nowy minister rolnictwa, jest najbar­
dziej eleganckim ze wszystkich nowych mini­
strów. Dziwma rzecz, że we wszystkich gabine­
tach austryackich najbardziej elegancki wy­
gląd mają ministrowi rolnictwa. Odbija od 
niego bardzo postać Czecha, ministra roDÓt pu­
blicznych, Ma r k a .  Ma. miną zadowolonego, 
przeciętnego obywatela Powiadają, że niechęt­
nie przyjął tekę.

Ale oto postać nowego ministra skarbu, Ru-1 
berta Me y e r a .  Jest słusznego wzrostu, 
szczupły. Starszy pan, szpakowaty, obfite włosy 
w górę zaczesane, twarz okolona bródką Nie 
wygląda na „kanclerza skarbu", za jakiego sie

daiś publicznie w Izbie żyrował. Był to bowiem 
pierwszy jego występ w dyskusji nać budże­
tem. Mówca spokojny, nieco jednak oschły, nie 
wzbudzający wielkiego zajęcia; stąd podczas 
jego przemówienia mniejsza zaledwie częśc po­
słów była w sali, reszta odczyta sooie mowę, 
Która z wielu względów bardzo jest interesują­
cą. Min. Meyer nie chce bowiem podjąć ochedy 
pc ebscelencyi Bilińskim i zająć się „planem 
bnansowym" swego poprzednika. Wyraźnie za 
znaczył, że rowe projekty, dotyczące planów 
finansowych państwa, wypracuje w purozumie 
niu z Izbą, przyczem podkreślił, że szczegółowo 
zbaaaną być musi kwestya, w jaki eposob 
nowe podatki mogłyby byc przeprowadzone 
z uwzględnieniem wytrzymałości fiuansowej 
krajów. >

Po tych, żywo komentowanych, wywodach 
ministra, Izba opustoszała prawie zupernie, od­
straszona także krzykliwą mową M a l i k a ,  
który w końcu zachrypł. :

Następne posiedzenie odbędzie się we wtoreK. 
Prawdopodobnie we środę zakończy się pierw­
sze czytanie budżetn. ' A. K  ’

Prace Rady państwa.
( T e l e f o n e m}

Wiedeń, 21 stycznia. 
P i e r w s z e  c z y t a n i e  b u d ż e t u  ma być 

ukończone we środę  lab we czwartek, poczem 
smroisys budżetowa zajmie się kwestyą w ł o ­
s k i e g o  f a k u l t e t u  prawniczego, która to 
sprawa będzie prawdoDOĆobnie odesłan a do ko- 
misyi. Rokowania ze Słowieńcami w tym kie­
runku trwają da lej.

Z okazji zebrania się d e i e g a c y i w  dniu 
30 b. m. w Budapeszcie, plenarne posiedzenia 
parlamentu będą na jakiś czas p r z e r w a n e .

Izba posłów zbierze s.ę znowu na plenarne 
posiedzenia 7 l u t e g o .

Reforma procedury karnej.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 21 stycznia 
Dziś — jak wiadomo —  rozpoczynają się tu 

k o n f e r e n c j e  m i n i s t r ó w  a u s t r y a cki c h 
i w ę g i e r s k i c h  w sprawie nowej u s t a w y  
k a r n e j  w o j s k o w e j .  Jak słychać, z miaro­
dajnej stiony wojskcwej s p r z e c i w i a j ą  s i ę  
żądaniu Węgrów co do zaprowadzenia j ę z y k a  
w ę g i e r s k i e g o ,  jako języka rozpraw przy 
sądach wojskowych. Obawiają się bowiem, że 
następnie nietylko Chorwaci, ale i wszystkie 
inne narodowości w Aasttryf, zechcą również 
wprowadzenia swoich języków do rozpraw w są­
dach wojskowyćb (A  to będzie dopiero nie­
szczęście. Przyp. red,) Z tego powodu stajają 
się osiągnąć jakieś porozumienie z Węgrami.

Jeżeli ta trudność będzie usunięta, to karne 
ustawrn wojskowa będzie w zupełności gotową 
i w najbliższym czasie przedłożoną parlamentowi

M o l u ?  r C j $ 2!G.
Pięć już p-zeszło łat trwa w Rosyi era tak 

zwanej „konstytucji", od pięciu lat mówi się 
tam ciągle o najrozmaitszych reformach, a rze­
czywistość tymczasem wraca coraz bardziej do

typa, który możnaby porównać z typom życia 
państwowego Rosyi z oKresu przedkonstytucyj- 
nego, gdyby nie był nawet od niego nieskoń­
czenie niższy i dla przyszłości narodu rosyj 
skiego groźniejszy.

Despotyzm rosyjski z przed roau 1905 miał
i.o wspólne z każdą starą i ustaloną już formą 
rząaa, że był konsekwentny, -  nie pozostawiał 
miejsca dla żadnych wątpliwości i aczkolwiek 
nie był nigdy zdolny do organizowania życia 
społecznego, to jednak z drugiej strony nie de­
zorganizował instynktu społeczeństwa, który tei 
z tem większą energią dążył naprzód, im gwał 
towniei i baraziej uparcie cotał się despotyzm-

Zlikwidowawszy manifestem konstytucyjnym 
tego rodzaju despotyzm, Rusya utraciła wszyst 
kie jego dobre strony, nie zyskała zaś w za­
mian ani Konstytucyi, ani żadnej dodatniej stro­
ny piaworząduego systemu. Zatrzymawszy się 
w połowie drogi od azjatyckiego despotyzmu, 
który z tak zw. oświeconym" despotyzmem 
Europy wieku ośmnastego nigdy nic nie miał 
wspólnego, do konstytucji, Rosya zyskała tyle 
tylko, że gwałt, zorgauizuwany dotychczas byle 
jak, ale zawrze zorganizowany, zastąpPa gwał­
tem anarchicznym, gwTałtem. urągającym wszel­
kiej prawidłowości, gwałtem, który musi roz­
sadzić każdą więź społeczną, czyniąc trwale 
podlegająaą mu masę całkowicie niazdolną do 
elementarnych funkcyj zbiorowego życia.

Oderwane od jednego brzegu, a nie przybiw­
szy do drugiego, życie rosyjskie znalazło się 
;jak gdyby pośrodku wiru, który tworzą dwa 
krzyżujące się ze soDą prądy, zachowawczy i 
reakcyjny, tudzież dziejowo nieodzowny —  po­
stępowy. Jest to położenie, w kiórem żaden na­
ród, żadna społeczność długo utrzymać się nie 
może. Jeżeli zaś brak jej sił na wydooycie się 
z niego, to wówczas grozi jej ruina i zagłada 
Jest to bowiem położenie paradoksalne, którego 
nie znos natura rzeczy, mogąca tolerowa. roz 
maite zboczenia organiczne i zwyrodnienia na­
wet najcięższe ale nie znosząca stanu nieokre 
ślonego, zawieszenia w próin:, między niebem 
a ziemią. ' *

A właśnie w takiem położeniu, wybitnie pa- 
radoksalnem, zDalazla się Rosya, dokonywując 
swojego rewolucyjnego skoku w moralną i nmy- 
sową próżnię. Zdawałoby się rzeczą zupełnie 
niemożliwą islnienie państwa, w ktńrem —  
ściśle biorąc —  niema żadnych ustaw, ponie 
waż wszystkie, Które są, są tylko tymczasowe, 
w którem nadzwyczajna i do śmieszności zcen­
tralizowana władza, rozpiasta się sama prze? 
się, własnego swojego ciężaru nie mogąc udźr/i 
gnąć, w którem usilnie, z najnikczemniejszych 
pierwiastków moralnych i umysłowych hodo­
wany patryotyzm pahstwmwy, mrjąc za zadanit 
wytworzenie elementu jednolitości państwa, roz­
sadza je po prostu, stwarzając mu tam wro­
gów, gdzie ich dotychczas nic miało.

A jednak Rosya dzisiejsza jest właśnie pań­
stwem, które się w odmęcie takich zasadniczych 
sprzeczności znajduje, a mimo to istnieje jako 
termin polityczno-geograficzny i jako fakt real­
ny. Czyżbyśmy mieli tu do czcmenia z czemś 
sprzecznem z logiką, z czemś zasaan czo-irra- 
cyonalnem9 Bynajmniej? Istnieje ta ta sama 
logika, która rządzi życiem we wszelkiej jego 
postaci. Tylko mamy tu do czynienia z logiką 
dziejową, której działanie jest wprawdzie py 
wolne, jak ruch wskazówki zegarowej. :Je me 
mniej jak OLa pewne. *

To, że R osy a  dzisiejsza istnieje wbrew wszel­
kim prawom fizyk1’ socyalno-państwowej, nie do-

Ł m t i l  m if a m .

r  y przed sobą spory stos muzykaliów 
po skich, wydanych między laiem a Nowym Ro- 

_ zez krakowskie firmy nakładowe: S. A 
r z y ża  o o w s k . e g o i w największej części 

Pr sz L Pi war s l i  i e g o  i Sp. Ilościowo dzier- 
P ^ acy F r i e d m a n ,  który, mimo 

ego wicKn, przekroczył już czteidziestkę 
„Opu;c . jeśli szybkość, łatwość i wielka ilość 
prodn ców kompozycyjnych towarzyszy młode­
mu wiekowi, zwie się to hyperproduscyą. Kto jest 
v.rtnozen i zna swój instrument tam, jak zna 

Friedman, ten przy jego wyszkolonej 
przez wj trwałą praktykę technice, nie zna trud- 
r «  ,vT Vljjlzać zatem nowych słów uznania 
r ”  fortepianowej faktury kompozy­
tu . :Hcdojann nie widzimy potrzeby. Rzeczy
»  1 PO* tjm
1'., . I-d^opodubnio nie ma n nas na
r , . zy  hitniejszymi kompozytorami

,p a owymi (Melcer, Paderewski, Różycki, 
&_ojorski, Szymanowski^ ZOyt wielu rywalów.

rzeciwmo, _ mety ,ko nie ustępuje żadnemu 
z nich, ale i przewyższa ich naret w szukaniu 
nowych efektów, co mu prawdonodobnie nrzy 

o f i  tf Lida 1 w.Isiłku. Jest to „w irtu- 
zows:a muzyka , nawet wtedy, gdy nie jest 
zbyt trudną, a raczej nawet wtedy, gdy twór­
czego pierwiastku nie zbywa. Ilyperprodukcya 
jest czasem groźną dla inwencyi i jej jakości. 
Łatwość W tworzeniu obracała w niwecz 
wiele dzieł największych kompozytorów. Ła­
twość tę posiada p. FrięaidJn bezsprzecznie. 
Widzieliśmy to w dawniejszych, widzimy i w 
najnowszych kompozycyach *): „Tmpressions" 
(°P- 38) i „Melodie", „Cracovienne“ i „Capri-

W nakładzie A, Piwarskiego i Sp.

ce“ (up. 39). Nie są one wyrazem pozytywne­
go rozwoju i postępu, być może, iż eklektyzm 
jest trwałą cechą kompozyc-yj p Friedmana — 
eklektyzm, który każe p. Friedmanowi „trzy­
mać rękę na pulsie" .współczesnych orądów i go­
dzić je ze smaczkiem szerszej pnblicznrści.

Kompozyee jego odznaczają się tern, że nie 
są tak bardzo „nuwoczesne", aby mogły pu 
bliczaości wydać się zanadto ^wsuółczesnemi, a 
zarazem nie mają tych elementów, któreby mo- 
-na uznać za przestarzałe. Eklektyzm pozwala 
mu na różne style (nawet pod względem etno­
graficznym): umie być bardzo „włoskim" („Prós 
<1’A nalfi", op. 38, nr 3) i bezpośrednio potom

kompozycji muzyka, którego najwłaściwszą dzie­
dziną jest fortem’an.

Stosunkowo mało pieśni tworzył dotychczas 
p. Friedman Te zaś, które się ukazahą wska­
zywały na dar tworzenia w stylu ludowym. —

Nowo wydane tizy pieśni op. 39 (nakład S. 
A. K rzyżanow skiego) i o: 41 („P ię ć  pieśni w 
stylu ludowym", nakład A. Pirarskiegi i Sp.), 
potwierdzają nasze poprzednio już uczynione 
spostrzeżenie. ’ Szczególnie udatną jest pieśń 
„Żółte listki brzóz1 (znany tekst h. Rydla), 
mimo że kadencjo są dosłownie przeniesione 
z imała najpopularniejszej symfonii Dworzaka 
Bez uciekania się do programowości, uderzył p.

bardzo „polskim" („A  la Mazourka", op. 38, Friedmana we właściwy nastrój. Uważam tę
ur4). Wszystkie pomysły dekoruje interesującą 

I harmonizacją, nieraz bardzo celową i bardzo 
pomysłową, nieraz cokolwiek „terrible" (n. p. 
począikowe 3 takty w cp. 39), t. j. z gryma- 
slkiem (zresztą przejściowym), bardziej przera­
żającym na papierze, niż na fortepianie.

Z ostatnio wydanych kompozycyj najwięcej 
przemawia „ Prós d’Amalfi“, utwór dość nastro­
jowy i mity’, choć posiadający przesłodzone me-1 
lodye, które może są włoskiemi. Znajdzie się., 
obok tego utworu Sindmgowski „Elan" (op. 38,

pieśń za najlepszą z obecnie wydanych. Rów­
nież pieśń „W  wędrówce" (tekst Tetmajera) 
jest bardzo sympatyczną, choć nie dorównywa 
pierwszej. P. Friedman harmonizuje swe naj­
bardziej ludowe pieśui na wzór Griega i wo 
góle Skandynawczykóvr. Dowodzi tego pierwsza 
pieśń z op. 41 p. t. „Przestroga". Rzecz ta zaj­
muje swą prostotą mimo śmielszych harmonij — 
śmielszych, lecz bardzo trafnych i szczęśliwie 
obmyślanych. To samo można powiedzieć o pie-

  . . 0 .  ___ ________ 0_____     , ,|Łi trzeciej z op, 41 („Szumu gf j “). „Trg łJ
nr 3) charakterystyczny i miejscami pod wzglę- dzie" (słowa H. 'Wyrzykowskiego) są silną re- 
dem haimouicznyra nawet interesujący mazu . miuiscencyą „Przaśnicz t Monnisz i, a e i a 
rek (op. 38, nr 4), po którym n astępu je  . jej pieśń posiada bardzo szczęsihwe Jm djfly .
ponętny nokturn (op. 38, nr 5) Sinrtingowsko Gykl piesm Stanis    %
rosyjski i nie wolny od ’el« mentów - rahms nv- p. t ,Kwiat ciemnj" (nakłaT A w a r s k i e g o  
Skich; „Caprice" iest trzecim z trzech zeszytów, j i  Sd.) do Lakstów Mickiewicza, Staffa, Zawi- 
stanowiących op. 39. „( ,iacovienac“ (nr 2) p- stowskiej i famego kompozytora, dowodzi znacz- 
siacila . same cechy, co wspomniany mazurek Snego talentu w zakresie pieśniarstwa. Sposób 
Szerszym kołom nulomanów nrzypadnie do gu-1 ujęcia formy muzycznej w stosunku do tekstu, 
stu miła „ R o m a n c  e“ (op. 32) *) na skrzypce | widoczna staranność w przeprowadzenia psy-

■ . ■  nnnvt A r-r n nniTfn n  1 <« I A TTT nA rtli anv> nra    i____*   « • . . _

i

jj iaąsmu uiysn; uosc zuaczna zręczność w pai- 
nosi wartość utworu, ^est i zoczą z ozumiałą f.yi instrumentalnej, dają możność wyrażenia 

. , k/mpozytorowi zachęty do doskonalenia się w
) f dawiiiciwo A. Piwarskiego i Sp. kierunku technicznym; przy powadze myśli, ja­

ką, zdaje się, ma wrodzoną, osiągnie niewątpli­
wie piękne rezuFaty. Również „Dwie pieśni" 
(op 2) p. Stefana M a l i n o w s k i e g o  (w na 
kładzie A . Piwarskiego i Sp.) dowodzą talentu, 
choć nie mogą jeszcze upoważniać do stawia- 

jnia horoskopów, podobnie jak strona techniczna 
j nie jest jeszcze przypuszczalnie wystarczającym 
dowodem pewnego „ąuantum" wiedzy młodziu­
tkiego zapewne kompozytora, mimo że cechuje 
ją poprawność i chęć zugladnienia w sferę cza^u 
śmielszych harmonij. P. Malinowski jest praw­
dopodobnie talentem lirycznym. W dalszym roz­
woju starać się powinien o unikanie remini- 
scencyj (pieśń draga przypomina „Pieśń wieczor­
ną" Moniuszki) i zbyt łatwych fraz melodyjnych.

„Trzy pieśni" Henryka M e l c e r a  (w nakł. 
A. Piwarskiego i Sp.) należą bez wątpienia do 
najlepszych, jakie wydano u nas w ubiegłym 
Toku. Jedną z nich p. t. „Trzy siostry" Spie 
wała z wielkim artyzmem Sf Argasniska, wj 
wołając nowe uznanie dla Melcera, jako pie­
śniarza Ostatnie mesnl jego są w typie takie 
same, jak poprzednie do słów F. Dehm a,^ece 
prostsze i daleko przystępniejsze. .Szczególnie 
lękn^ wiersz K  Tetmajera „Opłyń mme, c 1 'mny 
„sir" znalazł w Melcerze muzycznego tłómacza, 

umiejącego wyrazić to wszystko w muzyce, co 
nas łączy z poezyą iasu. Tragiczny liryzm wieje 
już z pierwszych ako-dćw „Pięśni tęsknoty" 
(słowa Konopnickiej), najprostszej z tych pieski, 
wymagających jednak bardzo muzykalnej wy’ 
konawczyni, względnie wykonawcy, niemniej 
3KŻ6 „akompaniatora". W  tych bowiem pie­

śniach partya instrumentalnanie gra roi: słu­
żebnicy, lecz jest często niejako komentarzem 
i tekstu i wokalnej treści; ona to przyczynia 
się do wywołania głębszego nastroju. Przypuścić 
możemy, że z ł  przykładem niezrównanych inter- 
pretacyi pieśni Melcera, pani Lar.ge-Ytysockiej 
i p. St. Arerasińskiej, pójdą nasi śpiewacy — 
Pieśni te zasmgują na większą uwagę, niż do­
tychczas

t „Ciou" wydanych w r. 1910 polskich kompo­
zycyj fortepianowych stanowią „ W a r y a c j  e" 
(op. ?) i „ S o n a t a "  (on. 8j Karola Sz y ma -  

o w &k i e g o ,  nagrodzona na konkursie zjazdu 
Chopinowskiego wc Lwowie (I nagroda); oby 
dwie kompozycje wyszły w nakładzie A. P i­
warskiego ; Sp„ grał zaś sonatę dotychczas w 
Wiedniu, Berlinie i Lipsku oraz w Krakowie, 
znakomity nasz prof. Jerzy Lalewicz. Kompo­
zycje Szymanowskiego zaliczono u obcych (Niem 
ców) do najlepszych, jakie obecnie powstają w 
zakresie muzyki fortepianowej. Stąd też inn? 
przykłada się do nich miarę i to, czego w nich 
nie uznamy za najleDSze, mogłoby być niezmiei- 
nie centrem w utworze kompozytora mało lub 
średnic utalentowanego Waryacye op. 3 nie do- 
równuią wprawdzie wa-yaeyom op. 10, mepmiej 
jeduak posiadają tak neie wsp. u-a.tych ustę­
pów, że nie wahamy się nazwać ich j< nem 
z najwybitniejszych dzieł, jakie wydała „Młoda 
Polsku" w muzyce. Słabych stron niewiele — 
dotyczących raczej układu całości. Rozdzielenie 
waryacyi nr dwie części, z których pierwsza 
jest wyłącznie w „moll", druga zaś w „dar", 
nie odpowiada poięciu słowa „variatio“ . For- 
macye należy przedzielać —  niekoniecznie sy- 
stmatycznie, ale z należną rozmaitością, uza­
sadnioną estetycznew poczuciem. Następnie przej­
ście z „mol" (waryacya VIII, bardzo głęboka i 
szczerze wstrząsająca) do „dur" (waryacya IX, 
mająca wszełkie warunki nazwania jej wrrazem 
rozbawieni: i nonszalancji), jest za nagłe i
nie w duchu waryacyi, gdyż łamie wielką linię, 
której szczytem jest finał, mający u Szymanow­
skiego coś z „perpetuuro mobile" zamiast być 
ostatniem słowem tego, co nam kompozytor w 
różnych postaciach lematu wyoowieaziai. Mimo 
to każda z waryacyj jest bardzo piękna i miej­
scami godna nienujmnitysz^ch twórców. Wszy­
stkie są opracowane pomysłowo, zręcznie, nawszb 
interesująco i płynnie, z kaniralrerr odczuciem 
ducha instrumentu a mimo to nie w kierunku
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wodzi bynajmniej, żs bidzie ona istniała tak 
same w meskuńczoność, jako żywe zaprzeczenie 
wszelkich praw natury. Przeciwnie, świadomość 
całkowitej niemożliwości dalszego jej istnienia 
w dzisiejszej pcstaci, wzrasta stale w samem 
społeczeństwie rosyjstuem, które też coraz oar- 
dziej pod jej wpływem rozdziela się na dwa 
obozy nieprzejednanie wrogie, ostatecznie skraj­
ne Środek zaś między niemi zajmuje masa bier­
na, w ogromnej większości iwojej zarówno nie­
wolą, jak rewolucyą zdeprawowana, z której nie 
wyrasta i nie może wyróść żaden pęd młouego 
i nowego życia, w której nie może uderzyć źró- 
dro siły, niezbędnej do odrodzenia całości.

Słabość nieuleczalna omego środka stanowi 
potężną silę obu skrajnych obozów. Rewolucyą 
ze swejem1 skrajnościami i reakeya, niezdolna 
do opanowania swego własnego pędu, stoją na 
przeciw siebie jak dwa bezwzględnie wrogie 
sobie żywioły, jak ogień i moda. Słabość środ­
kowej masy społecznej rosyjskiej sprawia, że 
nie przedstawia ona. dostateczne silnej powieizch- 
ni tarcia, że każda dążność, siłą oezwładności, 
przybiera tam pęd coraz szybszy i z nieuchron­
ną niemal koniecznością przeistacza się w jakąś 
lawinę ślepą i bezduszną, która, zamiast oży­
wienia ■ odrodzenia, nieść może tylko śmierć i 
zniszczenie Ta, dawno już podpatrzona cecna 
społeczeństwa rosyjskiego, którą jest jego za­
miłowanie do maksymalizmu wszelkiego, a po­
garda dla rozsądnego mmimalizmu, jest właśnie 
skutkiem tego słabego tarcia we wszelkich dą­
żeniach społecznych narodu rosyjskiego. Rewo­
lucja rosyjska musi dążyć 'do republiki socjal­
nej bo ala mniejszego ceiu „nie warto* jej 
wjgóle rozpoczynać. Tryumfująca reakeya są­
dzi, że dopóty spocząć nie może, dopóki całko­
wicie nie wypleni me tylko już rewolucyi, ale 
nawet opozycyi wszelkiej. Ponieważ zaś nasie­
nie to stale odrasta, przeto nie podobna wyo­
brazić sobie momentu, w którym rosyjski reak* 
cyonista zdolnym byłby do zrozumienia, że mi- 
syę swoją już spełnił

Pochwycona w wir tych dwóch prądów Rosya 
dzisiejsza znajduje się niemal w położeniu bez 
wyjścia. Powrotu do dawnego przedeuazimskie- 
go despotyzmu niema już dła niej. Iść naprzód 
tafcże nie ma już sił. W jednym i drugim kie­
runku oczekuje ją przepaść. Wprawdzie postę­
powcy rosyjscy widzą ją tylko w k;erunku 
reakcy,, ale jest to t/lko właściwe im złudze­
nie optyczne. Wyobraźmy sobie bowiem, źe Sto- 
lyjm  istotnie urzeczywistnił zajady manifestu 
konstytucjinego w takiej mierze, w jakiej były 
praktykowane przez pierwsze trzy tygodnie pa­
miętnego listopada roku 1905. Krok ten wy- 
w olał Dy tylko nowe wrzenie rewolucyjne, nowe 
anarchiczne dążności, nowy wybuch czerwone­
go fiazesn, któryby zagłuszył wszelki rozumny 
gros umiarkowania i dojrzałości politycznej. 
Pierwsza Duma, wolna od żywiołów skrajnie 
rewolucyjnych, które ją bojkotowały w myśl 
swoich doktryn, rzą lżona i kieiowana przez 
wysoko uczonycłi profesorów, nie miała nic pil­
niejszego do zrobienia, jak debatowanie nad 
wniosaiem wywłaszczenia i rozwiązania kwestyi 
agrarnej w możliwie najbardziej pij mity wny, 
czysto geometrycziiy sposób. Jakby była wyglą­
dała ta Duma, gdyby zamiast kadetów rządzili 
w niej rewolucyuniści wszelacy, traduo raczej, 
niż łatwo sobie wyobrazić.

O konsekwencjach cofnięcia się Rosyi w 
k.ernnKU wstecznym nie warto się juz chyba 
rozwodzić. Przedrewolucyjny despotyzm jest 
dzisiaj tak samo niemożliwy, jak przeistoczenie 
Rosyi w kraj izeczy wistej wolności. Despotyzm 
ten bowiem opie rał swój byt na złudzeniu swej 
wewnętrznej i zewnętrznej sdy. Kiedy złudze­
nie to znikło — a znikło ono całkowicie i nie- 
powrotnie —  nie nroże być mowy o powrocie 
do dawnego samowładztwa.

Dokąd więc ść? [pytają dzisiaj najprzedniej­
sze i najjaśniejsze umysły rosyjskie. Pytają 
z upoir.iL głuchej rozpaczy i nie znajdują od­
powiedzi, ponieważ nie może im dać jej ani 
przeszłość ani teraźniejszość Rosy i. Stanęła ona 
w martwym punkcie, z którego nie ma sił w 
żadnym kierunku ruszyć. Istnienie jej obecne jest 
istnieni em czysto rizyczcem, istnieniem rzeczy, 
prze-miotu, klóiy nie ma wład2y stawwienia
0 sobie. Rosya przestała być żywym organi­
zmem spełniającym pewne określone tunkeye
1 zdolnym do dalszego rozwoiu i stela się —  
nagim f a k t e m .  Istnieje ogromny naród, rzu­
cony na niezmiernej przestrzeni ziemi: oto 
wszystko, co o dzisiejszej Rosyi można po­
wiedzieć.

Straciwszy zdolność terytorialnego rozszerza­
nia się, straciła ona zarazem podstawę indywi­

dualnego bytu. Znane jest w zoologii żyjątko, 
złożone z samej plazmy. Wygląda ono jak bez­
kształtna ciecz biała. Odżywia się zaś poprostu 
oblewając sobą wszystko, co napotyka na dro­
dze.

Jeżeli j*ednak natrań na przeszkodę w tern 
ciągłem rozlewaniu się, to wysycha i przestaje 
istnieć. Otoz wszystko przemawia za tem, że 
Rosya weszła w okres takiego wysychania. Bę­
dzie ono naturalnie trwało wieki całe. Nie po­
zostawi po sobie pustki, ale przeciwnie umożli­
wi niewątpliwie powstanie nowych, młodych i 
silnych skupień społecznych, ale Lie będą one 
już dzisiejszą Rosyą, nie będą tem, co dzisiaj 
myślimy, wymawiając słcwu „imperyum rosyj- 
skie“ . Widzieliśmy bowiem, że nie może ono 
ani cofLąć się wstecz, ani postępować naprzód, 
lecz musi stać. Zastój zaś to śmierć niechybna 
i nieuchronna.

P o w s t a n i a  w  t le  111*511.
Kraina Jemen już od kilku miesięcy jest wi­

downią ciągłych powstań, które zresztą są tam 
ciągle na porządku dziennym, guyż władza Tur- 
cyi nad plemionami tamtejszemi jest do pewne­
go stopnia tylko nominalną. Jak się zdaje, 
obecne powstanie należy do najlepiej zorgani- 
wanych. Turcya nie tak prędko zdoła tam 
przywrócić dawny otan rzeczy.

Jemen znaczy po aiaDsku „prawa sirona" i 
jest określeniem krainy, położonej na prawo, 
to jest na poiudnie od Kaaby, a tworzącej po­
łudnie wo-zacnodni róg półwyspu arabsmego po­
między Hedzas. Neużd, Hadramaut i Morzem 
Czerwonem. Kraina Jemen jest wJajetem tu­
reckim, który obejmuje przestrzeń 200.000 ki 
lometrów kwadratowych (prawie 3 razy tyle co 
Galicya), zamieszkałą zaledwie przez 750.000 
łudzi.

Jemen jest przeważnie wyżyną. Największe 
wzniesienia znajdują się na zachód od Sany, a 
na południowym zachodzie są wogóle najwyższe 
góry całego półwyspu. Nawodnienie jest lepsze, 
niż w innych częściach Arabii. Nadbrzeżne ni­
ziny są barazo gorące, równie jak środkowa 
część Jemenu. We wnętrzu padają obfite de­
szcze w lecie, natomiast ku północy panuje 
często posucha. Głownem miastem jest S a n a ,  
zaś najważniejszym portem H o d e i d a .  Dla 
dokładności notujemy, ze Mekka leży w pro* 
wincyi Hedżas.

Kraina Jemen była najstarszem królestwem 
arabskiem. W  starożytności królestwo to miało 
nazwę „AraDia felix4 —  „Arabia szczęśliwa". 
Pcd panowanie tureckie dostała się ta część 
Arabii w r. 1517, a poprzednio była w rękach 
Persów i AbisynczyKów. W roku 1630 zostali 
Turcy wypędzeni z Jemenu i zdołali się utrzy­
mać tjlko na niektórych punktach wybrzeża. 
W Kwietniu 1372 r. Turcy ponownie zaobyii 
Jemen, jednakże wykonują tam władzę władzę 
praw.e tylko pozorna

( Tei .  „N. R e f o r m y " . )
Berlin, 21 stycznia.

Według doniesień z Konstantynopola powsta 
nie w J e m e n  przybiera g r o ź n e  rozmiary. 
Przywodzący powstańcom I m a m  rozporządza
50.000 jeźdźców. Do powstania przyłączyło się 
35 szczepów Turcya zaś ma w Jemenie 30 000 
żołnierzy, przeważnie bardzo z d e m o r a l i z o ­
w a n y c h .  Całe oddziały wojska tureckiego 
p r z e c h o d z ą  do  p o w s t a ń c ó w ,  „  połą­
czywszy się ze swojemi szczepami, walczą na 
stępn,e Drzeciw Turcyi. Żaprowiantowauie woisk 
tureckich w Jemenie jesc bardzo utrudnione. 
Prawie wszystkie bowiem transporty żywności 
wpadają w ręce powstańców.

Jeden z najgroźniejszych przywódców arab­
skich, Szeik I d r i s s ,  wezwał wszystkich Ara­
bów do przyłączenia się do powstania, zapowia­
dając, że każdy Arab, który nie usłucha jego 
rozkazu, b ę d z i e  ś c i ę t y .

Jak siychać, rząd turecki ma wysłać do Je­
menu 18 batalionów piechoty z armatami szyb- 
kostrzelnemi karabinami maszynowemu

m i l i a r d e r z y .
Współczesna Ameryka, obok wiem innych 

nieznanych w starej Europie wytworów spo­
łeczno-ekonomicznych, wyprodukowała także 
zgoła już oryginalny i nigdzie dotąd w tak 
skończonej postaci niespotykany typ społeczny, 
jakim jest miliarder-filanirop.

i #
Jnż sam fakt twoizenia się po tamtej stronie 

Atianty ku oibrzymicn fortun pieniężnych, któ 
rych powstanie i wzrost zdumiewająco potężny 
trwa rzadko dłużej, aniżeli kilkadziesiąt lat nie­
zmordowanej pracy ich twórcy, jest fenomenem, 
tem więcej godnym uwagi, że nigdzie indziej 
poza Stanami Zjedaoczonemi w te, mierze nie 
spotykanym Cóż dopiero mówić o drugiej nad­
zwyczajności tego zjawiska, mianowicie o tem, 
że wszyscy prawie ci wielokrotni milionerzy i 
zgoła miliarderzy, którzy dorobili się swoich 
niesłychanych fortun dosłown.e —  „prawem i 
lewem", pracując sami z niepojętym dla Euro­
pejczyków wysiłkiem i drugich do takiej pracy 
zmuszając, bardzo często na starość stają się 
filantropami znowu na olbrzymią skalę, odpo­
wiadającą w zupełności ich niebywałym ma­
jątkom. Socjologia współczesna spotyka się 
z tego rodzaju typem społecznym po raz pierw­
szy. Obserwować go może tylko w Ameryce, to 
też tam powstają najrozmaitsze teorye. mające 
określić społeczną funkcyę tego „pai exeellence“ 
nowożytn°go typu.

Pewien niezależny od miliarderów uczony 
amerykański — a takich jest tam bardzo nie­
wielu — sformułował teoryę, wedle której mi­
liarder jest tylko odmianą nowoczesną średnio­
wiecznego feodata, z tą różnicą, że w przeciw­
stawieniu do feodalizmu średniowiecznego, skraj­
nie egoistycznego, jest on feodalizmem dobro­
czynnym, poczuwającym się do obowiązku tro­
szczenia się o plebejusza, bronienia go przeć 
głodem i rozpaczą, aby w ten sposób usuwać 
niebezpieczeństwo rewolucji społecznej. Nie 
wchodząc w ocenę wartości objektywnej tej 
teoryi, no leży zazmaczyć, że reprezentuje ona 
pogląd pesymistyczny w przeciwstawieniu do 
nadmiernie optymistycznych poglądów, które 
wygłaszają w tej materyi rozmaici, załezni od 
miliarderów uczeni amerykańscy. Wedle nich, 
miliarderzy są niemal tworem Opatrzności, która 
powołała ich do życia jedynie dla dobra —  
ludzkości. Cokoiw'eK jednak mówią uczeni, faktem 
jesc, zo miharderz.y ci, zdooywszy swoje fortuny 
nie tylko pracą niesłychaną, ale także ludożerczą 
wprost bezwzględnością, z jaką dla zysku nie wa­
hają się nigdy narażać na największe nieszczęścia 
i klęski tysięcy i setek tysięcy ludzi, odczuwają 
nagło coś jakfyotrzebę sumienia i serca, aby część 
bogdaj tych nieużytecznych już dla nich bogactw, 
oddawać z powrotemjspcłeczeństwu. Jeden z naj­
głośniejszych filantropów miliarderów, Ca r n e -  
g e,  wygłosił nawet zdanie, że uważa się za 
zobowiązanego do rozdania wszystkiego, co za- 
roDir, Cieką v jeszcze jest i to, że miliarderzy 
rilantropijni, nawet w swej dobroczynnej dzia­
łalności nie są wolni od względów konkurencyj­
nych, lecz staiają się wzajemnie prześcignąć w 
liczbie milionów, ofiarowanych na ceie publiczne.

Świadkami takiego oryginalnego wyścigu na 
rekord dobroczynności, mierzonej co prawda 
tylko na miliony dolarów, byl.śmy niedawno, 
kiedy to nadeszła z Ameryki. wiadomość o 
dwóch olbrzymich zapisacn, klóie jedeu po dru­
gim na cele publiczne poczynili dwaj najzac c 
klejsi konkurenci w dziedzinie filantropii: 
doDroduszny C a r n e g i e ,  i okrutny R o c k -  
f  e ł l e r .  Pierwszy champion filantropii, Andrew 
Carnegie, ofiarował 3ma 1 grudnia roku zeszłe­
go ogromną sumę 11,500 000 dolarów to jest 
50,000.000 koron, na fundusz światowego po­
koju. W sześć dni później ogłosił Jan R o c k -  
f e i ł e r ,  że taką sarpą sumę również w listach 
zastawnych syndykatu stalowego, ofiaiownje na 
uniwersytet chicagowski Nurt naturalnie pie 
niędzy w kieszeniach odu filantropów nie liczył. 
Powszechną jest jednak opinia, że Rockfeller 
jest przynajmniej dwa razy bogatszy od Car- 
nagiego. Pierwszego oceniają bowiem na 700 
do 1000 milionów dolarów, drugiego zaś „tyl­
ko" na 300 do 60o milionów dolarów. Sumy te 
jednakowoż łatwiej wymówić, niż pojąć należy­
cie. Jeżeli jednak weźmie się na uwagę, że 
Carnegie otrzymał od trustu stalowego sumę 
304 miliunów dolarów w pięcioprocentowych 
obhgacyacn stalowych, tc możni przyjąć, że 
powyższa ocena jego majątku jesc bardzo zbli­
żoną do prawdy.

Dotychczas Carnegie rozdarował 178 300.000 
dolarów, dwa razy zaś bogatszy od niego Rock- 
fcller tylko 133,731.000 czyli o 45 milionów 
dolarów mniej Carnegie dąży wyraźnie do roz- 
darowania swojego majątku, zgodnie z jego za- 
o&dą, że wstyd jest umierać bogatym. Przycho­
dzi ma to jednak z trudnością, ponieważ roczny 
jego dochód w kwocie 2 0  milionów doiaiów to 
jest 300 i milionów koron, jest tak wielki, że 
rozsądnie go „rozdaiuwać" jest takąsniną pra­
wie sztuką, jak zarobić...

Na co tedy poszły te olbrzymie darowizny?
Rockfeller ofiarował w różnych czasach łą­

czną sumę 53 milionów doiarów na fundusz dla 
szerzenia oświaty ludowej. Dalej uniwersyteto­
wi w Chicago dał 36 mit., na znakomity jego 
imienia instytut medycyny eksperymentalnej 
w Nowym-Yorku 8 milionów, na szkołę medy­
czną w Chicago 6 milionów, pozostałe zas 36 
milionów dolarów rozdarował rozmaitym insty- 
tucyom w części oświatowym, w części zaś re­
ligijnym.

Carnegie jest w swoich darowiznach więcej 
oryginalnym i pomysłowym. Mówiąc o jego fan 
h eyach, wspomnieć należy przedewszystkiem 
biblioteki, a raczej niezliczone wprost gmachy 
oiLlioteczue. Carnegie bowiem z reguły buduje 
tylto swoim kosztem wspaniałe gmacny, placów 
zaś pod nie, jakoteż środków uposażenia, mają 
dostarczyć obdarowane gminy. W  pozornej tej 
niekonsekwencyi. tkwi jednak bardzo zdrowa 
myśl. (Ko obdarzona gmina powinna udowodnić, 
że jej zależy na otrzymaniu biblioteki, że oby­
watele jej będą z niej korzystać, w przeciwnym 
iowiem razie, po cóż budować kosztowny 

gmach! Dalej słynne są dwa specyalne nauko­
we instytuty, ufundowane przez tego bogacza, 
mianowicie „Carnegie Instytut" to jest polite­
chnika w Piitsburgn i drugi, Carnegie Iimtitut, 
specjalnie dla ścisłych badań matematycznycn 

przyrodniczych w Waszyngtonie, wyposażony 
mk. jak żaden uniwersytet europejski,

Zresztą o działalności filantropijnej Gar ne -  
g i e g o  daje najlepsze pojęcie następujący spis 
jego fundacyj i darowizn: L
Biblioteki................................ ' .
Fundusz pensyjny dla profeso­

rów i uczonych .....................
„Carnegie Institute" w Pitts-

b u r g u ............................... .
„Carnegie Institute" w Waszyn­

gtonie ....................................
Fundusz pokoju światowego . 
Uniwersytety szaockie . . . 
Fundusz dia bohaterów . . . 

„ pensyjny dla robotni­
ków fabryk stalowych „Oar- 
negie Steel Com." . . . .  

Specjalny tundusz szkocki . . 
Pałac pokoju w Hadze . . . 
Gmach Towarzystwa inżynie­

rów .........................................
Gmach asocyacyi repuDlik ame­

rykańskich ..........................
Rozmaite dary dra mniejszych 

kolegiów naukowych . . . 
Rozmaite darowizny w Stanach

Zjednoczonych .....................
Rozmaite darowizny w Europie
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CuaraKterystyczną cechą działalności filan 

tropijnej Camegiego jest jej indyferentyzm re 
ligijny. Na cele rozmaitych sekt .i wyznań nie 
dał on n;gdy ani dorara. Wszystkie jego lega­
ty naukowe zawierają bardzo ścisłe klauzule, 
w którycii zastrzega on wyraźnie, że fundusze, 
przez niego oiiarcwane, są przeznaczone wy­
łącznie dla instytucyj i uczonych z religią, ja 
ko taką, nie mających nie wspólnogo- I tak 
np. ogromny fundusz pensyjny dla profesorów 
i uczonych zastrzegł Carnegie wyłącznie dla 
profesorów bezwyznaniowych uniwersytetów 

Przeciwieństwo jasKiawe stanowi poć wzglę­
dem R o c k f e l l e r v który każdy swój dar wią­
że z jakimś religijnym celem. Tak hojnie wy­
posażony przez niego uniwersytet chicagowski 
jest instytacyą czysto sekciarską. Jeżeli jedna­
kowoż chodzi o moralność praktyczną o chry- 
styaLizm pozytywny, czynny, tc Camegie w po­
równaniu z Rockefellerem jest pełnym zaparcia 
się apostołem. Najlepszym dowodem, że Rocke­
feller nawet swoich zlomuow pizeraża wprost 
swoją nieludzką bezwzględnością i okratuą 
chciwością, jest fakt, że mimo tylu darowizn, 
jest on najbardziej w Ameryce znienawidzonym 
miliarderem. Setki tys.ący rodzin zawdzięczają 
mu swoją ruinę. Przekleństwa na jego chłodną 
i wielką głowę sypią się stanowczo hojniej, niż 
błogosławieństwa, o’1 upione teini liczuemi milio­
nami, które w wyścigu z Oarnsgiem rozdarował 
w ostatnich latach.

i  prasy polskiej.
Rzecz c.ekaw a: Narodowi demokraci zamiast 

emszyć się, że ziściły się ich marzenia ifże ja k c 
Dartya „par exeellence" do rządów dojrzała, 
weszli w okres piastowania władzy. zdoDywszy

dla swojego przedstawiciela tekę ministra skat, 
bu, przechodzą nad tym faktem zbyt obojętnie 
do porządku dziennego, a każą nam żałowaćj 
że dr Głąbiński przestał być prezesem Koła 
polskiego. Ha! Przykra to historya,' ale jeśli 
eksc. Głąbiński z dokonanym, a z góry przewi­
dzianym faktem się pogodz.ł, to nam nie poza- 
staje nic inrego, jak tylko noweruu prezesowi 
zapewnić powagę na zewnątrz, a poparcie grup 
poselskich wewnątrz Koła.

Tymczasem organ narodowej deinokiacyi, za­
miast pracować wraz z całą prasą poiską nad 
wzmocnieniem solidarności Koła, skupionego pod 
nowym prezesem, zamiast rzucić zasłonę n« 
przeszłość, aby wytworzyć lepszy nastrój na 
przyszłość, koniecznie stara się odszukać wszy­
stkie momenty drażniące, i rzuca je na ekran 
Koła polskiego Wczoraj usiłowania takie zdra­
dziła redakcja „Słowa Polskiego", dzisiaj w je,; 
ślady wstępuje wiedeński korespondent 'tego 
dziennika (A.), pisząc:

Nowy prezes Koła polskiemu dr {Łazarski, dzia­
łacz, znany z odwagi cywilnej i z dążeń prawdzi­
wie obywatelssich, może śmiało powiedzieć, ż e  s t o i '  
z a  n i m  c a ł e  K o ł o  p o l s k i e .  Dodaje mu t. 
więc od pierwszej chwili jego prezesury wielkiej 
powagi i wielkiej siły. Złożył 011 te ż .n a  samy® 
wstępie podczar podziękowania za wybór dowód 
stotnego zrozumienia prawdziwej sytuacji wewnętrz­

nej v» Kole, dziękując swojemu poprzednikowi, dr 
C H ą b i ń s k i e m u ,  za pracę na stanowisku pre 
zesa Koła.

„Droga, któiij pójdzie dr Łazarski ja to  prezes, 
będzm n i e j e d n o k r o t n i e  b a r d z o  t r u d n ą  
z a w s z e  c i e r n i s t ą .  Ale on wie o tem dosko- 
nale, że owych trudności i ' owych cierni byioby 
j e s z c z e  w i ę c e j ,  guyoy poprzednio tą °,amą 
drogą n 'e.szedł p i e r w s z y  (?) prezes demokra­
tyczny, dr Stanisław Głąbiński. On to dla swoich 
następców ranił sobie ręce, w y r y w a j ą c  z z i e ­
mi  t w a r d e j  k r z e m i e n i e  o s t r e  i c i e i n i ,  
s p i c z a s t e .  Mało kto wie, ile burz wewnętrz 
nych, ile cierpień zaznał dzisiejszy minister kele- 
jowy na stanowisku prezesa Koła polskiego, wi­
dząc, iż nie obcy, lecz w ł a ś n i  j e g o  r o d a c y  
z zaciekłości partyjnej i z  e g o i z m u  o s o b i s t e ­
g o  przypuszcza!' ataki namiętne do nawy Koła 
polskiego bez względu na niebezpieczeństwo jej 
potrzaskania i zatopienia. , Ł. . r

„Koło półśnie będzie miało bt z wątpienia jeszcz. 
wielu prezesów bardzo mądrych i bardzo prawych, 
Ale zawsze powinna wśiód nich żyć pamięć o pre 
zesie dr. Stanisławie G liń s k im , jako o tym, który 
wśród warunków zupełnie nowych i niesłychanie 
trudnych z talentem, z przezornością i z zaparciem 
własnych bólów umiał ^  ciągu lat trzech prowa-' 
dzić Koło polskie bez szwanku - d o 7 c o r a z  to-  
l e p s z y c h  r e z u l t a t ó w  p o l i t y c z n y c h * .

Nie chcemy rozmazywać spraw, należących dc 
bardzo bliskiej przeszłości, i dlatego dorobieni')' 
komentarza do tych wywodów korespondenta 
„Słowa Polskiego" zostawiamy pcliiyczuie my­
ślącemu czytelnikuw: -Przypominamy tylko, z® 
jeżeli eKsc. Grąbińsk' nie był ostatnim demokra­
tycznym prezesem Kuła, to nie był także pier­
wszym Pyr, przed nim i w kraju i na stanom 
wisku prezesa Koła niepodejrzanej wody poli­
tycznej demokraci. A  kiedy już o koresponden­
cie wiedeńskim „Słowa Polskiego4*-mowa, parę 
słow poświęcić musimy epologii posła S t a r z y ń ­
s k i e g o ,  zamieszczonej w „Korespondencji Wit 
deóskiej’* (ni 3), podpisywanej przez p. Adam? 
NowrcKitgo, jako wydawcę. Wyliczywszy wszy­
stkie zasługi ebecnpgo referenta komisy: wybor­
czej, zasługi, rzekomo idei demokratycznej wy 
świadczone, zapewnia „Korespondencya“, że po* 
seł Starzyński „ n i e  s z u k a ł  w s ł u ż b i e  pu 
b l i c z n e j  a n i  k a r y  er y ,  a n i  f o r f u n y 4̂- 
ale nJeży óo konserwatystów którzy służą „wol­
ności obywatelskiej44 daleko skuteczniej od nie­
jednego demokraty. I

O pojęcie „wolności obywateIsk:ei‘‘ , której 
szermierzem „Korespondencja44 pasowała p 
Starzyńskiego, nie będziemy się spierać z jejt 
redakcyą, bo różnice między nami i nią w po­
glądach na tę kwestyę są zasadniczo. Konser­
watystom tez zostawiamy rozstrzygnięcie kwe*. 
styi, czy właśnie pos. (Starzyński jest w ic| 
obozie niedoścignionym wzorem „patryotyzmu" 
czystości, do łzy podobnej (wyrażenia jfcore, 
spondencyi") i abnegaeyi do karyery i fortuny 

Pójdziemy dalej. Nie wypominamy pos. Sta 
rzyńskiemn ani tego, że jest „Yerwaltnngs* 
rathem* w „Schodnicy44, operującej obcym ka­
pitałem, co zapewnia mu 6 do 8 tysięcy koron 
rocznie za niezbyt chyba wyczerpującą czjł  
ność, ani 7200 kor. wynoszącej płacy wtcepra 
zydeata Izby poselskiej, bo oczywiście nie jest 
to jeszcze szukaniem „iortuny“ . Ale niechże

samego w irtuozostwa. Jestto —  jak Niemcy zwykli 
mówić —  „Innaltsmu^ik" w przeciwieństwie do 
„Klangmusik". Szymanowski godzi jedno z di u- 
giem, nigdy nie stara się być efektownym, po­
pularem. wdzięcznym lab miłym. Pisze muzykę 
i natchnioną i pełną „esprit".

•  zupełnie inny świat pizenosi nas jego 
fortepianowa sonata (c-moll, op 8), rzecz nie­
zwykłej wartości, równie trudna, jak piękna. 
Kto, mając łat 21, napisze takie dzieło, ten nie 
jest już tylko talentem. Upłynęło lat.. 6 od 
powstania dHela, które wyprzedza stan pojęć 
muzycznych u nas o lat wiele... W budowie so­
naty widać wzory klasyczne, prawdopodobnie 
ostatnie sonaty Beethoraia. Że 21-letni kompo­
zytor nib mógł być wolnym od wpływów, nie 
dziwi nikogo. Harmonie Wagnerowskie i pewne 
stylistyczne cechy faktury fortepianowej Chopi­
na ; Liszta, przetopił Szymanowski w swej 
bujnej a wytwornej fantazyi i dał dzieło „aus 
eiuem Guss", jednolite pod każdym względem 
Nie mało przyczynia się do tego piękne już 
wćuczus, tematyczne opracowanie i wybitnie 
dobra szata polifoniczna. Charakter całego 
dzieła — wyjąwszy menuet —  jest bohaterski. 
W ostatniej częśc' znajdziemy tematy godae 
„Zaratustry44 i „Życia bohatera" R. Straussa.

Kończy sonatę fuga, wyprowadzona szeroko 
i kunsztown.e; fuga — a jednak ileż w niej 
poezyi i natchnienia. Szymanowski jest u nas 
jedynym kompozytorem, któremu styl ścisły 
'konrrapunktyczny) nie obcina skrzydeł górnego 
lotu. Dzieło to, pełne treści bardzo pięknej i 
bardzt wybitnej co do myśli, wyborne w for­
mie mimo pewnych licencyj, dzieło przynoszące 
.“ iizyce pol3tdej prawdziwy zaszczyt. Entuzyazm, 
jakiego byliśmy świadkami po „Anhellim" Ró- 
2yer >ego mówi więcej, niż wszystko inne...

D r Aa a lf Cbjhiński

WŁADYSŁAW  MALESZEW SKI.

1KŚCEI0 IE Ł E
10 (Ciąg dalszy.)
Dzień chrztu synka państwa Jaw orskich był 

dniem uroczystym nie tylko dla jego rodziców, 
ale 1 dla wszystkich mieszkańców wsi, złączo­
nych z dworem wspólną pracą i oczekiwaniem 
lepszej doli.

Pani Helena z niew.ysłowioną radością przy­
jęła współudział w obowiązkach, któie lekaiz 
im pow.erzył, a góy pan Jan zapytał: czy się 
zgadza?— odpow iedziała, że czuje się tak szczę­
śliwą, jak w'ówczas, kiedy przyjęła od niego 
pierwszą różę.

— Ona mi dała świadomuść piękność, tego 
świata, a spełniając olę doktora, zapoznam się 
z obowiązkami dla kraju, o którydi miałam tyl­
ko słabe pojęcie, zajęta wyłącznie swemi smu- 
(karni.

— Bez żadnej pociechy? —  przymówił się 
pan Jan.

Helena zaś co tchu odpowiedziała:
—  O oyły i pociechy, i przyjemności, i roz­

kosze...
Pocałunkiem gorącym, sto razy powtórzonym, 

3twierdziła swoje wyznanie.

. Ojciec Onufry zgodził się nareszcie na liber­
tyna, obiecał w niedz;ełę ogłosić sąsiadom z pod 
stizechy, że nowy sługa pm bądae Kościołowi 
katolickiemu, więc muże i sąsiedzi wezmą uaział 
w tej uroczystości, na co zasłużyli państwo Ja­
worscy

Lud przemowy wysłuchał, potem postanowił 
jednomyślnie iść za radą księdza dobrodzieja.

Na cmentarzu państwo Jaworscy oczekiwali 
sąsiadów z zaproszeniem

Kilka dni pozostało do te: minu uroczystości, 
którego nie można było opóźnić, ho doktor Pa­
weł dał znać, że już zastępca jego przybył- 
„trąbka wojenna już zagrała, a ja jedną nogę 
trz\ mam w strzemieniu".

List doktora czytała głośno pani Helena, 
w obecności proboszcza, który aż dwa razy się­
gnął do tabakierki i zażywszy dwie piramidal­
ne szczypty, rzekł rozczulony:

—  Jak mi Bóg mity, gotów jestem tego li­
bertyna jeszcze pokochać. W  tym chuderlaka 
cichym, zajętym tylko oglądaniem języków i za­
pisywaniem oleju rycinowego, z przeproszeniem 
szanownej kolatorki, krew żołnieiska kipi.

—  Wziął ją po ojcu —  wtrącił pan Jan.
—  Po świętej pamięci ojcu Bouieckim, o 

którym i ja piękne rzeczy słyszałem... Jak to 
on umie gadać!... „trąbka wojenna już zagrała, 
jedną nogę trzymam w strzemieniu..." a niech 
cię!.,. —  zakończył ijciec Onufry i machnął rę­
ką z uciechy, że jego libertyn obudził w mm 
młodociane wspomnienia.

Krył je na dnie pokornego serca, w którem 
wszy»tkie kwiaty już powiędły, prócz kwiatu 
nadziei...

—  Ale niech sobie nie pochlebia, że się na 
jego koncept zgodzę i z synka waszego zrobię 
Sardanapala — mówił dalej. — Jemu się zda­
je, że święty patron to pierwszy lepszy kum, 
z którym i upić się można.

Gdy proboszcz śmiat się ze swego konceptu, 
myśląc, że mu się doskonale udał, pani Helena 
porozumiawszy się spojrzeniem z mężem, po­
prosiła, aby patrona wybrał sam ksiądz pro­
boszcz.

Prośba ta podobała się starcowi, bo odpowie­
dział po chwilowjm namyśle:

— Co prawda, to znam się lepiej na świę­

tych, niż wy, moi kochani... Często zaglądam 
do nieba, upatrując sobie ścieżkę którąbym się 
mógł wcisnąć ukradkiem do ich mieszkania, je- 
Sli nu grzechy zamkną drzwi przed nosem... 
Więc mogę was zapewnić, że wszyscy świeci 
sobie równi, każdy patron otoczy nas opieką, 
jeśli życiem zas.użymy na mą... ale pauon Wo­
jdak zna najlepiej nasze grzechy i zasługi, bliż­
szą mu jest Polska, niż inne kfajd głęboko ma 
w sercu jej męczeństwa, skrupulatniej liczy na­
sze łzy i w taki sposób dokumentny przedstawi 
je Najwyższemu, źe Ten ulituje się i powie: 
„Już czas dać im przebaczenie i zwycięstwo" 1 
Tego nie uczyai tak dobrze ani hiszpan, na- 
przykład, ani Włoch, albo Moskal,

Przy wspomnieniu Mosksla, ksiądz Onufry 
uiezaacznie strzepnął palcami, a na ustach za­
trzymał jakiś uiepiękny wyraz, który miał mu 
się już wymknąć.

Dzień uroczysty nadszedł, wszystkie przygo­
towania ukończono, nie przygotowauia kościel­
ne, bo te są od wieków ukończone dla tych, 
którzy pragną 7. nich korzystać, ale upiękma- 
jące zewnętrznie ce emoiiiał i będące zarazem 
dowodem życzkwości służby i włościan sąsia­
dów.

Oni własnem staraniem uporządkowali drogę, 
wiodącą z dwom do kościoła, oni ą tatarakiem 
i innem pachnąłem zielem wymościli," tło kościo­
ła nanieśli gałęzi liściastych i obstawili niemi 
cały przedsionek kościelny — suto, niby Zielo- 
lone Świątki; oni dobrali pary chrzestne; do­
ktorowi którego łaski nieraz doświadczali, dali 
na kumę najurodziwszą z całej wsi, zarazem 
najskromniejszą dziewczynę; za niemi miał sta 
uąć gospcdaiz najstarszy z gromady ze swoją 
kobietą, tasże najsędziwszą, dalej wszyscy co 
uo jednego.

Z czworaków również wyszli wszyscy, służba

domowa me odstępowała ani nr a rok swe­
go panicza, a między nią byli ciężko po­
krzywdzeni bez własnej w:ny- pani Wrońska 
straciła dwóch walecznych synów; stróż Marcin 
stracił nogę na wojnie nie za swoje; klucznicy 
zabrano narzeczonego w wigilię śiubu; Jędrek, 
parobek na posyłui, stracił przednie zęby i miał 
twarz wykrzywioną nie z zawiania, ale z tego, 
żo się upierał przy pięknej chorągwi, niesionej 
podczas procesyi w Boże Ciało. -

Wszyscy pragnęli pok.umać się z państwenl, 
więc i dzieci uczepiły się spodnie matek, star­
sze zaś stanęły korowodem, wystrojona od­
świętnie, z gałązkami kwitniącej wierzbiny któ- 
renu miały powiewać w drodze powrotnej z ko­
ścioła do dworu i śpiewać pieśń radosną na 
znak dany przez organistę, któiy chciał się 
także do uświetnienia swym talentem, przy­
służyć.

Wszystkie cbaty opustoszaiy, ale dziedziniec 
przed dommu się zapełnił. Brakowało tylko dOr 
która, I ten zjawił się nareszcie, /punktualny 
co do minuty.

Nie di-jrżdżając do dworu, wyskoczył z bry­
czki; zdziwimy tłumem, szedł ku memu kro­
kiem powolnym, wpatrzony w oorazek żywy. 
który miał przód so’ ą. Usta mu drgały jak prę- 
nnenle słoneczne na sukmanach i różuobarwnycil 
strojach dziewcząt i matron.

Patrzał, patizał, przecierał oczy, a gdy zbli­
żył się do dworu, gromada go powitała -„Po­
chwalonym", lecz on nie był w możność, odpo­
wiedzieć, tylko przypadł ustana do ręk’ papj 
Heieny i pocałunkiem wzruszenie swoje opa­
nował.

Kiedy orszak stanął w kruchcie, ksiądz Unii4 
fry powitał go wspomnieniem, poświęconem tynk 
wszystkim, którzy pogańtt,vo swoje w parafial­
nej chrzcił lmcy utopdi. (C. d. n.)

FABRYK! SłJKm
i w yrob ow  wełnianych

w JETętach — Emy T m m k  i
polecają 

swoje składy:

w Krakowie
Rynek, Linia A-B 1. 47.

we Lwowie
ulica Jagiellońska 1. 3

Dostarczają: Sukna i koców dostawowych dla Instytucyj autohomicznyc& 
rządowych, dla klasztorów i t. p. Materye modne na ubrania męskie 
kostyumy damskie, kocyki na łóżka, dereczlzi powozowe i pledy
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znowu „Korespondencja" nie stawia posła Sta­
rzyńskiego, jako niedościgniony wzór działacza 
obywatelskiego, bo obóz konserwatywny dostar­
czyć może także innych polityków, którzy mają 
'prawo żądać, aby ich przynajmniej na równi 
z posłem Starzyńskim postawiono.
J| Musimy ująć się za obozem konserwatyw­
nym. g;

■4$ą
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Powitanie.

(

0  ciemne świerki, jodły i sosny ,
Ojczystych moich stroni ( j

Powracam do was z krainy wiosny, 
~Gdzie pomarańcza teraz dojrzewa,

Tdzir nalma daje plon. *

< ^ J es*u *«m oi duszy smętny hymn śpiewa 
|i? * 0-iatn l» * morskich fal.
Jeszcze ml szumią te cudne drzewu/

"Upo do piramid świeżo nas wiodły, •- 
- EozsUnl a kojąc żal.
Ś o k  - Ą  ?  *•:
Ody oto v asze słyszę znów modły, f \

Widzę wsbz świeży śnieg — V
1 _ rozrzewnieniem witam was, jod ły /', 

r a® was, świerki, witam was, sos.y,
Powracający zbieg... ,

Choć Łołysały mnie morskie falo,
Pieściły palmy wzrok,

Obraz wasz w duszy ścigał mnie staie,
I  teraz znown witam radosny /

■ W asz miły sercu mrok. '1 * f* '

?*• / -Fj:

l  już mniej żal mi Nilu wybrzeży, rJ 
Przybranych w gaje palm, i ł t J t o / 

Odkąd muje do izodł wasz powiew świeży,
A  w nim —  za Ziemię, za Ziem.ę naszą

Miń- W asz nieustanny psaim.
V  f

.Już bohaterów blyBły mogiły,
-Pi Widzę już Kraków mójf f
;Nowe do duszy Opływają siły... q  ^  
Zdrowie twe, Ziemio, wody twej czaszą, 

r .W niej —-  nowy życia zdrój i

Władysław Bukowińthl,
r i  ̂_ ___ *,

12 Stycznia 1911 roku.

Kronika.
, K r a k ó w , ,  21 styczn ia !'

POflOda. Tegoroczna zima znajdnje się w ciągłej 
tilozgodzie z arzędowemi prognozami meteorologi- 
jczuemi. Centralnej Btacyi meteorologicznej w Wiedniu 
nie można z tego powodu czynić zarzutu, gdyż n.a- 
Iteryał spostrzeżeń meteorologicznych, którym dotąd 
.'ozpoiządztiją stacyc, jest za mały, ażeby na jego 
podstawie snuć możne wnioski, mające większe 
prawdopodobieństwo spełnienia się. Tę okoliczność 
przed kuku laty wyraźnie zaznaczyła centralna

ya w Wiedniu, Kiedy urządziła codzienne tele­
graficzno roztyłania prognoz meteorologicznych dla 
całego puństwa. Mimo to z reguły sprawdza się 
przeszło 80 procent przepowiedni.

Tego roku widocznie spaaa na naB 20 procent 
iiiesprawdzających się prognoz. Przepowiadano po­
wszechnie, że się zima ustaliła, a tymczasem po 
kilku dniach mroźnej pogody mamy zupełną odwilż 
H błoto jesienne przy 3— 5 stopniach ciepła. Brnie­
my w bioeie, mimo, że zakład czyszczenia miasta 
jnsiluie pracaje nad oczyszczaniem ulic. Bardzo po- 
Źądanem było wj -Jypame piasKiem alei plant, przez 
które nie mużna obecnie przejść bez obawy, źe do 
kaloszy welinie się błoto, Asfaltowany bulwar, któ­
ry tworzą ulice, Kolejowa. Basztowa i Dunajew­
skiego, jest ogromnie ośiizły i konie nawet ostro 
kute, przewracają się na nim często. Dzisiaj rano 
)koło godz. 9 przewrócił się u wylotu ulicy Pań- 
Bsiej koń, zaprzężony do wózka pocztowego, rozwo­
żącego posyłki pocztowe. Dopiero po odprzężeniu 
podwójnego dyszla zdołano postawić na nogach ko­
nia, który przy upadku nio doznał żadnego 
szwanku.
1 Oczi wiście oczekiwania licznych gałęzi przemy­
słu, że wreszcie utworzy się lód, zawiodły pono- 
twnie i kto wie, czy znowu tego roku nie będziemy 

irpieć na Drak lodu naturalnego. Wprawdzie zl­
ana dobiegła dopiero do połowy, ale z reguły mo- 
rcua liczyć tylko jeszcze na luty, gdyż marzec od­
znacza się zawsze kapryśny pogoaą. Oczywiście
4 te przypuszczenia mogą się nie sprawdzić,
t  Depeszę [ratulacyjną wysłał prezydent miasta 
dr Leo do dra St. Łazarskiego z okazyi jego wy­
boru na prezesa Aoła polskiego. Dr Łazarski na­
de"’ał w odnowiedzi telegraficzne podziękowanie.

Z sali konrei 0W6j. Koncert popularny Towa­
rzystwa muzycznego w Krakowie zgromadził wczo­
raj liczną publiczność w sali Starego teatri dając 
item dowód, że idea urządzania wieczorów muzy- 
Jcznynh za przystępniejsze niż zwykle ceny biietów 
(jest szczęśliwa i że słuchaczów zamiłowauych 
[zwłaszcza do muzyki symfonicznej można zwabić 
do sali nawet, w czasie zabójczej konkurencji kar 
[nawału. Program był wykonany na ogół bardzo 
/artystycznie, orkiestralne produkeye nawet uwi­
doczniały większy niż dotychczas stopień zgrania 
się, w.ęliszą wrażliwość na rozkaz pałeczki p, No- 
(wowi.fjskiego. Powtórzono z poprzoanich K on certów
5 ^wronia 4  Biakmsa i „Odwieczne pieśni1- Karło­
wicza utrzymywały audytoryum w nieustającem 
Wzniosłem napięciu.

Chór Towarzystwa muzycznego zaprodukowai 
prześliczne „Improperia" Palestriny 1 „Crucifixcs“ 
Lottiego z dobrą dynamiką, cieniując efekty spraw­
nie i niezawodnie. Prócz popisów zbiorowycb b !u - 
chacze znaleźli prawdziwie artystyczną satysfakcyę, 
-może irpemie b6z cienia zarzutu, w śpiewie p, 
Wandy H e n d r i c n ó w n y ,  artystki opery poznaó- 

lioj Niezwykle piękny głos, ujęty w karby rzad­
kiej umiejętności i  muzykalności wywarł wrażenie, 
jakum poszczycić się mogą pierwszorzędni tylko 
wykonawcy sztuki śpiewaczej. Zarówno pieśni pol­
skie: Szymanowskiego , Łabęd?" i „Boska posłanka" 
Nowowiejskiego, jak i efektowna arya z „Madame 
Buttcrlly" Pucciniego znalazły interpretację skoń­
czoną pod każdvm względem, i wokalnym i du"bo
wym. W.

Muzyka kościelna W  niedzielę w kościele św. 
Anny7 będą wykonane następujące utwory: „Kolę 
dy“ B. Raczyńskiego na chór mięszany, „Pieśń 
na Boże Narcdzenif - Z. .Noskowskiego i „Yiergo 
a la cjrethe" Cesara tanka. W  wykonaniu biorą 
udział pp.: J- Różycka, J. Rejterowska i p . Stani 
sław Bursa. W  czasie sumy będzie zbierana składka 
na rzęch ochronek popołudniowych „Koła panien"

Chór Towarzystwa muzycznego odśpiewa w nie­
dziel dnia 22 b. m. o godzinie 12 w południe w 
kościele N. P. Maryi kolędy,

wowiejski odegra na organach: a) Reger: „Prae 
ludyum G-mul". b) Boziohudy: „Pastorałka F-dnr“ . 
c) Nowowiejski: „Boże Narodzenie na TTkri -nie- 
(manuskrypt). " .

Restauracya kościoła, z miasta donoszą nam: 
W  niedzielę, 22 b. m. w kościele Bonifratrów w 
Krakowie, przypada uroczystość odpustowa Sw Ro­
dziny która wobec restauracyi kościoła, ograniczy 
się do odprawienie o godz. 8 rano wotywy, a o 
10 goaz. cichej mszy św, '

Z Towarzystwa mużycznoyo. Popis uczniów 
konBerwatoryum odbędzie się w poniedziałek dnia 
30 b, m. w sali Starego teatru (plac Szczepański 
1- 1)- Rrogram obejmuje między innemi K o n c e r t  
B a c h a  na trzy fortepiany z tow. orkiestry, K o n ­
c e r t  T o r e l l e g o  na 2 skrzypiec z orkiestrą, 
R o n d o  C h o p i n a  na 2 fortepiany, B e t h o v e -  
n a  S o n a t a  op. 53 oraz utwory S c h u m a n n a ,  
B r a h m s a ,  G ł a z u n o w a ,  K l e n g l a  i t. p. —  
Bilety po 1 koronie za krzesło na salę, a 60 hal 
za krzcoło na galery ę. Dla uczniów konserwatoryum 
wydaje kaucelarya w godzinach urzędowych bezpła­
tne bilety.

Wieczór francuskiej pieśni satyrycznej, urzą­
dzony wczoraj w małej sali Grand Hotelu zgroma­
dził doborową publiczność, która z zajęciem słu­
chała recytacyi p. Andre Gila. Paryzkl ten poeta 

^onfśrencier" wypowiedział, na pół śpiewając 
na pół deklamując przy wtórze fortepianu szereg 
utworów poetycznych satyr, hnmoresbk i epigrama­
tów. Niektóre z tycn utworów, znane już stałym 
gościom Paryża, tem milej brzmiały nad Wisłą, 
z całym7 swym rasowym kolorytem i dowcipom. 
Najwięcej siły wyrazu i fiuezyl p. Anlró Gil wło­
żył w  „Naissance de prince" na temat króla Al­
fonsa, „Derniei Adrieu", „Le reve da Drummont"
1 „Podróż Piotra Loti’bgo do Stambułu". Szczegól­
nie podobały się mocno oalaskiwane były „Les ty- 
pes de femmes", szeieg charakterystyk dosadnych, 
zwięzłych i pełnych lepszego sentymeDtn, a owia­
nych szczerem paryzkiem tchnieniem.

Kopiowanie Obrazów, z  dyrekcyi Muzeum na­
rodowego komunikują nam: W- „Nowej Reformie" 
19 b. m, ukazał się artykuł, w którym autor uty­
skuje na trudności stawiane „w  ostatnich czasach"
ze strony dyrekcyi Muzeum artystom, pragnącym 
kopiować obrazy galery! narodowej. Ktokolwiek 
zetknął się Dliżej z zarządem Muzeum, wie z do­
świadczenia, źe wszelkie, nawet daleko idące ży­
czenia stroi bywają najchętniej uwzględniane, o iłe 
tylko społnienie Ich reży w mocy ayrekcyi lab nie 
wychodzi na niekorzyść publiczności albo zbiorów. 
Otóż w danym wypadku zniewolony jestem zazna­
czyć, że wobec bezprzykładnej wprost ciasnoty w 
Mnzoum, dochodzącej do tego, iż dzieła sztuk1 wy­
stawione są na stojących luzem pośród sali i mię­
dzy miodnikami sztalugach, wprowadzanie dalszych 
sztalug przez kopiujących równałoby się zastawie­
niu wolnych przejść, na co ani zarząd Muzeum, 
ani opłacająca wstępy publiczność zgodzić się nie 
może. Jest rzeczą niewątpliwie przykrą, gdy od­
nośnie do jednego lub drugiego dzieła sztuki, a to 
zależnie od jego pomieszczenia w saii, zarząd Mu­
zeum zniewolony jest obecnie odmawiać zozwole- 
nia na kopiowanie, ale tego się uniknąć nio da. 
Bywały zresztą słUBzne żale publiczności, że musi 
lawirować wśród sztalug, a czasem wynosić na 
swojej odzieży plamy świażyeh farb olejnych. Lo­
kal Muzeum w Sukiennicach nie pozwą.a na urzą­
dzenie oddzielnej dla kopistów pracowni i dlatogo 
zarząd Muzeum, wszelkie względy mając na oku, 
musi zachować sobie w ostatnich czasacu wolną 
rękę co do przyzwolenia lub odmowy zgłaszającym 
się artyBtom, Sytuacyę tę stworzyła ciasoota lokalu, 
za którą dyrekeya Muzeum me ponosi odpowiedzial­
ności. Stosunki te zmienią się dopiero pa Wawelu, 
gdzie przy planowanym otacnio rozkładzie sal u- 
wzglę Iniono pracownię dla kopistów.

Program .jutrzejszego uroczystego wieczoru 
ku uczczeniu 48 rocznicy powstania styczniowego 
w Sokole krakowskim jest następujący: 1. Polonez, 
odegra orkiestra amatorska Sonota; 2. Przemówie­
nie, wygłosi prof nniw. dr W . Czermak; 3. Gol- 
terman: Andante h-mol i P'eśń, odegra prof. B. 
Kopystyński; 4. Thomas: Znasz ten kraj, odśpiewa 

H Miętkówna; 5. Moniuszko: . Dwie Pieśni- a) 
Postój piękna gołąbeczko b) Przylecieli Sokołowie, 
odśpiewa chór mieszany; 6. Potnouri z Pieśni Pol­
skich, odegra orkiestra amatorska Sokoła; - 7 De 
kiamaeya, wygłosi, prof. A Lekszycki-. 8. Niewia­
domski: Dwie Pieśni: a) Otwórz lanku, b) Między 
nami nic nie było, odśpiewa p. H. Miętkówna; 9. 
a) Reuard: Kołysanka, b) Boisott: Bolero, odegrt 
prof. B. Kopystyński; 10. a) Smolnicki: Hasło, b) 
Gall: Pieśń, odśpiewa clidr męski Sokola.

Z teatru miejskiego „W olny związek" Fałdy 
dany będzie po raz wtóry jutro wieczorem. W  po-

. .  ;  ./N  O

strzelcem. W reszcie'  zatrzymała policja Hampel:, 
który strzelił jeszcze raz do policjanta, lecz nabój 
był ślepy. Skrępowano Hatnnela i odstawiono do 
aresztów miejskich. , ' .u- y  ,

We»oła panienka. Jan donosiliśmy przed kilku 
dniami zabawiał się p. F, P. w pewnej restaura­
c ji  w towarzystwie nieznanej kobiety, która mu 
skradła podczas wesołej pogawędki pierścień war­
tości 140 kor i portmonetkę z 40 koronami. Jako 
sprawczynię tej Kradzieży aresztowano wczoraj 
16-letnią Józefę Sapera . . . .^  »•

Rabunek na ulicy. Wczoraj aresztowano 29- 
letniego Jana LeDczowBkiego, murarza przybyłego 
podobno z Zakopanego, który na plantach obok ul. 
Poselskiej napadłszy nr Józefa Fnjawę, palacza 
kolejowego, wyrwał mu zegarek srebrny z łańcu­
szkiem i portmonetkę z pieniędzmi.

Włamanie. Do sklepu Dawida Kornbliita przy 
ulicy Józefa 1. 2, włamdi się dzisiaj nieznani 
sprawcy i splądrowawszy cały sklep, zabrali towa­
ru wartości kilkudziesięciu koron.

Nieostrożne obchodzenie się z bronią. Dzi­
siejszej nocy zgłosił się na stację ratunkową 19- 
letni Jan Kozłowski z Prądnika Czerwonego, który 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z bronią, 
przestrzelił sobio z rewolweru dwa palce u lewej 
ręki.
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niedziałek —  Makbet" po cenach popularnych. 
W środę daua będzie pięKua baśń Zygmunta Sar­
neckiego: „Szklana góra", przedstawienie to roz­
pocznie się o godz. 6 wieczorem, aby dać możność 
ujrzenia sztuki i widzom młodocianym. W  próbach 
komedya Wilhelma Feldmana: „My artyści!"

Z uniwersytetu ludowego Dzisiejszy odczyt 
dr Bolesława Limanowskiego (sala Muzeum 7 w.) 
zapowiada się n:ezwykle interesująco. Sędziwy ba­
dacz, który brał czynny udział w przygotowaniu 
postania 1863 roku opowie, o tych przygotowaniach, 

nastroju społeczeństwa przed wybuchem powsta­
nia styczniowego. Będzie to bezpośrednio echo rej 
epoki „górnej i chmurnej".

(idzie Żyjemy? Odnośnie do notatki umieszczo­
nej pod powyższym tytułem w środowym numerze 
naszego pisma w przykrej sprawie odmówienia pol­
skiego protokułu w tut. sądzie kraj. p. H. wyja­
śniamy, że protokolantem w tej sprawie nie był p. 
dr Silbiger, lecz p. dt A d o l f  Me  tli, prastykant 
sądowy. Temsamem załatwiamy Bprostowaaia, które 
w tej sprawie otrzyliśmy.

Nowe zrzeszenie krawców. Założone niedawno
„Stowarzyszenie składu przyborów krawieckich", 
odbyło dnia 15 b. m. w sali Muzeum technicznego 
zebranie, na którem przy licznym udziale majstrów 
krawieckich dyrektor Muzeum, p. Tijl, wykazywał 
dobitnie potrzebę stowarzyszę ria dla naszych maj­
strów, przyrzekając podjąć starania o poparcie u 
władz krajowych i państwowych. W ielu obecnych 
zapisało się do stowarzyszenia i złożyło udziały 
Udział wynosi 30 kor., członkami mogr być i nie- 
krawcy. Skarbnikiem jest p. Głowski (Rynek 9), a 
którego można zapisywać się na c-łonków i skła­
dać udziały- Jest nadzieja, że ogół naszych maj­
strów krawieckich w swym własnym interesie przy­
stąpi do stowarzyszenia, które w  najbliższym cza- 
aie otworzy swój sklep z przyborami krawie­
ckiemu

Wesoły strzelec. Wczoraj popołudni . 26 - letni 
Fioryan Hampel, zamieszkały na Rydlówce w Pod­
górzu, wynajął dorożkę i, jeżdżąc po mieście, strze­
lał do okien domów z rewolweru. Strzały wywoła­
ły ogromny popłoch wśród mieszkańców, a wezwa­
na policja miejska rozpoczęła pęśeig za wesołym

Śmierć pod kołami pociągu, z Cieszyna do­
noszą: Na stacyi P o d o b o r a  pod Cieszynem
zdarzył się onegdaj przykry wypadek. Dziewczyna 
pewna, chcąc wrzucić list do wozu pocztowego 
przy pociągu osobowym, weszła na tor kolejowy. 
Nagle lokomotywa, stojąca obok, ruszyła z miejsca 
i zmiażdżyła nieszczęśliwą.

Teroryzm Niemców. Niemiecki „Yolksrat" w 
Cieszynie, składający się przeważnie z rozmaitych 
urzędników państwowych i gminnych, teroryzuje 
kupców i przemysłowców cieszyńskich. Rozesłał 
mianowicie do wszystkich kupców, którzy, oboit nie 
mieckiej firmy sklepowoj, mają także napis polski, 
wezwanie, aby polskie napisy u s u n ę l i  i grozi 
im w sposób nieokreślony ua wypadek, gdyby tego 
nie uczynili. Jest to za strony niemieckiej ngita- 
cya, obliczona na szkodę kupców, z drugiej strony 
jest to zarazem prowokacya polskiej lndności. —  
Ludność polska tam tylko pow:nna kupować, gdzie 
są napisy polskie.

Z życia  Polonii w W ftkowicach. Ciężkie jest 
życie polskiego ludc na kresach śląsko-morawskich. 
Ekonomicznie wyzyskiwani, jako robotnicy, nadto 
pod względem narodowym narażeni są na prześla­
dowania. Najbardziej prześladował ie to daje się 
im nczuć w Witkowicach, gazie “ są narażeui na 
ustawiczny teror niemiecid. Przy obecnych spisach 
dzięki agitacji- i presyi urzędników huty żelaza w 
Witkowicach prawie wszyscy zależni robotnicy za­
pisać się musieli za Niemców. W ynik spisu będzie 
dla nas skutkiem tego fatalny, chociaż tutaj żyje 
7000 Polaków.

W  takich ciężkich czasach mieliśmy tutaj ja­
śniejsze chwile podczas świąt Bożego Narodzenia. 
Oto w drugie święto przyjechał z Krakowa ksiądz 
P i e c h n i k ,  odprawił mszę dla ludności polskiej, 
wygłosił kazanie polskie, popołudnia wziął udział 
w uroczystości wspólnego opłatka i zagual nas do 
walki, do wytrwania. Ks. Piecnnik przywiózł ze 
sobą to ciepło serdeczne i serce szlachetne, które 
nie pozwala wątpić ani rozpaczać, jeno nakazuje 
pracować i walczyć. Was?
■ Tuatr Związku artystów polskich w Gaiicyi
Wyjeżdża W daiu 23  b. m z Krakowa, gdzie- przez 
dłuższy cza j opracowywano repertuar na prowin­
c ję . Zaczyna od Tarnowa.

T a r n ó w :  23 b. m. daną będzie z udziałem p. 
Jana N o w a c k i e g o ,  artysty drpmatr i reżysera 
teatru miejskiego we Lwowie, giośna sensacyjna 
nowość, nie schodząca z repertuaru scen stołecz­
nych „Złoty wiek rycerstwa", żart sceniczny w 3 
aktach Karola Alarlowe’ ; 24 b. m. z p. Józefem 
C h m i e 1 i u 8 k im, artystą dramatu i reżyserem 
teatru miejskiego we Lwowie w roli tytułowej: 
„W ielki Fryderyk", sztuka w 6 odsłonach Adolfa 
Njwaczyńskiego.

J a r o s ł a w :  25  b. m. „Złoty wiek rycerstwa* 
udziałem p. Nowackiogo,
R z e s z ó w :  26 b. m. „W ielki Fryderyk" z udz. 

p. Chmielińskiego
J a r o s ł a w :  27 b. m. „W ielki Fryderyk". —  

W  opracowaniu „Peer Gynt" II. Ibsena z p. Ka­
rolem Adwentowiczem w0 roli tytułowej.

N0WV Sącz. (Aura a narciarze. Przedstawienie. 
Bal w ratuszu. Szkoła gospodyń).

U nas ed dłuższego czasu czas okropny. Ot jak­
by wymarzony dla wszelkiego gatunku meJancholi- 
kówT, pesymistów i samobójców. Deszcz chlapie od 
kilku dni i wywołuje u tutejszych narciarzy i sa 
neczkarzy wielkie nieiadowelenie. Bo też rzeczy­
wiście tej zimy dostali śniegu —  jakby na 
powąchanie. A sport narciarski i saneczkowy7 zy­
skuje i n nas coraz więćei zwolenników.

Dnia 14 b. m. odbył się w sali ratuszowej bal 
kawalerski, z którego czysty dochód przeznaczony 
ma być na cel dobroczynny. Bal ten udał się wy­
śmienicie. Do kadryla stanęło stokilkadziesiąt par.

Przedwczoraj zjechała tu grupa teatralDa z p 
Adwentowiczem. Dane „U piory" ibsena. Przedsta­
wienie wypadło bardzo dobrze. Szkoda, żo nas ty l­
ko jednem uraczono.

Remisja wykonawcza budowy szkoły gospodyń 
wiejskich odbyła narady wspólnie z reprezeatacyą 
powiatu. Przyjęto kosztorys- domu do kwoty 
54.000; przejrzano i  przyjęto plany budynków, 
przedłożone przez architekta p. W oj ty gę; przyjęto 
koszt utrzymania szkoły i konserwacji rocznie na 
6000 koron. Towarzystwo doprowadzi budowę pod 
dach, następuie przyjmie całą akeyę Wydział po­
wiatowy. Memoryał dc rządu c subwencyę wygo­
tuje p Jan S k ą p s k i ;  prośbę o wypłacenie sub­
wencji Sejmu w kwocie 15.000 wniesie Towarzy­
stwo na ręce p. Wittiga, reprezentanta ■ powiatu 
.Tak z tego widać, Towarzystwo dokładr wszelkich 
starań, aby akcyę oświaty kobiet w powiecie przy­
spieszyć.

Radomyśl wielki. (Wieczór Sylwestrowy. —  
„Sokół"). Z in icjatyw y prezesa tut. Kasyna dra 
Zygmunta Mrowca, urządziło tuteisze kasyno w ie­
czorek Sylwestrowy, który wypadł bardzo pięknie. 
Bawiono się do białego rana.

Założony przed kilku miesiącami „Sokół" nie na 
żarty zabiera się ao pracy. Zdawało się z począt­
ku, iż inieyatorowie założenia „Sokoła" w tutej­
szym mieście za prędko się rozczarują, gdyż w Ra­
domyślu nic nigdy zrobić nie można było, mieli 
jednak oni „szczęśl«wą rękę" gdyż nie tylko, że 
do „Sokola" przystąpiło 80 drabów —  ale nadto 
w „Sokole wre praca i to zarówno nad kształcę 
niem . it fizycznych, jak i uczuć narodowych.

W  dniu 8 stycznia b. r. udbył się w „Sokole" 
wspólny opłatek. W  pięknie przystrojonej Eali ze­

brała się cała inteligencja tutejsza i  mieszczań­
stwo, gdzie przy dźwięka koiend i pleśni patryo- 
tycznpch zabawiano się do północy.

Na wieczornicy tej prezes „Sokora", drun Piotr 
Kostórniewicz oświadczył, iż daruje „Sokołowi" plac 
wartości kilku tysięcy koron pod budowę sokolni, 
na którą zobrani złożyli natychmiast jano pierwszą 
cegłę kilka tysięcy koron. P. Wacław Ru=inowski, 
idąc wzorem prezesa, oświadczył, iż dopóki „So­
kół1 nudynku swego nie wybuauje, salę odstępuje 
„Sokołowi", bezpłatnie do użytku. :• 7

W dniu 15 styoznią b. r. odbyło się walne zgro­
madzenie „Sokoła", na Któx‘ym prezesem wybrano 
druha Piotra Kostórkiewicza, wiceprezesem Włady­
sław? Kaśn erza, H-gim wiceprezesem Karoia Ru- 
sinowskiego, sekretarzem Stanisławę Tiybulskiegu, 
naczelnikiem Czesława Chmielą.

Przemyśl, 20 stycznia. (Kouskrgpcya. — ■ Tani 
opał. —  Kurs fachowy. — Zmarli.

Spis ludności naszego miasta postępuje stosun­
kowo bardzo powolnym krokiem. Praca chociaż 
zwolna, ale prawidłowe się odbywa, w ozem też 
znaczna zasługa samej ludności, zwłaszcza żydow­
skiej, która zachowuje się lojalnie. Dość powiedzieć, 
że z językiem żargonowym zostało wpisanych do­
tąd „nieodwołalnie" wszystkiego 120 żydów. Do­
tąd spisano około połowę ogólnej liczby ludności.

Onegdaj rozpoczęto sprzedaż taniego opału 
(drzewa i węgla) dle ubogiej ludności. Skład znaj­
duje się niedaleko magistratu, który wydaje osob­
ne asygnaty zgłaszającym się. Niezamożna ludność 
dość licznie korzysta z tego wielkiego udogodnie­
nia, które należy zawdzięczać rozumnej polityce 
komunalnej.

W  lokalu „Przyjaźni" otwarto kurs nauki kroju 
męskiego urządzony staraniem Muzeum tecnniczne- 
go we Lwowie. W  kursie bierze udział 16 kraw­
ców samodzielnych oraz czeladników. Nauka potrwa 
szość tygodni, poczem nastąpi popis. Kursem kie­
ruje p. Larośliński, instruktor krawiecki.

W  ostatnich dniach zmarli tu: ks. dr Józef
C z e r l u n c z a k i c w f c z ,  emerytowany profesor 
teologii w uniwersytecie krakowskim i lwowskim, 
w wieka 82 iat. Pogrzel odbył się przy znacznym 
udziale publiczności zwłaszozd ze sier ruskich.

Po długich a ciężkich cierpieniach zmarł emery­
towany inspektor kolejowy, Jan S z y j k o w s k i ,  
w wienn 66 lat. Ostatnią przysługę oddali zmarłe­
mu urzędnicy kolejowi, którzy w wielkiej liczbie 
postępowali za trumną.

Brody, 19 stycznia. (Nowy starosta. —- Oburze­
nie żargonowców)- * 7 * ’V«r£"

Temł dniami ODjął nrzęaow.imo nowy siaroBta 
Des Loges, a jego poprzednik, radca namiestnictwa 
Kruszyński, wyjechał do Przemyśla,

Oburzenie między żargorowcami jest wielkie, bo 
starostwo nie cncącym wykreslić słowa „żargon", 
wymierza karę. Z zawezwanych dc starostwa pe­
wna część daje się przekonać, kreślą i  pmzą W ru­
bryce lej „polski", inni piszą j(niemiecki“ , a inni 
znown nie cncą przekreślić, gdyż nie obawiaja się 
kary, bo, jak powiadają, będzie wniesiona w tej 
sprawie interpelacya w parlamencie, a wtedy kar 
nie wymierzą.

(b) Galicyjskie droyi automobilowe; Z W ie- 
ania piszą: Wydział krajowy galicyjsni w wyko 
nania wniosku krajowej Rady koiejowej czyni 
eneigiczne starania o budowę dróg automobilowych 
w Gaiicyi, tak praktycznycn dla komunikacyi po­
cztowej i handlowej między miejscowościami, któro 
nie mają kolei żelaznej. Rząd centralny natuial 
nie nie szczędzi zapewnień, iż sprawa jest na naj­
lepszej drodze, Ale w rzeczywistości sprawa jest 
nu najgorszej drodze. Ministerstwo handlu bowiem 
żąda od gmin interesowanych, aby zagwarantowały 
z góry rentowności dróg pntomobilowych, co równa 
się pogrzebania sprawy na dłngie lata. W dodatku 
fundusz, preliminowany w budżecie na drogi auto­
mobilowe, skutkiem ssreśleń z 2,000 000 kor. spadł 
do 500,000 kor.’ w której to sumie mieści się je­
szcze spora kwota, jaką skarb państwa ma płacić 
różnym gminom austiyackim tytułem annuitetów 
od wkładów, pozzynionych przez nie na te drogi. 
Dziwna rzecz, iż rząd gwarancyj gminnych co do 
rentowności dróg automobilowych nid zażadat w 
Tyroln. Jedoń z nowych przyczynków de kwestyi 
forytowauia ważnych postulatów galicyjskich.

Ze śm
Wystawa artystów i artystek polskicn w Ki­

jowie. Po wielu przeszkodach i trudnościach otwar­
ta została niedawno wystawa sztuki polskiej w Ki­
jowie. Cenzura, jak zwykle, posta.ał? się o wyka­
zanie swej władzy i iuteiigencyi, a zarządzenia jej 
zapisać należy ku wiecznej pamięci, jako dokumen ­
ty kultury. I  tak usunięto akt męsKi, Matejki, ja ­
ko pornografię. Uznano dalej, żo obrazy Fabijań 
skiego zagrażają porządkowi i spokojowi publiczne­
mu, lecz na szczęście udało się to jakoś wyperswa­
dować zaniepokojonemu cenzorowi i Fabijańpkiego 
pozostawiono w spokoju Wystawa, pomimo zaanej 
obojętności dla sztuki ICijowian, jest licznie odwie­
dzana i badzi zainteresowanie.

Na tej wystawie są obrazy i rysunk’ rozgłośnych 
malarzy polskich. Oprócz stndyów nieodżałowanej 
pamięci mistrza Matejki, są ta obrazy Wodzinow- 
skiego, Stachiewicza, Krzeszą, Piotrowskiego, Sta­
siaka, O,tonią, Batowskiego, Nałęcza, Piętkiewicza, 
Fabljańskiego, Kotsisa, Górskiego, Przyszychowskie- 
go, Kazimirowskiego, Kowalskiego, Pronaszki, Ra­
dziejowskiego, Skoczylasa, Rudnickiego.

Znamiennym objawem na tej wystawie jest licz­
ny udział kobiet. W ystaw iły tu swoje p iic e ; K o­
morowska, Budyńska, Zielińska, Sieniawska, Attes- 
laender, Mien, Nuwotna, Knansówna, Dęmbow„ka, 
Krzeszowa, Podlewska, Jauuszkiewieżowa, Kocha­
nowski., Jasienicka, Groszyna, Scjinbilber.w na .ca.

W  całości wystawa przedstawia się wcale Doda­
tnio i przyczynić się u ożo  do rozbudzenia zainte- 
resowenia się swojskiem malarstwem i wogóle pod­
niesienia artystycznej knltury Kijowa.

Viedenski oddziat uniwersytetu ludowego im.
A. Mickiewicza zawiadamia, że w niedzielę d. 22 
Btycznia odbędą się następujące odczyty:

O godz. YjA po poł. w sali ratuszowej J. Lert- 
hcera, I  Amrspergg. 6 odczyt pani dr Heleny 
Landauowej „Banki i przemysł".

O godz. 10 przed poł. w X  dzielnicy Alningerstr 
nr 24 odczyt p. Michała H u l l e s a :  „Unia Austro- 
Węgierska".

O godz. 10 przed poi w X X I dziel. Imeng 14 
odczvt dra Natana K o r u o s a :  „60  lat walki c 
konstytucję w Austryi".

O godz. 7 wieczór w III dziel. Ungar. 51 od 
czyt Maryi Freundlównej: „Teorya wartości Marksa".

(b) Sześcdzies’ęciolecie Friedjunga. z W ie­
dnia pfiszą nam: Bardzo uroczyście obchodzono
onegdaj w Wiedniu sześćdziesiątą rocznicę urodzin 
znanego historrka austryackiego, Henryka Fried- 
junga. Pisma poświeciły działalności dziejopisarza 
bardzo pochlebne artykuły. Friedjung, jako historyk

austryacki, naiezy rzeczywiście do poważniejszych, 
ze skrzętnością naukową łączy duży talent litera­
cki. Znane są jego prace o wojnie z 1866 r., o‘ 
polityce Austryi w7 czasie wojny krymskiej i pierw-* 
szy tom wielkiego dzieła o bisiory! Austryi w la­
tach najnowszych. - -x.-

Słabostką Friedjunga jest jamnik polityka i tt 
go dyskredytuje. Pamiętny jest przesziorocznj pro­
ces, wytoczony przez grono Serbów Fried^ungow! 
z powoda artykułów jego w „Reichspost" i „Neut 
Freie Presse" odnośnie do wiehrzeń i knowań 
serbskich w Austryi. Dziejopis au3tryaCKi skompro­
mitował się wtedy gruntownie, okazało się bowiem, 
że łatwowiernie opierał się na m teryałach zupeł­
nie fałszywych, Friedjung zdecydował się złożyć, 
odnośnie do nieprawdziwości podanych przez siebie 
faktów oświadczenie, przez co uwolnif się od zasą> 
dzenia.

(b) Obrażony pariament. Z Wiednia piszą nam 
19 b. m.: Cienawa rozprawa odbyła się wczoraj 
przed Josefsztadzkim sądem powiatowym. Powsiny 
obywatel wiedeński, niejaki p. Fngelbert U oif 
stawał przed sędzią oskarżony o obrazę parlamen­
tu, jako władzy,, ‘ Na pnblicznem zebraniu wiedeń­
skiego Towarzystwa reformy społecznej w grudniu 
z. r. w dyskusji nad sprawą drożyzny, zabrał p. 
Wolf głos i w ostrem przemówieniu krytykował 
Radę państwa. Wyrażając przekonanie, iż od parla­
mentu ludność niczego nie może Bpodzlewać się, 
gdyż cały parlament kwalifikuje się na „Steinhof". 
ęJest to zaKlad dl? obłąkanych obok Wiednia.)

Ta knnkluzya dała proknratoryi snbstrat do 
oskarżenia. W olf broni się tem, Iż stykając się 
często, jako były przełożony cechu kowali i stel­
machów, z posleml a nawet i ministrami, słyszał 
od nich bardzo ostre zdania odnośnie do „niepra­
cującego parlamentu", nie sądził zatem, aby wy­
rażenie jego m.aioby być tak karygodnem

Obrońca Wolfa, dr Wagner, w świetnem reto- 
rycznem przemówieniu krytykował parlament, po 
wołany do rządów przez powszechne wybory. Przy­
pomniał przykre sceny obstrnkcyi i awantur, jakich 
widownią była niejednokrotnie Rada państwa, wre­
szcie dodał szereg publicznych grosów prasy i poj 
słów „obrażających" parlament jeszcze dosaaniej, 
aniżeli to uczynił oskarżony. Dr Paitai, prezydent 
Izby posłów na zgromadzeniu publicznem w lutym 
1909 r. oświadczył, iż „parlament wy pa dna tr 
ostatnich dni i swą zupełną niezdolnością do pracy 
tak się skompromitował, iż on (t. j. dr Pattai) oa- 
ezuwe pewną wdzięczność, gdy go indzie, jakc posła 
gdziekolwiekbądz pozdrawiają, a n i e  w y  r z u o a j r, 
z a  d r z w i " .  Dr Wagner żądał uwomienia swego 
klienta od winy i kary. Sędzia jednak s k a z a ł  
W o l f a  na 60 kor, grzywny, ewent. 2 dni aresztu, 
motywując wyrok tem, iż krytyka rzeczowa jest 
wprawdzie dopuszczalna, ale wyrażenie, użyte przez 
oskarżonego, przekracza granice krytyki, a jest wy­
szydzeniem parlamentu. . 7

Niezwykłe włamanie sil*. Do ka„y wiedeńskiej 
filii berlińskiego Towarzystwa ubezpieczeń „Victo- 
ria" doBtali się włamywacze, którzy zdołali obra- 
bować kasę w sposóo wprost mistrzowski. Biura 
filii znajdują się na pierwszem piętrz? domn przy 
Karntnerscrasse I, który jest narożnym od Singer- 
strasso. Włamanie zostało dokonane we środę 
w nocy, a dopiero wczorajsze dzienniki wiedeuszie 
donoszą o niem. Otóż o godzinie 6 wieczorem 
wspomnianego dnia smżba, sprzątająca ubikacye u<- 
rzędowe, opuściła biuro i zamknęła drzwi w spo­
sób przepisany. Na drzwiach obok . zwyczajnego 
zamku znajdował się taaże zamek systemu DoscgO. 
Gdy nazajutrz przybyła do biura poslugaczka spo- . 
strzegła, żo drzwi są otwarte. Posfugaczka podnio­
sła alarm i gay mieszkańcy domu weszli do biura 
slwieidzili, że kasa tyła z boku przepiłowana 
w Cen sposób, że można było do wnętrza wygodnie- 
wsunąć rękę. Włamywacza wywiercili najpiei w ma­
ły otwór, a następnie'. piłką wycięli wieiki. Zło 
dzieję, po których nie pozostał żaden ślad. zabrali 
3.000 do 4.0Q0 kofou. -Jak się zdaje, złodzieje 
pracowali nad otworem całą noc. Drzwi zamknęli 
za pomocą Tygla od srouka, zapewniwszy się w ten 
sposób przed ciekawością policjanta. Po zrabowa­
niu kasy zatarli jak najdokłedniej wszelkie śiady 
i ulotnili się. Zabrali małą kwotę, gdyż większe 
samy przechowane są w kasie, zabezpieczonej zu­
pełnie od włamania.

(by Bierny opor churzystów. z  W iednia dono­
szą: W  załatwieniu ostateczuen sprawy słynnego
„biernego oporu" enórzystów opery nadr-ornej, 1 1 - 
tendantura teatrów dworskich zdecydowała się pod­
wyższyć i gaże o 240 koron rocznie. Chórzystki 
otrzymały mdwyżkę w rccznej wysokośH 126 kor. 
Równocześnie orkiestrze dano t. zw, „honorarya , 
od występu w wysokości 2 kor. 50 hal. za przed­
stawienie, co przyniesie uia każdego przeszło 600 
koron rocznie. Obecnie ‘ najmui sjsza gaż- chó- 
sty w operze dworskiej wynos.ć będzie 2200 ^kor. 
rocznie.

Samobójstwo z miłoścs 13-leinitj dziewczyny.
Jak donoszą dzienniki bućaoeszteńskie, w Gódollo 
powiesiła się przed kilkunastu dniami 13-letaia 
Ilona Lamha, Która zakochała się beznadziejnie w 
pastoize ewangelickim Gejzie Szabo. Ps Buor ten 
jest oardzo przystojnym mężczyzną, który cieszy 
się względami całej płci pięknej w Gijdijllo. To 
było powodem, że pizeniesiono go do pewnej miej­
scowości w komitacie Uaianga. Mała Ilona mie­
szkała n swoich krewnych, którzy posiadają restau- 
racyę. Pastor w każdą niedzielę przycnodził tam 
na kręgle, które ustawiała Bonka. Pastor częste 
żartował z nią i głaskał ją po twarzy Ilonka za- 
kocnała się w pastorze i z czasem popadła w me­
lancholię. Żale swojo wypowiadała przed 4-letnią 
córeczką gospodarza. Pized kilku dniami dziew­
czynka poazfa na strych i spostrzegła tam Ilonkę 
powieszoną. Dziewczę narobiło hatasn, ale Honce 
iu ż  nie przywrócono życia. W  jej książeczce do 
modlenia znaleziono karteczkę ze słowami: „Moje­
mu niezapomnianemu ukochanemu, pastorowi Szabo 
w Baianga".

Mianowania. Z YHednia telegrafują: Miuistei 
wyznań i ośi 'iacy nadał ósmą klasę rang nauczy­
cielom szk, ćwicz, w seminaryacu naucz. Jerzemu 
Z a r z y c k i e m u  i Piotrowi B u d z i ń s k i e m u  w 
Stanisławowie, Apolinaremu L e w i c k i e m u  ł 
Wiktotowi S k o t n i c k i e m u  w Samborze, Piotro­
wi l i r  y n i o w 8 k i e m n i Mikołajowi M o r o  z e ­
w o w i  we Lwowie. Wojciechowi R y  g ł o w s k i  e- 
mu  w Ta-nowie, oraz nauczycielkom szkół ćwicz, 
w 8eminaryach żeńsk. naucz. Józtfie K u l i ń s k i e j  
i Oldze G e o r g e r o w e j  we Lwowie i Maryi 
T e i s s e y r e  w Krakowie. -

Z Kai Bi. lana. W  sobotę 21 stycznia Agnieszki p. ir. 
w niedzielę sty-tnia: Wincentego: w DOJiedriaiok 23 
styczni^-. Zaślub. NMP. Rajmunda w.

WsenOJ rfoiica dnn. 21 styozn a o godzinie 7 ta. 29, 
zachód o godzinie 4 min. 15; długość dnia godzin 8 
min. 44. . y,-, .. . -

F-vV' . ,
/  /  _ świeży tran rybi do picia! Dla Pań polecane pi zez P.F. Lekarzy najwygodniejsze opaski hygieniczne, również arty­

kuły ochronne (sanitarne); ekspedycya kobieca. Kompletne hegary, przybory lururgiczne, płótno gumowe, całko­
wite wyprawy położnicze i t. d. Sole i kąpiele rozmaite. Woda leśna własnego wyrobu znana jako najlepsza i najsil­

niejsza. Stare lecznicze wina, Kornak francuski W wielkim wyborze cukierki przeciw kaszlowa.
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obsarwatoryum, 
od -f- 3 5 do

—  Dni" 20 ótycznia 
4 0 C.; barometr

> Z kiakow3kleqo 
termometr loaiedi 

'pudnosiJ się.
Dnia 21 ■.tycznia o godzinie “  rano stan barometru 

773 7 mm,, ter uometrc. «J* 1:4 C.; wiatr zacnoduio-pói 
nocno-zachodni.

Powazechns wykłady uniwersyteckie
(w auli I szkoły realnej o godz. 3 w.)

W poniedziałek d. 23 b. m. Prof. dr Jćzcf Ujejski: 
Filomaci (wyaład ostatni).

We wtorek 24 b. m. Doc. dr Roman Uyboski: Roman- 
ty c / angielscy (Wykład II 1 

Na p r o w i n c y i  w niedzielę 22 b. m.
J a s ł o .  Prof. Fran iszek Sękowski: O charakterze. 

(W sal. Sokoła o godz. 4).
N o w y  S ą c z .  P ioc. Bronisław Kryczyński: Pyploma- 

cya Europy a powstanie styczniowe. (YV sali Tow. kas.
0 godz. 5).

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 18.

VV sobotę 21 b. m. Przed powstaniem styozn awem. 
(Z cyklu: Wiek "SIS. 1 w.), w yaładający dr BoleSiaw
1 imanowski.

W niedzielę 22 b. m. O Sułkowskim" Żeromskiego. 
(1 w.). Wykładający p. Fdward Woroniecki.
Repertuar teatru miejawago i;n. Słowackiego 

w Krakowie.
W  sobotę: „W olny związek1*. (Nowość).
W niedzielę po południu: „Betieem Polskie1* ; wieczór: 

„W olry sw.ązek".
W poniedz ałek: „Makbet1* (Popularne).

rtea ertoa r  tea tru  lu e o w e g o .
W sobotę: .Krowoderskie zuchy".
W niedzielę po poł.: „Krowoderskie zuchy"; wieczór: 

„Komin.arze1.

IB .  U a b p y b l b k c ,  K r z y s z t o f o  ry 
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i punoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziesfomieJęczne, instrumenty używane od 
cen nai niższy ca.

D ział ekonurarczny.
* Galicyjski Bank ludowy dla rolnictwa i 

handlu. Dnia 17 stycznia b. r. odbyło się we 
Lwowie konstytuujące walne Łgromadzenie galicyj­
skiego Fanka. Do rody zawiadowczej wyLrani zo­
stali pp.: dr J. Th. Baumfcldt, dyrektor anstrya- 
ckiego centralnego kredytowego Banku zierr skiego; 
Władysław Długosz, poseł l ej mowy, adwokat dr 
Wojciech Dziedzic, Karol Fiedler, dyrektor Laen- 
derbankn i Jędrzej Krnkiere**, właściciel realności. 
Na członków wydziału rewizyjnego wyDrano pp.: 
Stefana Hajeka, Maurycego Maisla ł Józefa Przy­
byłowicza, zaś na zastępców pp.: Teodora Keekeisa 
i Franciszka Garezyńskiego. Walne zgromauzenie 
•dbyło sbj w obecauści komisarza rządowego, radcy 
namiestnictwa p. B-ascfencra i substytuta notaryal- 
nego p. Ziemnowicza. Na pierwszcm posiedzeniu 
rady zawiadowczej wybrano p. posła Władysława 
Długosza prezesem, a radcę rządu dra Baumfeldta 
wiceprezesem rady, oraz njtanowiono dyrektorami 
pp.: dra Stanisława Garfeina, adwokata w Krako­
wie i Maurycego Wiktora Eichnera, prokurzystę 
Laenderbanku.

Certy ziemiopłodów i Ważniejszych a. ty kuło w żywności. 
Kraków, 20 (tycznia. -

Rłacouo za 100 iilo g r .: Pszenica biała —•— do —•— 
czetwona i żółta (waga gatunkowa 74/78) od 20*40 do 
21*40, węgierska —*— io —*— ; żyto irajowe (waga 
gatunkowa 67/73) 14 70 Jo 16 40, węgierukie —*— Jo
— — *, jęcznean browarny cd 16*60 do 17*50, jęczmień 
aa krupy od 16*— no 16*— , jęczmień na pas_ę 13 80 
dc 14*70; owies do siewu (z opłatą akcyzową od — 
do — *— ; owies na paszę (z opiatą akcyzową od 16-60 
oo 17*50; proco —*-- do —*— ; kukurydza od 12*70 do 
16.70; tatarka 14*40 dc 15*— ; groch 22*50 do 27*— ; 
fasola od e3*— dc 38*— ; soczewica od 26*— io  30*— ; 
wyka 17*50 do 19*— ; siano zwyczajne 6*80 do 8*— ; 
koa czyn pastewna 3*40 do 9'20; słoma 4 40 do o*— , 
rzepak zimowy 26*60 do 28*50; kminek krajowy 64*— 
do 62*—, kminek holendeioki 72*— do 74— ; kom cz, na 
nasibuna czerwona 130*— do 170*— ; koniczyna nasienna 
biała —O*— do —O*— ; tymotka nasienna od —*— lo
— — ; esparsetta 26*— io 28*— ; ziemniaki 3*80 do 
4*— ; jaja za kopę 4*40 do 5*— ; masło za 1 kilogram 
2'30 do -80 ; ser za 1 kg —*64 do — *68; mleko zbie­
rane za 1 litr — *12 do —*16, mieko niezbierane — *20 
do —*a4; spirytus na 95" za 1 hh —'— do — 0; oko­
wita m. 7o- Tralesa —*— oo — *— .

dym przedmiotem w tył głowy i uciekł. Rannego 
opatrzyli lekarze przywołani, konstatując dość sil­
ne uderzenie.

Ma to być zemsta kogoś dotkniętego artykułami, 
które p. T. ogłaszał w swem piśmie.

Kró/awy Dorachunek. We czwartek około godz 
7 wieczorem zobaczył żołnierz policyjny, leżącego 
na ziemi w kałuży kiwi nieprzytomnego człowieka. 
Od grupy ciekawych, którzy się tam zeszli, dowie­
dział się, że jest to 22-letni Antoni Jóźkiewicz, 
pasierb mieszkającego pod 1. 5 przy placu Teodora 
dozorcy domu. Odniósł tam natychmiast poranione­
go i przywjłał pogotowie, które skonstatowano 
ci tą głęboką 8 cendmetrowę ranę na ramienln, 
2 rany kłute na piersiach i ciętą nu twarzy. Po­
gotowie opa'rzywszy pokaleczonego odwiozło go do 
szpitala.

Ojczym Jaśkiewicza zeznał, że do jego mieszka­
nia prz.. szło ośmiu ludzi, między nimi je ma ko­
bieta i bez żadnych wstępów rzucili się na Jaś­
kiewicza i w ten sposób go ^obili, sam zaś ranny, 
odzyskawszy na chwilę przytomność w szpitalu, 
zdołał zeznać, żo wśród tyci, którzy go pobili, był 
niejaki Be aczynowsL Józef, z zawodu maraiz. 
Poczem. popadł ouźkiewicz narowrót w gorączkę i 
nic więmj od niego wyciągnąć nie zdołano.

liepennar teatru tniajskiiiga we Lwowie.
W  sobotę po poł.: „Kupiec wenecki*1; wieczór „Roz­

wódka".
W niedzielę po poł.: „Betleem Polskie", wieczór „To- 

sca*.
W poniedziałek: „Demon ziemi".
We wtorek: „Peei (lynt*1.

I

kronika lwowska*
L w ó w ,  21 stycznia.

Jubileusz uniwersytetu lwowskiego Przy­
padającą na ozień wczorajszy 250 rocznicę 
swego założenia obchodził uniwersytet lwowski u 
roezystym nabożeństwom, które odprav,ił ks. 
rektor JaszowaLi w kościele św. Mikołaja. Nabo­
żeństwo to byio wstępem do uroczystego obchodu, 
jakim senat akademicki lwowski zamierza uczcić 
wielką roczn*cę. Przygotowania do fego obchodu są 
w pełnym toku.

W  dekrecie erekcyjnym uniwersytetu lwowskiego, 
wydanym w dniu 20 stycznia 1661 przez króla 
Jana Kazimierza na rzecz 0 0 . Jezuitów, czytamy 
co następuje:

„Gdy wiele na tern zależy pisał Jan Kazi­
mierz —  ażeby także w ziemiach ruskich oddano 
powinną część poważnema wyznaniu cnoty i praw­
dy, łatwo i chętnie postanowiliśmy, aby kolegiom 
lwowskiemu Tow. Jezusowego przydana była go­
dność Akademii i tytuł Uniwersytetu.

„Dajemy więc prawo w tem lwowskiom kole­
gium wprowadzić ogólne studyum wsze'kiej dozwo­
lonej wiedzy, t. j .  teologii scnolastycznaj i moral­
nej, filozofii, matematyki, obojga traw, medycyny, 
sziuk wyzwolonych, wogóle wszystkich nauk i uure- 
jętności wedle zwyczajów aka emii i uniwersytetów."

Proces moskaiOTii8ki. Wczoraj przesłuchiwano 
w dalszym ciągu dra Dudykiewicza w sprawie le­
gatu ks. Tychowicza na inttrnal ks. MicUała. —  
W  trakcie zezman wyszło na jaw, że świadek roz­
porządzał zapisem wbrew inteneyom i rozporządze­
niem ks. Tychowicza, co usiłował ks. Dudykiawicz 
tłamaczyć wielkiem zaufaniem, jakiem go testator 
otaczał. Przewodniczący natomiast objaśnił świadka, 
ie  nikt nie ma prawa wypaczać rozporządzeń osta­
tniej woli.

Na tern rozprawę odroczono do dzisiaj.
Pod kora pociągu osobowego, wychodzącego 

o godz. 7 wieczorem ze Lwowa w kierunku Stry­
ja, rzucił się we czwartek między Glinną Nawa- 
ryą a Pustomycami lo-letn i izraelita Zuckerberg. 
Denat nosił się od dłuższego czasu z zamiarem sa­
mobójstwa: we czwartek wieczorem z dworca w
Glinnej Nawaryi wysłał do ojca kartkę z zapowie­
dzią, iż rzuci się pod pociąg. Kiedy przerażony 
ojciec przybiegł na dworzec i zaalarmował wszyst­
kich, nodjęto szczegółowe poszukiwania. Za chwilę 
znaleziono na torze opodai za stacyą rozszarpane 
zwłoki denata.

Zemsta. W czoraj wieczorem napadł na redakto­
ra „Gazety Codziennej" p. Feliksa Thumena, przy 
ul. Czarneckiego jakiś człow:ek, ubzany w żółte 
futro z podniesionym konierzem, uderzył go twar-

— Wieniec Grunwaldzki 7 r. 1910. Pod tamm
tytnłem okazało się w tych dniacn wydawnictwo 
pamiątkowe ilustrowane, mającb na ctlu upamiętnie­
nia wielkiego obchodu 500 roczgicy Grunwaldzkiej 
w Krakowie. Wydawnictwo to, podjęte z inioyaty 
wy prywatnej, nie daje obrazu całości obchodu, nie 
daje także syntetycznego poglądu na całość uro­
czystości, ale przynosi surowy materyał zebrany 
bezkrytycznie z dzienników krakowskich, a miano­
wicie doniesienia kronikarskie o przygotowującym 
się obchodzie, o pracach komiteta 1 poszczególnych 
komisyj obchodowych, podaje program obchodu i 
wszystkich jego części, wreszcie wycinki z dzien­
ników krakowskich przynoszące opis obchodo, mów 
wygłoszonych na zebraniach i bankietach, wylicza­
nie gości i uczestników. Surowy ten materyał w 
wielu miejscach roi się od btędów, które domagają 
się sprostowania. ,

Książkę zdobię liczne ilnstracye, portrety dele­
gatów biorących udział w obchodzie, liczne zdjęcia 
fotograficzne poszczególnych momentów uroczystości, 
grup uczestników pochodu, wielkich ćwiczeń Sokol­
skich, poiobizna pomnika Grunwaldzkiego z portre­
tami J. Paderewskiego i jego żony (z pretensyo- 
nalnym napisem „nieśmiertelni*1) rzeźbiarza W i- 
wulskiego, prezydenta miasta dra Leo itd. Jako 
archiwum aktów I dokumentów historycznych wy­
dawnictwo to może posłużyć do odtworzenia w per­
spektywie obrazu historycznego uroczystej cnwiU 
grunwaldzkiego obchodu, który w dziejach miasta 
zapisał się jako godny uwiecznienia moment, chlnbny 
akt pietyzmu potomności dla wielkich wspomnitń 
pełnej chwały przeszłości naroda.

Byłoby ze wszech miar do życzenia, aby repre- 
zentacya miasta Krakowa Dostarała Bię c utrwale­
nie w specyalnej pamiątkowej księdze historyczne 
go przeoiegu uroczystości grunwaldzkiej, której 
wspaniały przebieg zasługuje ze wszech miar na 
utrwalenie go w przejrzystym syntetycznym obra­
zie. Tego rodzaju pamiątkowa publikacya, której 
potrzebę podniesiono jaż z naciskiem podczas ban 
kietu prasy i w publicystyce, byłaby go lnem uwień­
czeniem pracy, podjętej przez nasze miasto dla n- 
świetnienia wiekopomnego obchudu.

— Jan Kasprowicz: „W ybór p oezjj11. Z por­
tretem antora. Lwów 1910.

W  starannie wydawanym zbiorze książeczek 
„Macierzy polskiej" wyszedł świeżo z druku „W y ­
bór p iezyj" Jana Kasprowicza, zawierający naj- 
zuamienniejsze i najjaśniejsze pod względem formy 
i myśli utwory tego poety. Są ta perły „Z  niw 
wielkopolskich.11, z „Melodyj wiosennych" ze zbioru 
„Anima lacbrymans" z cyklu „Pod sklepieniem 
niebios". Zbiór ten, który daje ogólne pojęcie o cna- 
rakterze lutni poetyckiej Kasprowicza, poprze­
dza treśc'we słowo wstępne profesora K. W ojcie­
chowskiego, zawierające charakterystykę twórczości 
poety.

—  Dr W. Forfcter: „Seksualna etyka i peda­
gogia*. Z trzeciego wyd. przetlómaczył K. Schott. 
Warszawa, 1911. Str. 204. („Biblioteka w Pradze1*).

Autor książ ii niniejszej, znakomity pedagog, do­
cent nmw, w Zurycha, rozstrzyga ta niezmiernie 
ważne ze stanowiska pedagogicznego zagadnienia 
seksualne, domagając się „podporządkowania sił 
raturalnycb potęgom damy". Polemizując z Foreiem 
Freudem Ellen Key i innymi, autor broni chrześci­
jańskiego poglądu na życie cielesne, określa Biano- 
wisko społeczne,'oraz znaczenie pedagogiczne mo 
nogamii, krytykuje wybujały ku't erotyzmu i uwa­
ża zasadę ascetyczną za niezmiernie ważny czyn­
nik w kształceniu woli. Autor w K oń cu  zwraca się 
(lo młodzieży, aby poszła za jego wskazaniami 
w ślad dawnych poglądów żjciowych wyrabiała w 
sobie hart woli, jako podstawę moralnej s.ły ży 
ciowej.

—  TyijOda:k wileński, w Wilnie zaczęło wy­
chodzić nowe pod powyższem tytułem nowe pismo 
(ilustrowane, którego zdan em ma być odzwiercie­
dlanie życia polskiego na Osrainie, Wołyniu i Po­
dola oraz kolonij polskich w Cesarstwie rosyjakiem 
i w Ameryce. Zeszyt pierwszy (okazowy) przedsta­
wia się bardzo dodatnie i zawiera treść następu­
jącą: „Nasz teatr" przez B. Hertza, „Komu nie 
jesteśmy potrzebni" przez o-K-o, „ lak dawniei po 
dróżowano-1, przez W c, St., „Kwestya noclegowa 
w W ilnie", przez Wacława Poraja, „Wyjątki 
z mowy Paderewskiego o Chopinie. „Ostatnie bla­
ski", przez Jana Bułhaka itd. Szata zewnętrzne 
wydawnictwa przedstawia się bardzo dobrze, okładkę 
rysował Fr. Ruszczyć, na początku podana jest 
karla tytułowa „TygoJnika Wileńskiego", którego 
pierwszy numer ukazał się... 21 listopada 1815 r.

wodu b r r k n  k o m p l e t u .  W aali obrad pa­
nował/ z u p e ł n e  p u s t k i .

Według regulaminu do otwarcia posiedzenia 
musi być obecnych przynajmniej 40 posłów 
Prezypent p r z e r w a ł  p o s i e d z e n i e  na pięć 
minut, poczem zarząaził czytanie katalogu; po­
seł, który się mimo \o nie zjawił, t r a c i  d y e- 
i y  p o s e l s k i e .

Czytanie katalogu wykazało, że na sali znaj­
duje się wymagany komplet, wobec czego po­
siedzenie otwarto.

Iń ię r& s s a cc ą  r o s y js k i e g o ,
Morawska Catrawa. Wskutek wydalania stąd 

rosyjskich robotników, przybył tu z Pragi kon­
sul rosyjski S u ł k o w s k i ,  aby osobiście prze­
konać się o p o w o d a c h  w y d a l a ń .  Wyja­
śniono mu, że wydalono wyłącznie tych ludzi, 
którzy zagraża1* b e z p i e c z e ń s t w u  ż y c i a  
i m i e n i a  i n n y c h  o s ó b ;  żadne powody po­
lityczne nie grały,tu roli. * *

Hjwa bafesisMła ic3zl
Karlskrona. Nowo zbudowana łódź torpedowa 

„Yesta", podjęła wczoraj w południe jazdę 
próoną. Gdy po kiiku godzinach nie powróciła, 
wyjechał parowiec dokowy na poszukiwanie za 
mą, a o 9 wieczorem także łódź torpedowa 
„Thesis“ . O północy ‘ parowiec powrócił, n ie  
z n a l a z ł s z y  t o r p e d o w c a  „Yesta11,

Bolej biag&adz^a,
Berlin.- Roboty okołc k o l e i  b a g d a d z k i e j  

postępują bardzo szybko, zwłaszcza po porozu­
mieniu się rosyjsko-niemieckiem. Linia od Ko- 
uja aż do kole: anotolskicn i Erekli jest już 
gotową i i uch na nie* już się odbywa. Obecnie 
pracują nad dalszym Ciągiem linii aż do góry 
Taurus. Zamierzone jest połączenie tej linii ko­
lejowej z kolejami rosyjskiemi w Persyi i osta­
teczne przeprowadzeniu linii uoiei bagdadzkiej 
aż do zatoki perskiej, co wywuiuje największą 
opozycyę ze strony Anglii.

O p ła t ?  o R r q to w e .
Haga. Komis/a dla spraw zagranicznych Izby 

deputOY/anycn wyraziła m inistrow i spraw za­
możnych p e ł n e  u z n a n i e  za jego energiczne 
wystąpienie przeć.w projektowanym opłatom 
okrętowym w Niemczecn.

Eomisya wyraziła następnie życzenie, aby 
zawierano jak naiwięcej międzynaiodowycłi trak* 
ratów rozjemczych.

■tawstairte w Jemei.
, Konstantynopol. Minister wojny wygłosił do 

wojsk, odpływających do Jemenu, mowę, w któ 
rej podniósł, że chodzi o ocalenie zagrożonej 
części kraju. Minister wyraził też. ubolewanie, 
że nie może udać się osobiście na plac boju

M sya &ailovanowicza.
Belgrad. Minister spraw zagranicznych M i- 

l o y a n o w i c z  udaje się niebawem do S o f i i  
w misyi politycznej. SlycLac, że nowy rumuński 
prezydent gabinetu C a r p  przybędzie wkrótce 
do Belgradu. Niedługo mają też przybyć do Bel­
gradu z wizytą posłowie do Dumy rosyjskiej.

ftosya I Ttircys.
Londyn. „Evening Times" donosi: Turecki

generalny konsul w P a t e m  donosi, że rząd 
turecki wysłał 15 bateryj* a**mat do K a r  su. 
Rosyjskie ministerstwo marynarki zaś przepro­
wadza bardzo energicznie iuspekcyę f l o t y  
C z a r n e g o  M o r z a ,  co zwraca się przeciw 
Turcyi.

I t t i r a  i telegtaiira

uiutioniośti „ M  Reformy"
z dnia 21 stycznia.

Pustki v Sejm'o wągier: Mm.
Budapeszt. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu ine 

mogło się rozpocząć o oznaczonej porze z po-

dwi nliczek fabrycznych, r o z l e g ł y  i l ę  d w a  
s z y b k o  p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą c e  s t r z a ł y .
Jedna z kul pizebiła kręgosłup, druga lewą nogę, 
a kierunek rany pozwala prz.,puszczać, ży strzela­
no już do leżącego.

Zarządzono śledztwo doraźno oraz rewizyę w do­
mach familijnych robotniczych, ale aai jedno ani 
diugie wyników konkretnych nie dało. Nikt nie 
widciał zabójców, niewiadomo też ilu Ich było.

O parę kroków od miejsca, gdzie padł Pc.qu?r- 
ianx, znaleziono dwie wystrzelone łuski browuin- 
gowe, co wskazuje, że strzelano do niego „a bout 
portant". - >

S. p. Honryk Pecąuenaoy liczył lac 49. W fa­
bryce Peltzerów pracował od lat pięciu; osierocił 
żonę ł d'.,ojo dzieci. - 1

Krwawy dramat ten byl, jak przypuszczają, wy 
nikiem nieporozumień między zarządem a robotni 
kami. * * Ł -

Tajemnicze zwłoki. „Dfe Zek“  donosi z W ie ­
n e r  N e u s t a d t :  W  miejscowości Katzeisdorf za­
strzelił się wczoraj chorąży 4 pułku ułanów. Fran­
ciszek R e n d o l i c z .  —  Przyjechał on do Wiener 
Neustadt przed kilku dnia,ni nr urlop i zamieszkał 
a ojca. Wczoraj nagle zn:kł. Wieczorem znaleziono 
jego zwłoki na wera., Izie willi oica w Katzels- 
dorf. Przypuszczają, żo Rendolicz padł ofiarą p o ­
jedynku amerykańskiego. ;

Odpowiedzialny redaator i w yuaw ca

M ic k a , !  H - o n - jp m s k i,

N A D E S Ł A N E .
A rtyk u ły  w  ty m  d z ia ła  n ie  p o c h o a z ą  od 

re a a k cy i) . „

naturalna, najsilniejsza alualiczna (Natron- 
Lithior) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartość* szczawy biliAsaiej.

67 38 52

W YC IĄ G
z księgi atestów Zakładu

„ L A K T O ł/
K r a k ó w ,  u i i c a  ś w .  A n n y  !_ t 4 ,

Używając od dłuższego czasu mleka „Lakto1" 
(przedtem „ferment"), zauważyłem zbawiennb skut­
ki działalności tegoż, spocyalnie na narządy trawie­
nia i obieg krwi. • Ryszard Laskowski.

Każdemu wiadomo, że zianione miejsce należy 
zabezpieczyć przed zanieczyszczeniem, gdyż mogło­
by powstać zakażenie, dobrze jest więc każdą ranę 
pokryć właściwym środkiem. Do tego nadaje się 
wybornie praska maść domowa z apteki B. ira -  
gnora w Pradze, przyspieszająca zagojenie runy.

7 732

K ancelaiya adwonata

B?a m ChALA foANkhLMA

Po 3aoałmi.ąsi!3 mi nsm.
Kraków, 21 stycznia.

Sprzedaż mięsa argentyńskiego. Dziś w dal­
szym ciągu sprzedaje „Związek ekonomiczny urzęd­
ników" mięso argentyńskie w czterech jatkach. Od 
rana, ruch jest może największy przy sprzedaży, 
gdyż gospodynie zaopatrują się-^i na jutro w mięso, 
z powodu, że w niedzielę według ustawy nie wol­
no sprzedawać mięsa. Jak się okazało z k.lkudnio- 
wych doświadcŁsn, mięse argentyńskie odpowiednio 
przygotowane jest bardzo smaczne i soczyste, szcze­
gólnie mięso wołowe, z którego rosół jest mocny 
i bardzo pożywny,.

Proces ks. Slojałowskiego przeciwko masie 
spadkowej po Sp. drze Włodzimierzu Lewickim
rozpoczął się dzisiaj rano przed sęJzą p, Wilgosem 
w powiatowym sądzie cywilnym w Krakowie, imie­
niem ks. Stojałowskiego występuje adwokat dr 
Lewandowski, przedstawicielem m y  spadkowej 
jest dr Kłębkowski. Żądanie dr Krę Ilkowskiego, 
ażeby rozprawę odroczono, celem oddania prokura- 
torvi aktów z powoda ko'izyi P zysięgi, sędzia 
Wielgus nie uwzględnił, również jai jego sprzeci­
wu przeciwko przeBłuchaniu urzędnika magistratu 
p. Białkowskiego, jako świa łka.

Jak wiadomo, ks. Stojałowskl wytoczył proces 
przeciwko wymienionej masie spadkowa, o zwrot 
30U0 koron, pożyczonych ś. p- Lewickiemu na 
koszta wyborów i kandydowania jego w r. 1898. 
Otóż świadek Białkowski zezna', że o pożyczce te' 
nigdy mc mu nie mówił ś. p, Lewicki. O gi ł/ 2l^  
zarządzono przerwę 5 minutową. Obszerne spra­
wozdanie z procesu oodamy w numerze porannym.

Profanocya zwfok ze zera3ty. Z Warszawy 
donoszą: Na cmentarzu brud-ieńskim dokonano pro- 
fanacyi grobu. 8łuzba cmeniama znalaGa gróo 
rozkopany, tiumnę wyrzuconą z ziemi i rozbitą, 
krzyż z gioba zdjęty i wyrzucony poza ogrodzenie 
cmentarne, Na szyję nieboszczyka zarzucono gruby 
powróz.

Po smrawdzeniu okazało się, iż grób ten mieścił 
zwłoki Józefa Jasiulewicza, zawitego w chwili gdy 
tenże wyprzedzał oddział policyi, delegowanej de 
aresztowania oddawna poszukiwanej, Bzajki bandy­
tów.

Dwóch uczestników tej sztjki, oskarżonych o 
współudział w naps dzie na kasy era fabryki „La- 
bor" Romana Malinowskiego i W . Siemieniaka już 
aresztowano. Ten ostatni posądzony jest takzo o 
udział w samobójstwie Jasiniowicza, nad którego 
zwłokami dokonano okrutnej zemsty,

Zabicie dyrektora fabryki. Z O z ę s U c h o v V y  
donoszą, do pism warszawskich: Przebieg wczoraj­
szego akta terorj3 uycz^ego który przejął zgrozą 
ludność Częstochowy był następujący:

O godzinie 6 zrana, kiedy już partya robotni­
ków nocnych opuściła Urytoryura fabryczne, a 
zmiana dzienna stanęła jaż do pracy, inżynier 
P e c q u e r i a u . x  z mieszkania Bwego w tak zwa­
nym domu familijnym zmierzał do kantoru fabry­
cznego. W  chwili kiedy dochodził do skrzyżowania

Kraków, Rynek linia A -3 nr 37
163 14 22

Telef. 1086

OBUWIE tilEPRZLMAKALHE
do polowania i dia turystów

z juchtów angielskich i skóry bawolej, prawdziwie 
nieprzemakalne, za które ręczy się, poleca wła-mego 

wyrobu 201 12 O

W. KAPERA W KRAKOWIE,
i CJulCA SŁAWKOWSKA L. 24. ,

? ?

dla palaczy  
papierosów

którzy, pragnąc zaszancwać swo;e zdrowie, 
chętnie 1— 2 nalerzy dziennie więcej w ydają :

Clułjspedattte ™ « t
203 12 24 1 pudełko (100) tutek 70 li.
Każdy, podający swój adres kartką korespon 
dencyjną otrzyma z Głównej trafiki (W Bi jań- 
shi) Kraków dwie książeczki bibułek do papie­

rosów d a irn o  i o p ł a t n . e .
Według roeceifia lekarzy kartki me są za 
drukowane. .,ednak/.e zawiera każda bibuł­
ka wodny, nieszkodliwy znak ■> c h r o nu y 

z podpisem faDrykauta

Kierownicy: Dr 2 Szczepański. 
Cr Charlemont.

I l l u s t r o w a n e  p r o s p e k t a  na ż ą d a n i e

FrRMA

J ćze ł EIalc*.yński
lii U H  i i msfi

Ł
dawniej kroplam i m aryacelskie- 
m I zware, z Matką Soską Maryacel- 

ską, jako znakiem ochronnym
są najlepszym, przez lat więcej niż- t.zy- 
dzieści wypróbowanym środkiem przeciw 
wszelkiego rodzaju zboczeniom w trawie­
niu, zgadze, zatwardzeniu, bolom żołądka, 

kwasom i t. d.
Wystrzegaó się podobnie orzrmących naśia- 
d.iwnictw i fałszerstw i domigać się ze 
znaniem oenronnym, jak obok i podpisem?

tf/SEoTry* ■ ^
Dostać można w aptekac.i. Wysyła na pro­
wincję aptekarz C. Brady, Wiedeń, I., Fieisch- 
markt Nr. 2/376. 6 daszek za 5 K, 3 wielkie 
flaszki za 4*50 K opłatnie - ,  186 3-!2 i

Podpisana Dyreircya Syndykata rolniczego w 
Krakowie ogłasza niuiejszem, że na mocy uchwa­
ły c. k. Sądu krajowego cywilnego w Kraków » 
z 16/1 1911 Firm. 67/11 Stow. 1. 28 w y k r e ­
ś l o n o  z r e j e s t r u  s t o w a r z y s z e ń  pp.

Dro M m  PfożniU tisK soi)

I LeON
iako dyrektorów Syndykatu rolniczego w Kra- 
Kowie, w pisując równocześnie, jako Dyrektorów, 
niżej podpisanych.

Wszelkie zatem akta prawne, a więc wszelkie 
tranzakeye, zapłaty i t. d.,’ uskuteczniane na rę< 
ce pp. Dra Adama Prażmowskiego i Leona Szc '.a- 
wińskiege, jaito Dyreutorow Syndykatu rolnicze 
go, nie mają wiącej ważności, o czem się wszy* 
stkich interesowanych zawiadam.a.

Kraków, dma 21 stycznia 1911.

H
(Centralny organ handlowy Towarzystw Kółek 

i Spółek rolniczych).
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 

poręką.

Hf. ScipsO. ł!.
230.000 franKÓW można wygtSb - 

tego na los turecki. Oryginalne iosy sprzeiajj za 
gotówkę lub na sałaty miesięczne po 7 kor. Wie-, 
deńskl Kantor wymiany R o b e r t a  R e i t l e r a  w, 
Wiedniu, IV., * Hauptstraase 20 (jak ogłoszenie na 
nnej stronie). * 904

___ ___

"  - KANCELARYA ACflCkACKA

Staniiłaoja Lieaerm tna
znajduje się r 1018 1 3

u K rM z , RyneK słóteny L n .

. . . . . .  . > «**:■ . BJ»V*'.?**i ‘ '»*’f ’ »-L-

8. ECYALlSTA 28i 1J 30
CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Dr d. StopezaóskL
b. Asystent Miniki chorób skórnych i wenerycznych Uni- 
weisytota Jagiellońs lego, ordynuj od 11—12 i od 3—5.' 

Kraków, Szewska Nr 12. I. p.

„S w lat &&Gwiźifiski“
MIESIĘCZNIK

poświęcony słowianoznawstwu i przegląaowi spraw 
słowiańskich zo  s t a n o w i s k a  p o l s k i e g o  — 

rozpoczął siódmy rok wydawnictwa. 
P r e n u m e r a t a  całoroczna 10 koron, kwartalna 

2 korony 50 hal. 480 8 10
Adminisiracya: Kraków, Groble. 15.

W e r  rzupllcKl, jubilet
Krakuw, Sukiennice 1.

Największy wyDÓr pierścionków zaręczynowychi 
Srebro do wypraw ślubnych i obrączki gotowe 

na składzie. 274 6 12

G f t I E S  o b o k  30Z E ^
Uzdrowisko klimat. 233 9 20 

w pułudniowym Tyrolu.

Pobvt od 15 września do 30 maja:::::
HOTEL PENSiON  

i Zakład leczniczy Sunnenhof.

podaje do wiadomości swej klienteli, że z dniem 
1 stycznia 1911 r. została przeniesiona z ulicy 
Szewskiej Da ulice, św. Tomasza Nr 27. obok 
Kasy Oszczędności m. Krakowa. 380 2 12

t p l & i p r a r i c j j i r d .
Wiećen, 21 s ty cz n ia . (Uieldi> południowa.)
Marai 117*36. Renta mejowa 93*10. Renta koronowa 

węgieia(» 9a*—. A kaja auatr, zukł. Itrod. 676*75. Akrjo 
~ęg. ias.1 Łroii. 869’—. Akcje Angiotmnku 325 ÓO. Akcfe 
t.u.oaimn«a 639 — . AYoye UriiiTeieinij 56» —-, Aifnye Lan- 
.eioanna 5 6 —, Akaya kolai pahatwowyoU 747 25. Dom* 
.wu, l i i  76. Akcyo laorylci m-on* 7łb*— Aa^re lyt-;- 
uo w a ,3i*o3. Aipiny 764*75. Kiira-Alufany! 6b9*— . AŁ- 
,ve > asiie^o l'ow zaisŁnago O—*— i,o»y turecKic 
61*i5 ituolo 2*j3 75 Akcje galic. Bauka hipotecjnego

asjojooteius. spokojaa.
Jertm. 21 stjc^u.i <ia d_ p o r a n n a .)
A n u y e  S r a u j ) u a e  1 3 2 >  T c w  n y s K o n t o w e  lt*f*2S
Japosa.iieaiO*. spokojno

Gieiiia w arsza w sk a .
Warszawa, 21 stycznia.
4-procontuwa r e n t a  rosyjska 95*10 rb.; premiówka a 

1864 rocu 483*— rb.*, premiówka z 1866 rozu 3/9*— ; 
ibj-proc. obligacyo m. Warszawy 93*40; ó-proc. pozy- 
wzka .rosyjak* 1 om.s; i 4'ńi*ou rb.; ó-ptoc. puzyczka IL 
om'syi 3/0*50*, szlacl cckio 3:0*— ; 4'|,-proc, listy ziem. 
skie 93*55, 4-ptoc. listy ziemskie 93*80 rb.; 5-proo. li. 
sty mirsta Warszawy 96*50 rb.; 4 1l.-oroceotowo listy 
uuasta Warszawy Jt-yy rub.; 6-procent. listy ‘ódzkie 
s3*30 rub.; akcye miasta Łodzi 602*50 rb.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego 478*— rub.; Ltuirownie 
3/5*— rb.; Jtaracbowico 227*— rb.; Lilpop 137*50 rb.; 
Kuazzi 157*50; Zawiercie 390*— rfl.; Żyrardów 290*— 
rb., PutiLów I3ir7(> rb.; 5-proo. piotrkowskie 91*65 rb, 
Borman-Szwcdo 380*— ; Berlin 46*25

Giełda zbozowa.
ouiiupcszt, 21 stycznia.
Pszeuica nu kwiucieu 11*29 do 11 30 ; pszenica na maj 

11*65 do 1186;  pszenica na październik 10*69 do 10*70 
zyto na kwiecień 8*77 do 8*78; żyto na paździ irnik 7*86 
Io 7*37; owies na kwiecień 8*64 do 8*65, owius na pa­
ździernik 0*— do 0*— ; krknrud/a n» maj 5*67 do 6*68; 
rzepak na sierpień 13*75 do 13*85.

O fe r ty  m ie r n o ,  chęć k u p n a  mierna, nspOsoFenie silne, 
piękna.

I "'i

Hygieniczne mydła prze­
tłuszczone toaletowe M .  M A L I N O W S K I E G O

są przygotowane według najnowszy cH wy ma* 
gań nauki (Prof. Dra nna i t. d.) o hygieni 

i pielęgnowaniu sKóry.
Wystizegać jią oasiadownictwl . Cena nocząwszy od

' 1
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Pensyonat „Krótewianka"
r « " a j e ,  .afciwpo 6.

Pokojt higienicznie i elegancko umeblowane, 
kuchnia nadzwyczaj zdrowa, dla najdelikatniej­
szych organizmów zalecana. Tamże można do­
stać obiady na miasto. 386 4 4

Pareel.ći
321 sążni w Dębnikach, ul. Pocztowa tuż 
za propinacją, do sprzedania. Wiadomość Dę­
bniki ul. Konopnickiej 1. 3, (w pobliżu apteki). 
Tamże obszerny lokal z piwnicą, na “klep lub 
mleczarnię, której brak w Dębnikach/ do "y-

g n a6 a z y n  m e n r y k a  s c h w a r z a
najęcia.

ES Dli Oh
do egzaminu na majstrów murarskie» 
C iesie lsk ich  rozpoczyna się dnia 24 stycznia. 
Informacyi ndziela binro techniczne budowni- 
ozego Eugeniusza Oborskiego, Lwów, ulica Zy- 
blikiewicza 26. ~ ^ ^

SsaSiIekfi
młodszy z działu ŻelazaefJO i praktykant z 
domu dobrego, znajdą posady zaraz, w handlu 
towarów mieszanych i żela-a. Joachima Jana 
Danao w Żywcu. 687 3 3

Eflzamioowany maszynista
wy dczony ślusarz, z kilkuletnią prakty­
ką, obznajomiouy z wszelkirmi robotami 
w ten zakres wcftodzącemi, z obsługą 
oświetlenia elektrycznego i t. p., poszu­
kuje posady w większej fabryce, młynie 
i t. p., na dogodnych warunkach. Zgło­
szenia do biura dzienników M. A. tło­
kach a dia M. P. 1. w Tarnowie. 556 6 6

Brajów, niL SrotMca 1. 13. - - - - Tolelos 43.

i M a
,  A d r e s  ♦ e te jr .  „F /ia C IT W A R //* h u m o r e s k i

p i

M ® w ® ś e l !  ! j a -

eze wieczorowe. W ł a s n e  p r a c o w n i e .

J?ow ozib
półkryty na jednego lub parę koni, wraz z szor- 
kami, w najlepszym stanie, za 350 kor. do po­
zbycia. Prądnik Czerwony 1. 104, przy króle 
wsaim gościńcn, ostatni dom na lewo. 969 1 3

Z powodu wyjazdu ŚSSKf!
masywny garnitnr mebli mahoniowych 
i dwa piękne duże lustra. Ul. Szlak 5, 
II p. (bliżej ze strony ul. Łobzowskiej). 

8i.l o 3

O j 11 SI z ogrodem, 5 pokoi, kuchnia, 
W  a&5ł®a łazienka, do wynajęcia od 

1 marca lub kwietnia. —  Wiadomość- 
.Kraków, Wygoda 1. 4. 5 5 5  2  3

Kupnej d o m
ogród-] arterowy Iud - 1 ptięrowy z 

kiem, za dopłatą 10—20.000 koron. — 
Jarosz, Długa 45. 996 1 4

na Lipotekę dóbr tabularnych lub real- 
no.1 ;i Zgłoszenia listowne pod H ipo­
teka przyjmuje Gł. Agencya Dzienni­
ków i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salo­
monowej,-Kraków, Sławkowska 2 .

979 1 3

jtapol

Herbsta z i t r t

405 2 0 W sztuzie do nabycia.

KAUCZUKOWY

BO BUCIKOM
Dostać można we wszystkich handlach tego rodzaju. 
Hurtownie: Palmakautschuk er. m. b. H., Wiedeń. YI/12,, 
Kiicheiigasso Nr 18. 688 6 9

-  ffl

M D M  szli
m i s z / n o v / e :

do sprzedania zaraz, lub 
do końca marca. Zgłosze­
nia pod : „ C ^ g ia  
przyjm uje A dm . v N owej 
E elorm y*. 989 1 6

d rz e w a
na podste.plowanią w kopalniach sosno­
wego i jodłowego we wszelkich rozmia- 
Jacli, począwszy od 1 m. do 4 metrów 
długości a 10—20 cm. grubości, poszu­
kuje się do spiesznego kupna za umo­
wą na dłuższy czas. Oferty z odstawą 
wagonami do Ostrawy lub Karwiny. 
Zgłoszenia listowne pod D rzew o 9 7 4  
przyjmuje Administracja „N. Jrieiormy“fc 

974 1 ! ;

bez różnicy płci i wyznania, za  w y s o k ą  p ro  
W iz ję  do rozpowszechnienia nowości w biżu- 
tjryi, łatwych do sprzedania. Agentura ta mo­
że rez służyć jakc boczny interes również dla 
podróżujących. Reflektujący w razie przyjęcia 
agentury musi złożyć 20 kor. Kaucyi za otrzy­
mane wzory. Zamiejscowi zaś za przesłaniem 
2 kor. otrzymają dla bliższego objaśnienia agen­
tury oryginał biżuteryi i katalog ilustrowany, 
a w razi: nie przyjęcia agentury, zwracam 2 
korony. Zgłoszenia osobiste przyjmuję od 2— 5 
po poł. M. Leinkram, Kraków, Dietlowska 38, 
parter, Nr. telei 2077/IV. 981 1 2

Po nujwsfózycli cenncli
kupuje używane ubrania męskie, meble 
itp. M. oC h w arc, Kraków, ul. Estery 11, 

121 39 40

i najstarszy w Kraju skład niaszyr do szycia i haftu

JózeS* Z^tmtakiego
w  K rak ow ie  (Hotel Po! Ima)

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jakc to: kra- 
wiecKich, szewskich, kuom rs_i h, i.yKotowych itp Dogodne 
s.naiy ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, - jieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracown. 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Co 5Ó-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 

gratis, zaś cc lOCtna maszyna idzie aia T. S. L.

J i ; ? f ;  j j n l c k f ,  nistiiinik, Kraków. Szpitalna 32 , M a i  P l a i a  . 61 60 104

o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  w  z i m n e  i c i e p ł e  p r z c k & s k i ,  piwo ży­
wieckie cesarskie (jesne) 1/2 1. 22 h., piwo żywieckie marcowe (ciemne) lf, I. 26 h„ 

porter żywiecki 1/3 1. 40 h. —  poleca
Ł .  B o c h n a k i e w c z ,  u l .  M i k o ł a j s k a  1 ,1 2 .

D la  P .  T .  D r u k a T z y  p e w i e n  r a b a t .  998 1 2

4J .  lj ' , 0 \ K A ,  u l .  Szewska
NOWOŚG! ze świecącemi cyferblatom 
zegarki i budziki Kieszonkowe „Eterna1*, 
parysaie voy. repetiery, ścienne mabo 
niuwfi — oraz zegarki Patek Phiiirpe, 
Badollet, Mermod, Longines, Schaffhau 
6en, Zćnith, Roikopf, Omega i inne bar 

dzo tamo na podarki. 254 18 100

Munfca mydło
specjalne do prania w zimnej wodzie,, jest do 
skonale, Paczka pocztowa 5 kg. brutto K 4 50 
franko. S z y m o n  M a n k ,  f a b r y k a  m y ­
d l ą  w  Zy%VCU i .  1 0 8 .  — Założona w ro­
ku 18,6. - 156 15 50

Uftzmla się pożyczek
na przedsiębiorstwa i faktury w różnych kom­
binacjach pod dogodnemi warunkami. Zgłosze­
nia rieunonimowe pod „S . 1000.“  poste rest 
K ra n ów , za okaz. kwitu inserat. 898 2 3

t f a k o  ©«*’? .
stroi :iel fortepianów, proszę o dalsze 
zaufanie. I z y d o r  E ic in e  b i b a m i ,
Miodowa 15. 94C d 3

TOIFLA

TśDNBA
HERBATA

225 13 15 C E Y L P N

S .  K r z a n o w s k i

k s ię g a r n ia .  ‘ E r a k o w a

w Tarnowie
ru/,pm:z,yjra się rok szr.olny 1911/1912 
w pierwszej połowie kwietnia 1911 r.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarno­
wie jest: teoretyczne i praktyczne wykształce­
nie młodzieży na ogrodników, uzdolnionych do 
prowadzen:a ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kan­
dydat, który:
1) wykaże się, że ukończył przynajmniej 15 rok 

życia, że odbył z dobrym nostęDem obowiąz­
kowe. naukę w szkole ludowej, jest umy­
słowo i fizycznie zupełme zdrów i rienagan- 
nych obyczajów.

2) w terminie przez Dyrekcję oznaczonym zło­
ży egzamin wstępny, służący do ocenienia, 
czy kandydat jest wogóle dostatecznie unn ■ 
słowo i fizycznie rozwinięty, ażeby mógł 
korzystać z nauk w tej szkole udzielanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jedno­
roczną praktykę ogrodniczą, a uczynią .adość 
powyż wymienionym warunkom, mają pierwszeń­
stwo do przyjęcia przed innymi.

Nauka w szkole trwa trzy lata i jest bez­
płatna. Koszta utrzymania ucznia w zakładzie, 
który jest połączony z irternatem wynoszą 

60 koron rocznie. Synowie ubogich rodziców 
przyjęci być mogą na koszt funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładt powinien b^ć 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i doore 
obuwie. „ ' 940 1 3

Podani:, o przyjęcie -rnosić należy najdalej 
do 15 marca 1911 r. do Dy.ckcyi krajowej szl ak 
ogrodniczej w ^arnowio. któia na żądanie udzieli 
wszelkich bliższych wyjaśnień.

Oprócz uczniów zwyczajnych Dy.ekcya przyj­
muje także praktykantów ogrodniczych t. j. ta­
kich, którzy tylko praktycznie uczyć się zamie­
rzają i okres ich nauki może być krótszy.

ifySienięziłP

A d r e s y
Dowodnie urzędownie zebrane

wszelkich stanów i krajów 
do przesyłania ofert z porę­

czeniem porta w Internat. Adr e s 3e a -3 u rea u  
J o s e ! K esen sw e lg  und Sóh n e, V ten, I.,
oonnenfclsg. 17. Telefon _6881, A rd a p cs i, V. 
Nador utcza 20. — Prospekty franco. 24 25 25

Prawdziwie 14 ta r . z io le  I srebrna 

obrączki ślubne.
Prawdziwie srebrna i br.uzka 
ślubna, przez c. k. urząd ce­
chowana, -  80 K, prawdziwie 
srebrna, pozłacana 1 K, z imi- 

Łłofa -iZZrZZ ;af,Ji złota 3 K, 14 karat. 
F darki ? ’ 9 50 Kolczyki, broszki na
niskich w gwstotmem wykonaniu, po
miarę pieAcim tr bal'd2ł° obfitjm w7 “ orZ0- - a  . P cionków wystarczy skrawek papieru.

C. i k. nadw. jubiler

HM! KONRAD, Brax Hr 2940 (Czechy)
O bfioifi i i i ie ł -
odbitek i l at  katal° r  główny z przeozło 3000 h “ za darmo opłt :ony, 759 1 3

tiuansui« przedsiębiorstwa handlowe i 
D zemysłowe, pooząv,szy od 1 0 0 . 0 0 0  K. 
R oszen ia : Bank Malassis <fc Co., 29 
rue Miroinesni], Parts. 4 9 9  3  3

l\mmi
powinien się każdy przekonać o 
i - < " 'n ' ści tkalni i domu wysyłko­
wego B raci K re jca r , D obruśk a  
9200 . Czechy. W ysyłam y każde 
mc broszurę f wspaniały zbiór to­
warów lnianych i bawełnianych 
z a  dariTOi op ła con y . Wszelkie 
wyprawy i urządzenia. Prosimy 
zamówić na Dróbę 6 prześcieradeł 
la, la, 150/200 14 kor. 372 4 0

N a  r a t y

J. 1 tohte u Kraksie
ul. św. Agnieszki 1.3 (przy Stradomiu)
poleca swój świeżo zaopatrzony skład 
w towary bławatu e, jako to wielki wy­
bór płócien, szyrtyngów, dymek, prze­
ścieradeł bez szwu i pod kołdrj, raate- 
ryałów na suknie, firanek, dywanów, 
chodników, portyer, kap na łóżka i Koł­
der watowanych, 01 az 123  2 0  20

ubra.j męskich i źakistów
p o  b a rd z o  p rzy stęp n y ch  cen ach .

D l a  P a ik  b l a d y c h !  
F l e u r  d u r o s e s  , , Z e I d i j ; c k(
jest inpełnie nieszkodliwą farbą różową 
z p>attów róży d-,lekiego Wschodu wy­
ciśniętą, Jitórej blade ziew- ;ęta i k o ­
biety u ż y w a ją  z korzyścią. Nawet n a j -  
wprawniejsze oka nie może doslrzedz 
sztucznego zabarwienia lic. Cena flakonu 
wraz ze sposobem użycia 3 <L Prawdzi­
wy tylko m > ,,.1'arfuirui‘ie  O rien ta le " 
aptekarza O. -‘ r o ch e g i , b r ć a a , B o- 
Śnia. W  Krakowie: mag far. J. Ilauak 
i Ska, ul. Szewska 5, 992 1 5

Bez nauczyciela, bez znajomości nut bez nauki, 
może każdy grać na moim

„ A  K K O R D E O N l  E u
pieśni, tance i 
mr-sze. Na we­
sela, na 'żbawy 
okoli rnościowe, 
wycieczki I t. d. 
bardzo po'ecenia 
godny. Instru­
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło­
sów, 2 baby i ko- 
sztur: wraz ze 

. .  n o n - tk irm  k o r . 2*50,3 trąbk i k o r . 7*— 
^ k k o rd n o n  w nailepezem wykonaniu i o naj­
lepszych tonach 3 60 K, Trąbkę akordeonowa, 
42 ctm. dłu ga, z 10 taslrami, 2 Vsaim. tyli o 
4.50 K. 3 trąbki 12 80 K " rysyłka za zaliczką 
lub po otrzymaniu pieniędzy. C. 5 k. c-dw. 
dostawca ANNS BONBAP dom eksport, n 
Ltrumentów muzycznych W Brflzt, Nr 2945 
(Czechy). Bogat, Hustr katalog główny z 3000 
odbitek za darmo, opłacony- 763 1 3

i®..- Skutek poręczany, 
Ibakze) zwrot plenlcifzy. %r-: 
Dra A. Ri»a krem na piersi
trznego użycia, trwały skutek! Wspaniały biust, pełne 
j ędrne ksitałty ciała w każdym wieku, w krótkim czasie § 
Słoik na próbę 3 K, wielki słok 8 K. Przykre włosy na twa ^ 
izy usuwa w 5 minutach Dra A . Rixa środek do usuwania 
włosów, nieszkodliwy, za co się ręczy. Cena 4 korony

Ciiem. Lubomi, u. Rix, — iL Berggaise 13/V..
Wysyłka dyskretna za zaliczką. 937 i  2

obok Wielkiego Krakowa, obejmująca domek 
murowany, stalentę, szopę i oioło 12 morgow 
najlepszej ziemi, jes do spizedania lub do za­
miany na dom w mieście, Miejscowość Dardzo 
urocza, położona przy szosie, stacja Kolejowa 
w miejscu, widok wspaniały na Kranów i Kar­
paty. Warunki sprzedaży korzystne. Bliższych 
informacyi udziela W Maciaszek w Tarnowie.

939 J 3

‘̂ jr .10 w p rost
z naszej wysyłane 

fabryki

raterye na 
ufcrenia

ffiCLkic l damskie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 
po najniższych 

cenach fabrycz­
nych.

Odcina się każdą ilość!
Resztki za bezcen! Zażądać próbek. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su­
kna „SU DETIA" Karniów (Jagerndort)

Nr 90 Śląsk anstr. 68 9  50

P en sjon at d i  s w z i M n .  .
V. iadomość listownie: Fensyoaat 102. poste 
restante K ra k ów . 948 o 5

do handle czysto kolonialnego, włada­
jącego biegle językiem niemieckim i pol­
skim, Zgłoszenia pod ,,Kierownik" poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 9 25  3 5

I m  i  i i '
odnitek przedmiotów użytnowych i na podaiai 
wszelkipgo rodzaju obejmuje moj najnowszy 
główny katalog, który wysyłarr natychmiast 
Każdemu za darmo, upiacony. C. i k. naawonry 
dostawca U a n n s  K o n r a d ,  Brii: Nr 2988 
(Czechy). 786 1 3

na gaz, ssący, 30— 35 HP., zupełnie 
nowy, pierw szorzędny fabrykat, tanio 
do nabycia. Bnzszej wiadomości udzieli 
F .  L o i* d , Biuro techniczne, Kraków,
LubiCZ. 938 2 3

P o t r z e b u je s z  P a t?  b r o n i ?
do polowania, 

sportu, ogrodu 
lub obrony? To 
proszę zamówić 
zaraz cennik Nr 
67, słynDej, rze­

telnej firmy A. Antonitsch, f  liryka brom, l ei - 
lach Karyntya Ze darmo! Werndla karabiny 
piecu, do poiowaniL 7 50 nor Takież skrocoDe 
do formy karabinków i ustrzelane 12 kor. Ta­
kież do śrutu 28 kał. 13*50 kor. 247 7 10

a i w i e s z c z e n i e .
Dnia 5 lo fe g o  1911 r . o godzinie 4 
po południu odbędzie się w lokalu To­

warzystwa (ul. Szeroka 7)

M e kupujcie
nic innego, mając

k a s z e l
chrypkę, katar i zaflegmienie, uporczy­
wy kaszel Kurczowy, kjzfcusfeCj jak  tyl­

ko bardzo smakujące

:: K A IS E R A  :: 
K a rm e lk i p ie rs io w e

z „trzema jodłami".
iSOO n' t. uwierzytelnionych świadeotw 
1 skarży i prywatnych ręczy za niezawo- 
dnj skutek. Paczka 20 i 40 talerzy. 
Dawl a 60 halerzy. Dostać można w każ­
dej aptece. 187 12 20

w Tarnowie
z następującym

Porządkiem dziennym:
1 ) Odczytanie protokołu ostatniego Wal­

nego Zgromadzenia;
2 ) Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu in­

teresów za rok 1910;
3) Bilans za rok 1910;
4) Udzielenie absolntoryun. Dyrekcji i 

R a d zie  N a d zo icze j;
6)  R ozd zia ł c z y s te g o  zysk u ,
6̂  Wybór pięciu członków Zarządn i 

dwunastu członków Rady INadzor- 
. czej;

7) Wnioski członków,
Gdyby powyż zwołane Walne Zgro­

madzenie z powodu braku kompletu nie 
przyszła do skutku, zwołuje się w myśl 
§ 38 statutu ponowne Walne Zgromi 
uzeme na dzień 5 lutego 1911 r. o go­
dzinie f  po południu z powyższym po­
rządkiem d^ennym.

Tarnów, dnia 12 stycznie 1 9 1 1 .
98* Zarząd.

Opuściła prasą

KSIĘGA ADRESOWA
£ to ł. m. Lw ó w ?

NA ROK 1911. BOCZNIK XV.
F r .  R e i c h m a n a

ADRESY mieszkańców 6tolicj ^DRESY 
mieszkańców podług zajęć. ADRESY wła­
ścicieli dóbr w Balicyi (stałe mieszsanie) 
ADRESY Radnych Lwowa, posłów ho 
Seimu i Rady państwa, ADRESY ofice­
rów wyższej rangi i lekarzy wojskowych 
(osobny rozdział). ADRESY fabryk kra­
jowych. Zdiojrwiska krajcueg. ADRESY 
instytucyj, szkół, stowarzyszeń, wreszcie 
najnowszy wykaz nrzędów pocztowych 

w Galicji -
t e n ?  eg.’ .e in p ia rz a  5 k o r o n .  
Do nabycia w Księgarniach w Admini- 
8tracyl, wów, ul. Grottgera 3. 887 2 4

BudziK M a r e n c r ó
w cdłig 6ystemu amery­
kańskiego w każdem pc>- 
łożeniuidący,dobrej kon- 
strukcyi, nadający ;it do 
ciągłej służby z 3-letnią 
pisemną gwarancyą za 
dobry I dokładny chód 
K 2’90, 3 budziki K 8 — , 
z tarczą w nocy świe­
cącą K  3 30, 3 buuziki 
K  9'— . Niema wyżyna! 
Wymiana dozwolona lub 

zwrot pie.iiędzy.
-  Ytyeyła za zalńzicg lnb 

po otrzymaniu nalLzvtości pl; #szl fabryka 
zera-uw w Brii5 Nr 2934 (Czechy).

EANNS KONRAD
o6 “to :lDstrowa*'“  cenniki z przeszło 1000 od­

bitek nr żądanie graaa i franco. 76b 1 3

Erchów, Flrrynnikd Zł,
wj^aaie śniadania i  podwie­
czorki!, oraz mleko wyborowe 
gorące i  zimie, r na f miejscu i  

do domów.i
Ciasća codziennie świeże do­
mowego wyrobu. — Oeny bar­

dzo niskie 917 2 3

D o  a p t e k i
wstąpi aspirantLa z cs*atniego roku. , Aspt- 
r-^- k a1* nosie resc. K rak ów . 666 3 4

M ala ork iestra  K ieszon kow a
Pewna ilość osćb może 
utworzyć całą kapelę 
z ori'a. :ów i bęuua. 
O rganki ze zn& »- 
mi s  ' arom panfa- 

mentem b ą ls _  
Okucie mo­

siężne, 10 dziurea, 20 
głosów, tsrtry wykła­
dane perłową macicą, 
la jakość z bębnem 
Bkórzanym. Fazdy mo­

że zaraz grać. W  elegauckiem judełti kor. 
2'50. Takiesan e o 16 dzinrkacb, 32 głosach, 
tremolo, la jakość z lięb*1 ein skorzan^-n w ele- 
ganckiem pi aełku 3 K.‘ Wysyła za zaliczką mb 
po otrzymaniu należytości c. i k. nadw. aost.

INDfln Dom wy8y*kowy instru-
lllllnil mtntów muzycznych

Briix Nr 2351 (Czechy).
Bogato ilustrować# główny kataiog z przeszło 
3000 odbitek wysyła się na żadanie kaz .emu 
za darmo opłacony. * 769 2 3

a n

Najlepsze ciciiue źródło uatydz
Tanieai&ue
1S pOSalel/

1 kg. szarych, 
dObryOh, da - 
tych 2 K, le- 

j jH *  - y a .  p s a  ich  2  K 4 0  
S. Be lisch a.ti napółbia-
‘— łych 2 K 80 h.,

białych 4K, b a łycl, puszvslycn 5 K l 0 h .  
1 kg. dobrych, ” ał a,h fak śnieg dar- 
tyci 6 K O b„ 8 K, 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego wjrbornego 10 K 
n_flepszegi puchu j piersi 1? K. Przy 

odoiorce 5 kg, jpłainie.
Gotowa pościel 

z gti U o. ęzerwocego, niebieskiego. b; a. 
łega lub  żółtego nankingu, pierzyna lPOcm 
długa, 120 sisrola, wra’  z 2 poduszka oj, 
I1" cm. długimi, 60 cm. szeioKimi, 
ze “wieżycb, szary-b b trwałych pr 
szystych pierzy 16 K, z półpuchu 2J K, 
z puchu 24 K, osobne pierzyny po 10 K, 
12 K, 14 K, 16 K, ptduszki 3 K, 3 K 
50 h , IK. Pierzyny 2'>0 cm. długie, 140 
-zeiokie, 13 K. 14 E  70 b, 17 K 80 h, 
21 K pDUjfr.fi 90 cm długie, 70 cm. 
szerokie, 4 K 50 h. 5 K 20 h, 5 K 70 h ; 
piernaty z mocnej dymi ' v prążki, 180 
cm. długie, 116 r*n szerokie, 12 K PO b , 
14 K 8f  h. Wys -ka zp zaliczką yryżej 
12 K opłatme. Wymian; dozwolona. Za 
niestosowne irrot pieniędzy, 'lennik 
ojszemy zu darmo jptac. S .  B e n l s c h  
w  D e s z e n l n t n  ( D e s  t ł ie n i f  
R ir. 8 0 0 .  Gzechy. 119 20 5(
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SŁYNNA W SWIECIE WÓDKA f i r i n j r  F R A T E L L I  B R A N C A ,  ( C H L A N O
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 1 3 5  i o -j  i o <U   - «/ —i vf  r  --------- j  *1---------- ./ iOtł 1

J E S T  N Ą JS K U t ó c Z M f e a f S Ż Ą  W  Ś W IE C I E  W Ó H M  Ż O Ł Ą D K O W Ą
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak wKiakowia 

jak i na prowincyi; generalny zastępca na Galicyę i Bukowinę: Władysław Kunze, ageneya handlowa, Kraków

Na kamawa poleca Z y g m & m t  S H m a k o w s k i
Krakón, Rysiek gł. Linia A-B (obok gt. tr af i i ki)

W a c h la r z e ,  Kwiaty, R ę b a w iC Z k l,  P oń czoch y , B lu z y ,  H alki, Mafcerye Aedwabne i koronkow e, W s ^ f  ls i, K orork i, A p lik a c je , W s t a w k i ,  
F U u y , Głazy na suknie, S z a le ,  najm odniejsze Boa strusie, P e r f u m y ,  Żaboty, Krawaty, Torebki oraz p r z y b o r y " do, sukien i szyci?., 

C  i ^ n y  n i s k i e .  - - -  -  -  ' - -- - -  K - - - - —  - - c io t k o
 ̂ •» - *

inki, T alosze, l o g o w i , poleca 
bardzo tanio

p e r f u m y ,  p u d r y  I  m y d ł a
W e i n d l i n g

437 2 0 B r a k ó w Grodzko 26.
Najtańsze i najpraktyczniejsze 

na podarki 

p m ś lió ia e  wyroby |aoon- 
ó M s  i  c h i ń s k i e

poleca A Lisowski

„łr02tlfJffA“
Kraków - - - Sukiennice 23

i48 Skład herbaty. 9 25

B o b r z e  i d ą c y  s k l e p
p r z y  rn oM iw ef u lic y  z dowodu choroby wła­
ściciela zaraz do od; tt» cienia Interes dawny, 
pev. ny, z wyrobioną klientelą, niosący znacznie 
większy procent niż korzenny Potrzeba około 
1500 koron. Wiadomość ni. Kilińskiego 2. [ p., 
od godz 10 do 4-tej 715 5 0

Honacodonduiine.
Hotfci Ponsion Anglaise w pięknym położeniu, 
z uh, m  komfortem uiządzonv. Ogrzewanie cen­
tralne, światło -letryczne, uoskonała kuchnia. 
Ogród. Cena od 8— 11 franków wraz z uirzy 
maniem i obsługę Osobno posoje począwszy o l  
3 franków, ------- — 176 27 48

91199999699999
Nakładem Księgarni

Andrzeja JuszyńsKî o
w Przemyślu

wyszła nowośći
J o h n  F w l e r  F r a s e r

z 10 ilus+racyami.
Cena egzemy. K 3'—, w pięknej 
oprawie płóciennej K 4'— : : : :

Książka poY/yższa opisuje 
w nadzwyczaj zajmujący spo­
sób rozwój handlu i przemysłu 
A m e r y k i , ' * 2 0 5 1 1 1 2

aaeaaaaaaaaeea
I. wieafinski kancesyono-ęany zakłaa Fnajii 

nojazóow i uprzęży
uw sr na sprzeda, w bardso wielu.im w j- 

t a w  ' art zo piękne, od ai_»inyoh osób posho- 
itące landa, półkryto jedno i  dwukonne kuox n- 
1 o tony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 

równe i  Ł d. Kapuje tei całe urządzenia 
rozebrany... poja.lćw  za gotówkę lub przyjmuje 
w kom:; Karol Flsone- Wiedeń, II, PrateH*ra„e 
76, Hotei Nordbahn. Tei, 20107. 131 9 o

Dobre harmonijki K 4*80
Sprze4az.ych 50.000. “9 /

Nie płaci się ciai Porączenle! Wymiana 
dozwolona lub zwrot pieniędzy.

Nr 300*/,: lo  klawiszy. 2 
rej estrj, 28 g łosów, wiel­
kość 2-4x12 cm K 4*80 

Nr ftal'1 .̂ 10 klawiszy, 1 
rejestr 28 gł<wów, wi«l- 
kość 30 x1 5  cm & 5 '2 0  

Nr 3053/,:  10 klawiszy. 2 
eje try, 50głosów, wiel­

kość 24x12  cm K (.'20  
Nr 663*/, 10 klawiszy, 2 

rejesiry, 50głosów, wiel­
kość 91x15  m X  8*—

Nr 685/2: 10 klawiszy, 2 rejestry, 50 głosów, 
wielkość 28x16  cm K 9*—

Szkoła do samouczenia do każdej harmonii darmo. 
Wysyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca 
dANNS KONRAD, Car" wysyłkowy nstrumen 

łów muzycznych, Br ix Nr 2941 (Czechy;. 
Główny katalog z 3000 odbitok na życzenie ka­
żdemu darmo i opłatnie. 760 1 5

Konkurs
na posadę lik w id a tora  (likwidatorki) 
w Towarzystwie zaliezknwem w Brzesku

W a r u n k i .
1) nie przekroczony 30 rok życia i nie­

naganne dotychczasowo życie;
2) egzamin z buchałteryi lub rachunko­

wości jaństwowej;
3) przynaimniej 2 letnia piaktjka w To­

warzystwie zaliczkowtm lub podóbnei 
instytncyi finansowej.
Płaca 1560 koron.
Posada będzie nadaną prowizorycznie 

na rok, poczem nastąpi stabilizacya.
Podania z dotyczącemi alegatami na- 

Lży wnieść do dfaia 1 lu tego  b . p,
do Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku. 848 3 8

P3l.
Zażądać

Sryisuffiiki
z walcami stalowemi do wszelkiego zboża i innych produktów

:: maszty do przyrządzania paszy «• 
:: sieczkanals, M p%| Isisfskśw "  
pafibikl do paszy, mmm do giselfiŵ 1
jakoteż wszelkie inne maszyny gospodarskie i narzędzia naj 
nowszej konstrakcyi, która okazała się bardzo dobrą, wyrabia

*4ajffar!Fti & Co. Wiedeń, II., faborstr. 71.
obszernych katalogów zadarmo, opłaconych. Zastępcy i odspi, edawcy pi żądani.

E M w m w B M m m m  n . i n m » łlł>
241 4 5

EMANUEL SP IT IEB
Założona w r. 1883.

I g la w a  ( M o r a w y )
7alożona w r. 1883,

Fabryk; eterycznych o lt jM  l r a m
poleca:

Najlepsze eseneye rumowe, najprzedniejsze eseneye likierowe, eteryczne olejki, 
etery owocowe, soki owocowe, prawdziwe rafinady cukru kolorowego, farby do

likierów i cukierków. 602 4 5
Cenniki darm o i o p łQtnie,

Zastępca na Galicję i Bukowinę: M icha ł Cngel, Flraków, C ietlow ek a  101.

Sławne piwo podwójnie słodowe marka 
z browaru „ A u s t r i a 44 w Wiedniu Ndf, .

Uznane jako przewyższające co do jakości najlepsze piwa 
monacbijsKie, ninno to z powodu bliższego transportu i bez 
kosztów _ cłowych o wiele tańsze, ' do nabycia we wszystkich 
pierwszorzędnych restanracyacb i piwiarniach.

W miejscowościach, w kiórycn nie ma jeszcze zastęp­
stwa, można dostać to piwo na stały rachunek z prawem 
wyłączności.

Zwracamy uwagę, że wyrób nasz zaopatrzony jest- naszą 
etykietą, wskazującą odnośną markę ochronną „ ? l e p k l l -  
l e s 44,  oraz słowem n T r y iI I llS <4,  wszelkie zatem mne 
piWa podwójiiie słodowe albo słodowe nie zaopatrzone tą marką 
ochronną nie pochodzą z naszego browaru. P róbki w y s y ła m y  za d arm o.
: :  B r o w a r  A u s tr ia  W i e d e ń  — N e i r d o r f .  : :

Główna sptzfcdaż dla Krakowa i okolicy: 905 2 6

Jozef Kuczmierczyk w Krakowie, ulica ów. Anny I. 2.

Ważne dla posiadaczy *C 5';vv?
Kars tak zwuny.A m a t y c i l  l o s t f w  (austr., włoskich, węg., czerwonego krzyża. Bazylina, 

serbskich tytoniowych i Jósiz\. kanonów gry losów -(emskich \ i II em. i iusówhipotenznynh) 
osiągnął w ostatnich tygodniach i n V n i  y k l ą  wysokość i zaleca się z r i a l i z o u a i i e  t y c h
uićlldclt zysków aa kursie.

Do nowego zakapna polecam nadzwyczaj cenne

L O S Y  T U R E C K I E
za gotówkę podług dziennego kursu lub

1 los na spiaty udesią^zne po 3 K lwi) 10 K.
Zestawienie najniższej ceny. Wyłączne prawo gry po niszczeniu pierwszej zapłaty wprost do 
mnie. P r o p o z y c y e  -:o  J o  z a m ia n y  małych losów na losy tureckie podaję choinie.

EF>W.« Jtn U R 3 AW
bora bankowy, Berno (Morawskie), W ielki t’ luc 2 3 —2 5  (w domu własnym). 
Zlecenia giełdowe załatwia sie pod bardzo przyslępnem i warunkami-

Rzetelnych, stałych zastępców poszukuje wszędzie.
NiBkie ceny 410 4 5 Dobra pro wizy a

Zlecenia giełdowe załatwia się jak najrzetelniej. C.

I >>O03*
’=T 

>» tsM 2m jsć. •c <#> c3

o .O

F IL IP A

EUSTSiiiA
BIGULKIP O C U K R Z O N E  i 

p r ze c zy szc za ją c e j

3
Hf

(N euateinowskie iiigułki EGbiety) ,
Przed wszy stkiemi podobnemi przetworami pod każdym względem należy się iv  piorwsz«ń I 
atwo. Pigułki te nic za.leraja żadnych szkodliwych si bsiancyj; używane z i urazo wielkim' 
skutkiem w chorobach dolnyci organów ciała, rozwalniają 'atwi czyszczą krew; żaden 
środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania |

Z a t w a f d z & n i a
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie „ażyw tją

  __  je nawet dzieci 1V8 9 20
Pudełko, zawierające lo  pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 
pudełek, a więc 12C pigułek kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu należytości 

K 2 45 wysyła się 1 zwó_ pigułek opłatnie.
Drzed laśladownii iwami ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa 

» Neusteina pigułek rozualniających11. Prawdziwe tylko wtedy, 
gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone jest r aszym podług ustr-ry puto- 
ko' .wanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarny m drukiem „Św. 
Leopold11 i podpisem „Filip Nrustein, aj. te karz11. Nasze protokołowane opako­
wanie musi mieć podpis naszej firmy, Apteka ćiLIPA .JEUSTEiNA pod „Św. 
Leopoloem11 Wiedeń, I., Plankengasse 6. — Skłr w Krakowie w aptekach: 

Wiszniewskiego, W. Redyka i K. Jahra (drwniej Gralewskiego).

N fe  n a l e ż y  n i g d y  używać równocześnie dwu rozmaitych 
przetworów do pielęgnowania twarzy, gdyż składniki, z których 
one powstały, często się nie znoszą i przez to złe skutki wywołać 
mogą. Tosaroo dotyczy też wyboru pudrów, z których nie wszystkie 
harmor:zuj:i z C r £ s s ie  S i m o n ,  przeto polecenia godną jest 
rzeczą, aby do C r & m ę  S i u t o n  używać też zawsze tylko 
p o u d r c  S lanw is z zapachem fiołków lun heliotropin 153 5 12

Kropla wody badana przez ,nikroskop.. - i
Kiopie cieczy, ! ł rre wydostano , płut sucho­
tnika w trzecim dniu po jogo śmierci, zawierały 

mikroby, które tu widzimy przedstawione.
„Goiidron-Guyot'1 zabija te mikroby, nie tylko 

w wodzio, lecz i w płucach.

S l c s l a s  p e i t f i s O T  1 9 Y 1 . 

tS Y L V i D I A

—
CALDEMRA >v 3ANKivIANN

c. i k. nadworni dostawcy 
Wiedeń, I., Graben 30.

628 5 0

P la c e  fe n n is o w e .
Fląkny ogród 2S 0G  sążni, w najzdrowszej dzielnicy Kra­
kowa. obok stacyi tramwaju, wydzierżawią korry^tnle , na 
szereg lat pod place tennisowe.

TYiadomośó; Pałac Spiski (Rynek 34) I p., Skład ameryk, 
urządzeń biurowych. 468 e 6

B S 3 S  m a z b e  -bas* ar.-dtBrgwgyj i
1 kilogram szarych dartych 2 K, na pół 
oiam i' 2'8u K, białycn 4 K, jjrzedn.ej 
jakości, mieki ih jak puch 6 K naj wy
brodniejszych dartych, w najlepszym g "

1 kg. puchu szarugo 6 K, białego 10 K, puchu z piersi 12 K. 
Począwszy od 5 kg. opłatnie.

-rw5|tt I z gęstego, czerwonego, niebieskiego, 
U O I W W f l l l  l  żółtegi lub białego zapałn (nun-
kingu) pierzyna, wielkości 180x116 cm., oraz 2 p.jduszk, mające po 80 :58 cm. 

dostatecZI)ie napełnione nowemi szaremi oczyszczonemi, do napełniania zdatny mi, trwa- 
om i pierzami, 16 K. półpuchem 20 K. puchom 24 1C, samo pierzyna 12, 14, 16 K, 
pc iuszka 3. 3 50, 4 K, pierzyny wielkości 180xi40 cm. 15, 18, 20 K, poduszki 
‘J 0 x 7 0  lub 80x80  err mające, 4 50, 5. 5 50 K. Piernaty z dymki, 1 8 0 x li6  cm, 13, 
15 K. Wysyłka za zaliczkuj wyżej 10 K opłacona, opakowanie za darmo. — Max bsr- 

w Deszenicach (Deschenitz) Nr 1095 (Las Ozeski). Cennik materaców, kołaer. obie-
34 : l«r>Tinlł o •> n J o i TkAhArnli rr o rl n rm O flnło TT iano da jopif erager

,czeń i wszelkich innych części pościeli za darmo, opłacony. 
—  j wymieniam lub zwracam pieniądze.

Sagag^ŚB m  -*

Nienadający sie towar 
63 iŁ 30

P r o t i i H
lyiko "-awdziwe 

z znakiem iw iazjy.
■ylkn lirawdzlwe 

ze znakiem gwhzdy.

nietiośds^ione co do trwaleld,

„Prowodnik11 „Prowoflnia11
Jodyny koiitr^neut:

Hermann SJrssłii Wiedeń, VII,
S c i r o t t e n l e l i g a s i e  2 2 .  . 1 5 9  m 2 0

ijo ,:tu ć można w  każdym  handlu  teg o  rodzaju .

Broń, i przy&ory ^0 polowano.
Wszelka broń jest starannie ostrzelana i opatrzona państwo­
wym znakiem ostrzelania. Tylko najlepsze jakość i czysto 
obrobiona broń. Poręczenie za działanie Bez zarzr • Nr 100 
rewolwer Lefaucbeux 7 mm. kalibru, 8 str.-alowy do naboi 
ze sztyfcikiem, głpdko polerowany, poutur. oprawa z drzewa 
orzechowego. Cyngiel składany. Długość 17 cm. Cena 5’50 K.
Takisam 9 mm. kalibru 7’5(j K. Nr 01. Kaliber 7 mm. bar­
dzo dobrze niklowany, 6 50 K. Kaliber 9 mm. bardzo dobrze

niklowany, 8 -50 K.
Naboju rewolwerowe: Ni 5o7, 7 mm. ładunek kula.

„ sTr 509, 9 mm. „ „
Ni 508, 7 mm. .  śrutem

r 510, 9 m r ”
Nr 511, 7 mm. „ nabój, wybuch. 25
Nr 512, .  mm. „ , I  ’  25 „

Bardzo wielki wybór rewoiziarew lercerolt, flobertow Tesching, strzelb myśliwskich, 
Przyborów do polowania, yabojów itp. znajduje się w moim katalogu głównym z prze;,*. 3060 
odbitek, który . wysyła się I ażdemu c p łacony za darmo. C. i k. r »dw. dostawca HANNS 

i KONRAD, don, wysyłkowy, Briix nr 2975 (Czechy). - 780 2 3 '

Mikroby suchotnika przez Gowlron-Guyot zni­
szczone

Blisko przed 30 laty udało się II. Guyotowi, 
sławnemu iarmnceucie w Paryżu, rozprs'cić wo 
wodzie ter (smołę, dziegieć). Dzięki 'iomu wyna­
lazkowi. można dzisiaj w każdej aptece dostać 
likieru pod nazwą „Goudron-Gujot“ , sporządzo­
nego z toru, z którego znowu w każdej potrze­
bie możemy szybko przyrządzić czystą i bardzo 
skuteczną wodę terową. Wystarcza zupełnie 
do szklanki wody luk innego napoju, de któ­
rego przyzwyczaiło się przy obiedzie, wlać 
dwie łyżeczki od kawy tego t. zw. „Goudron- 
Guyot“ . Przy zażywaniu .egnlarnom i nicprze- 
rywanem, w zupełności i do tego w krótkim 
czasie wyleczą się zupełnie, chućbv i z najeil 
niejszegc karairu all o te* z zaniedbanego i za­
korzenionego zapalenia tchawicy. Niekiedy na­
wet można powstrzymać suchoty w ich rozwoju 
i wyleczyć je zupełnie, bo ter przeszkadza roz­
padaniu się węzłów płucnych i zabija mikroby, 
które są jedyną przyczyną tego rozpadania s.ę 
węzłów. Wprost nie możne sobie wyobrazić 
bardziej proetego i silniejszego środka leczni­
czego i zaradczego. Przy zakupnit tego środka 
należy s trzód z się i mieć się na oacznośc w« 
własnym interesie, aby nie dostać zamiast 
„Guudron-Guyota11 jakiagoś innego produktu. 
W  celu wyleczenia się z zapaiema tchawicy 
ze zaniedbanej i przestarzałej febry, a przede- 
wszystkiem z astmj i suchot, należy zawsze 
żądnu po nprekuch tyłku prawdziwego -Goudron 
Guyot“ . A ten spoizsylza się z tern wyciśnie 
tego ze specjalnego świerka, rosnącego na wy 
bry.eżu Norwegii. A preparat ten sporządza 
sam Guyot wynalazca rozwoiiuicnego tern 
(dziegciu), przez co jest on baiaziej działają­
cym on innych poaobnycn proauktów. Ażeby 
zapobiedz jakiejkolwiek omyłce, powinno się 
przypatrzyć dokładnie etykiecie. Prodnkty- 
Guyota opatrzone są jego nazwiskieir. wyuia- 
kowanem wiclkiemi literami, nad j rzyżem 
opatrzone jogo podpisem, w różowych, zielo­
nych i czerwonych barwach i posiadają op 'ócz 
togo adres: Maison Frere, 19, rne Jacob, laris.* 
len środek kosztuje dzienni-' 10 centymów 
i lecz." pewnie.

P. S — O s o d j . któreby nie mogły przyzwy­
czaić: się do smaku wody Terowej, mogą ..zaży­
wać zamiast niej, kapsułki Guyota, sporządzone 
z prawdziwego norweskiego lam, zażywając 
przy każdym obiedzie od jadnej do dwóch. 
Przez to otrzymuje się uoroyśiny skutek, a ka­
psułki te prowadzą podobnie z poprzednienr do 
wyzdrowień: a , Gd* się je zażyu. i podczas lub 
po jedzeniu, trawi się znakomicie razem z po­
prawami i są zbawiennym środkiem dla żo 
łądka, a nie kosztują wiele. Kapsułki Guyota 
są białe, a każda z nich jest zaopatrzona pod 
pisem „Guyot“ w czarnych lifeiacb.

Skład główny: Maison Freić, 19, rue Jacob 
Paryż, oraz do nabycia we wszystkich apte­
kach.

Dostać można w aptece spadkobierców K. 
Wiszniewskiego, ul. Floryańska; apree, Lu­
dwika Rosenberga, ul. K.ahoi/ska; W Grs 
bowskiego ul. Dietlowsks. 76 i w Każdej więk­
szej aptece. . 303 3 0

N ow o o tw orzom  .

4IKZARM A
przy ul. Gołębiej 3.

M .  D o b r z L ^ i k f e i
poleca mleko słodkie i kwa śne dworskie, śmie- 
tarkę pierwszej jakości i smaku, po cenach 
przystępnych, na żądanie z dostawą ao domów, 
płatne micsięcznio lab tygodniowi -Sery kra­
jowe i zagraniczne, świeże jaja. Masło deseru- 
,vo i kuchenne pierwszej jakości : 396 6 60

K n  chce wyiechać

do Ameryki
za zaiobkidin, niech się zwróci 
z wszelkiem zaufaniem do firmy 

* przewozowej i spedycyjnej

B. Karlsberga
w Hamburgi

Ferdinand8ł**asse 55 g.
od pół wieku istniejącej, która 
chętnie udziela sumiennych wskp- 
zówek co do podróży oraz podaje 
dokładne obliczenie kosztów i roz­
kład jazdy z domu aż do Amervki. 
Na żądanie wysyła też bezpłatnie 
dokładna mapę Ameryki. Dla spe 

dycyi agenci poszukiwani.

209 20 24

ją dobrane środki pomocnicze w „M a C ie rz a n k 0 W 8 lT ł“  mydle prawdziwem W. Bracha. Mydło to jest roślinne i natłuszczona i chroni 
skórę od pękania. Przy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne,'jak opalenie, wągry, pryszcze, 
czerwoność rąk i  nosa i odmrożenie i t ,  d. znikają, a przy nadmiernym tłuszczu staie się płeć matowai l^szędzid do nabycis

lub w głównym skłauzier
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Wyrób i główny skład: Apteka F ort. G ra lew sk lego w  K rakow ie.
1 3 9  4 8  go - Skłaay we wszystkich aptekach.

w v w v w w y

A U T O -G A R A G E
W  ITSTYANOWICZ i Ska '

Kraków
Te le fo n  0(07.

■ - ul. Sjnoleńska I. S I.
T e le g r . a ib e s : U s tra n o w ic z , Sm o le ńska 31.

Kaprawa samochodów, rekonstrukcye i odnawianie wo­
zów. □  Precyzyjne najnowszej konstrukcyi maszyny 
i pierwszorzędny personal techniczny daje gwarancye 
nienagannego wykonania wszelkich napraw w nasz

fach wchodzących. 219 10 20
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N o w o ś ć !
Nadzwyczajne pieczywo luksusowa
(po 6 h. sztuiia) świeże tylko w godzinach popołudniowych (w nie- 

azieie i święta przed południem) — poleca:

Piekarnia londyńsKa Jawa Kwiatkowukieyo
K r a k ó w ,  M  « t l y  r y n e k  1 .  5 .

Pieczywo to sporządzone na świeżem mleku, maśle, jajach (żółt­
kach) i t. p. daje gwarancję najsmaczniejszego 1 najzdrowszego 
i najzdrowszego dotąd pieczywa. 888 2  5

&

,

■s
O '

c
!AJ

O*

BB
Głów:._ wygrana d u O .O u u  ira n k ou  złotem z ciągnienia lo sów  tu reck ich , | 

które się odbyło 1 gruania 1908. przypadła pewnemu porucznikowi w Ctracu.

L O I .  T U B E C K I
6 ciągnieii na rok — najbliższo już 1 lu tego 1911 
g łów n o  w ygrana na przem ian frank ów

400.000 i franków 200.000
złotem bez potrącenia — jeszcze zawsze najtańszy los!

!  M M  270 K lub n a f5 ń |m in . po7K 3 losy tylko na 4614  rat miesięcznych po 20 K-
losy tynco na 44 taty jniesięcznej po 14 k. 5 losów tylko na 45 rat miesięcznych po 34 K- 

I ® *  Kafcdy los  m usi być wyciągniemy.
Natychmiastowe wyłączne •j.rewo gry już po złożeniu, pierwszej raty na prawne potwier­
dzenie kupna. — Zamówienia przewozem pocztowym. 903 1 6

dom wym iany Robert R title r, W ied eń  IV ,, H auptstrasse 20. —  Ty m o  h o la n e rłio f. 
  —   ------------------------------------

i

O rg a n  T o w a rz y s tw a  O g ro d n icz eg o  w  K ra k o w ie
pod redaPcya Józefa Brzezińskiego

wychodzi w miesięcznych zeszytach ilustrowanych; obecnie XIV rok. Zamieszcza 
najświeższe i zajmujące prace i rozprawy w dziedzinie sadownictwa, warzyw­
nictwa, kwiaciarstwa itp. W  roku 1910 mnóstwo zajmujących i pouczających 
artykułów, oDjasmonycn 130 rycinami. —  Dawniejsze roczniki są jeszcze do 
nabycia, o ile ‘zapas starczy, po 5 R  -  Całoroczna prenumerata wynosi z prze­
syłką pocztową w Monarchii austro-węgierskiej tylko roczuie 6‘60 K, pół­
rocznie 3 30 K. —  Zeszyty okazowe darmo i oplatnie. —  Prenumeraty, rów­
nież ogłoszenia przyjmuje Administracja „Ogrodnictwa’1 w Krakowie. 707 4 5

Nieodwołalnie dnia 1 lutego' 1911 ro«u ciągnienie

Loferyi g w liis llfitiie f
na dochód Ochrony dla dzieci i Towarzystwa ratunkowego.

' . . W  o g ó ln ą  W ir tc ś l i  (S.WK fM M .

Ulewna wygram wartości Sw.iiSó k w u .
Losy po I korohie do nabycia w trafikach, ke]ekl,o:a:h jośeijhjeh

i kantorach wyra.ipny 260 2 8

+ś*M Uk fk ^nPnł M i  M ś t o i ś

279 16 oa z1893 r.
Whisky Krajowe) Gorzelni l óbrĆrzezie

JL W ^ r t f z l apoleca handel w Krakowie.
--fu „

ZitMariofc.
Czyniąc zacluśó życzeniu mej P. r. Klienteli, zapiowadzilefin w mym 

handlu delikatesów oraz pokoi do śniadań obok piwa pilzneńskiego marki B. B. 
jako drugie sławne piwo węgierskie

Oo n ^ n a M a: przy ul. iwnrzymecHiEi 1.11,
3 pokoje, kuchnia i ogród od 1 kwie­
tnia i911 —  ewentualnie także n? cele 
przemysłowe. Wiadomość w biurze ad­
wokata, Grodzka 1. 836 3 6

'iSiS-pi
o siedmiu oknach frontu 17 ubikacyj (ln.,/ze 
sie rentnjący, oraz parcela budowlana pod ho- 
rzystnemi waiunkami zaraz do sprzedania. Wła- 
domość w Hali Rybnej, ul. Bracka 5. 701 4 8

Koncesvonowanv Zakład

SPRZEDAŻ! I KUP̂ A 
M. Telesznickiej

w K rak ow ie , ul. śn  . Jana I. 2, l p ,
Ha do sprzedania: Pianino firmy „Marschak1, 
kilka Bibliotek, Sekretarek ant., Salonow, Jodalń, 
Sypialń. Dywanów, obrazón, lamp elektr i ga­
zowych, jakoteż i zwyczajne meble w wielkim 
wyborze, po bardzo przystępnych cenach. Po­
wyższe przedmioty prsyjnurje s.e w komis. 

! " 850 2 0

w Budapeszcie — Steinbruch.
Podaję piwo to (eksport marcowe) znane na kontynencie ze swej dobroci, jakoteż 
piwo ciemne, podwójnie słodowe (Dopelmalz) z marką ochronną św. Szczepana, 
które powagi lekarskie zalecają jako lecznicza Polecam piwo to łaskawemu po­
parciu Szan. Gości.

Karol W otkaw ski
Kraków, L i m a  A-:B.

W y  szfcwlBk
z ladnem pismem, dobrą reprezentacją 
i ukońrzonem co najmniej niższem gi- 
mnazyum. w ładający dobrze językiem  
polskim i niemieckim w słowie i pi­
śmie, znajdzie stalą posadę bSjlMmą 
w jednem z c. k. upizyw  austr. Tow. 
Ubezpieczeń w Krakow ie. Oferty wno­
sić należy pod E. nu. 37S do Gł. A gen­
c j i  Dzienników i Ogłoszeń. K raków  
Sław kow ska 2.

Podania nie uwzględnione pozostaną 
cez odpowiedzi - - 374 2 2

916 2 3

Centa p iw a :
Eksport marcowe duży kufel (bomba) 30 halerzy — mały kufel 20 halerzy

®ą wówczas tylko prawdziwe, 
jeśli na dnie każdej świecy 
wyciśniętą jest lira a na

W paczkach 
po 12, ‘30 i 
50 h dostać 
można w  ap­
tekach, dro­

geriach
i  n  i f i r ó  i t f c r i  m a  t e r y  a ł .  20710 12

Niniejszym zawiadamiam Szan. P. T. 
Publiczność, że magazyn mój pod firmą

Br Buchnsr
na parterze w realności mojej pod I. 23 
na Stradomiu przeniosłem do tego sa­
mego domu na

j . Sze piętro
oboit mego mieszkaniu, prze 1 o tez z po­
wodu znacznie zmniejszonych wy datków 
sprzedaję tanio i daję na spłaty miesięczne. 
Najnowsze towary na obecny sezon, ja­
ko to: Plusze, welwety angielskie, mate- 
ryały sukienne, wełniane i jedwabne na 
kostyumy, suknie i bluzki, oraz nowości 
karnawałowa w sukniach koronkowych, 
tiulowych, w pope!inar,h crepe de citine.

Wielki wybór dywanów, chodników, 
kap pluszowych i koronkowych, porlyer, 
stor tiulowych i firanek po znacznie zni­
żonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe względy 
Pv T. Publiczności, polecam się łaskawej 
pamięci
382 6 o B .  E

•  Herbata z Sroiów  l Iż

S W I *
C2-.

-W /

Bsrbafe s hro te.wl

OS cawl&r. flfica z m | ochrccl l zapzcliii zr»ia p ła w ią

h e r b a t e  r & s p . j s ^ ą
1 icioiu m ałego, g&lec< btu w 1 ó lOo

W m  l i  Ą  M : Q  W  z  k
.  w  i w t  i i -  n a  p a g r a M c z u  r n t y j f k l e a i

J  ho ,Jt am U tjn e jb  b a r d z o  d o b r e j  1 ............................................ K  u-8 0
I fur* , .Melanie da Hosk/u** w opaL,, ca,(opaaej 3-—■
1 funt „Sirpa-if1’1 coŁirsinei, wcryglu&incin .aaiia T —
1 fart „Okruclrćwi,, z najlepszych herbat kwiatowych 9*40
Rav/a Cey>3E. p.ilomigarątea pcwietrzfcia ,fs kg. K I ‘60 i 2 20 
Beliun wołyński 1 k^a ....................................................S  6'1!)

C fc b ftM i
wy^łi 1 w  

tfarma 
i w W m t

(Oaczcgo j rj^idziwy gismofcn z piszanym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany icroo ie istnieje w fle  aaśladownictw port ’ rożcemć

mianami ?
Tyrt c ‘Jó- ttratótlca z pwsayum uniołkiem trwa wiecznie i nigdy
-DU bię uje pcujO.
D c i y g .  Giaictfca z piftącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 
P b  ratóuie i prz ,tinnie.
T  _ publitznośń kr.p;w fjy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
XJU późnie, eryg <-tamereu, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i p< feta go dalej Łnejomym
D. n  <nj£ Graii-ylen z piszącym, aniołkiem gra zapomocą .gły 
- D "  i be?, igły. c .
i j  . piawd'uVe T-wty z piszącym aniołkiem mają tdjęcia we 
4Jvl wszystkich ęzykacb I w największym wyborze pien >szorzę- 
dnych artysiów w rwiecie.

prawd.5we płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
" U  jja -jifj; j 1000 iazy gra". 118 6 0

Erascłoo Biwerfowy z IP ptytam 60 kop. ,

Citr.seleny na wnsrawie inbileuszowej uajwyższeir odznaczeniem 
Ob i.\D "RIX.

Ł ip ó ttr

Tel. 1540;

Genpiłiy m m  Mt. td^. w i m m . KraMw
L. 2 W e l K S l e i *  erm m m m m m ®

Wszelkie ptyty próo2 ntarkT „aniciek piszącyu Kęsitują K ‘2

Kraków , ul^PoseSska H2
po przojśoiu na innego 'właściciela grnatownie ze- 
irnątr; I wewnąirz odrusłaurowkuy- Pokoje na p ar­

terze i piętrze now o urządzone, parkiety, św ialło 
elektryczne, korytarze  ogrzewane, restauracya, ła­
zienki, telefon i stajnia w m iejscu. 238 is o

Cena pokoi ze Lwlatiem i 
2  Ko d

nslmgą
w a w y ż .

jest . dzi­
siaj wśroa 
cierpiącej 
ludzkości 
rozpo­

wszech­
niona 

w rr.ierze 
nie do u-

I  V  wierzeuio
I 1 Tysiące
1  -/ fS  ludzi oier-\JJMiWfwLfe’' pi!t gorz'

słabości 
nerwowrej 
są StTWn
śsromzłoz ■ 

paezeni, gdyż nit znajdują właściwego 
środka du zwalczenia swej. choroby- pró­
bowali już tegc i owegc, m os; ągnąwozy 
żadn«go skutku, Jest to tylko pożało­
wania godną rzeczą, że jenym. skuteczn/  
środek, elektryczność, jest zaniedbywany.

Wielu chorych r.io wie jeszcze, że przy 
ogólnem osłabieniu nerwowem. reumaty­
zmie, bólu głowy, bezsenności, zadumie, 
porażeniach, newraltiii, nerwowych zbo­
czeniach w trawieniu, niedokrwistości, 
osłabieniach wszelkiego rodzaju i rozmai­
tych chorobach kobiecych itd., gf Iw .■ 
niczny słały prąd niożm zastosować 
z najiepszyn-. skutkiem

Azebi v,’ięo nsSerfiąca .udzkoso pou­
czyć o błogico. działaaiu elektryczno ci, 
ułożyliśmy ba.dza zajmującą, pot czającą 
broizure, napisaną naukowo językiem 
popularnym i prześlenn ją każdenu. 
kto się do nas zwróci ’ 648

za d s m o  o c u c o n a
Jeszcze nigdy w Austryi nia oiiarowa^o 
publiczności tak cennej książki za darmo.

citktrti - teraosutyczna crdynacyo
W iedeń, 1., Scnwangasse N r I, Mezzanin 

oddz. 38.

Gennraln8 zastępstwo: Kraków, Wriesiuska 11. Kr telefonu 2Q47/VIII. 18 3 0

TĘ, III
kupuje po nai wyż szych cenach używaną ganle- 
-obę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie korespoudeutka wystarczy. 

381 10 20

kopane. Przecznica 5.
i Diiój z werandą na piętrze na 2 osoby. 
Pokój parterowy na 2— 3 osoby (ten 
dla Pań lub Panienek) z utrzymaniem 
do wyuajetcia. Położenie zdrowe, słone­
czne! Nie pensvonat. 7 2 4  5 o

II0KI1IS1 Oś P lIT IR
panny (iziael.) do 2-ga dzieci 5 i 6-cio 
letnich, obznajoimonej również z buohal- 
teryą pojedynczą. Zgłoszenia: Stiller. 
Ostrowsko, p Nowy Targ. »6& 2  3

Runoi, na Kslaike zc darmo:
Do 21/1 19U

toektro-teropeutycznej ordynaoyi
a- Wiedeń, I., Schr-angaisa Nr 1, 

zanin, oddz. 33.
w , Proszę przysłać mi działko : 
^  „Rozpraw/ o nowoażesaej elektro- 
^  terapi" za darmo opłatnia.

Nazwisko

Adrer

Z a b a w k i !  Z a b a t  k i !  Z a b a w k i !
poleca najtaniej 

w wielkina wyborze
Stefan l̂ or̂ bski
................. Kraków E y n s k  3 2 .
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MasarniaK Gsbeilinera i sp.
Krakowi 964 i 3 

otrzyniała na skład główny:
Konstancyi Mayzel (Kaema)

„ W  m r o k u "
Nowele. — Cena 3 korony. 

Do nabycia we wszy stkich księgarniach.

K a ż d y ,  kto zażąda, otrzyma bezpłatnie no­
wy katalog zajmujących książek, oraz wy­

dawnictw Księgarni Zukerkandla w Złoczowie. 
985 1 3

43-59 k o r .
■tygodniowe, zarobić może każdy przebywający 
na prowincyi. przez sprzedaż maszyn do szycia 
d rolniczych, ii/my N. 'Sprochąr W  P o d g ó ­
rza  Nr 56. składu maszyn do szycia i rolni­
czych. Cenniki i objaśnienia darmo i opłatnia. 

988 1 2

A ę .  posiadająca 2.000 koron i małą
O _ - J a  pensyę. poślubi mężczyznę na rząd. 

stan., lub obejmie zarząd domu za skromnem 
wynagrodzeniem. ,.Praca“  poste rest. Wadowice. 

994 -

Z d & t a iy  T r a c f o a r i
przyrządzający francuskie i polskie potrawy 
bard*., „mącznic, p.zyjmie posadę od 1 lutego. 
Adres. Franciszek Zieliński w Krzeszowicach. 

977 1 6

p ensyónat „Pod la sie "
Kraków, Loretańska 4.

Pokoje z komfortem urządzone na doby, tygo­
dnie i miesiące. — Oświetlenie elektryczne. — 
Łazienka. Kuchnia wyborowa Tamże Aiady 
w domu i na miasto. 958 1 14

SKlepik korzenny
rentowny, na prze Imieściu. z pokojem i kuchnią, 
tanio do sprzedania Wiadomość: ul. Wolska 9, 
u portyora. 978 i  3

W Dziedzicach
naprzeciw dworca kolejowego, z powodu objęcia 
innego przedsiębiorstwa, jest do sprzedania

dande) z Mńm i bielizną
oraz z koncesyą na tandete Zgaszenia: J. Lau­
der, Bielsko, Tempelstra sse. 959 1 3

Jabłka zimowe
,W/syła w 5 kg. koszykach po l kor. z opłatą 
■pocztową, dw6r Zwiernlk, p. Pilzno, Galicja 

984 L 3

P o s z u k u j e
kilku zdolnych, inteLgertnych agentów do sprze­
daży poważnego dzieła historycznego, tłefle- 
kiahci muszą być w możności złożenia kaucyi. 
Zgłoszenia adresować: „W alter14 poste rest. 
Kraków. 962 1 2

ot unem
przyjmę zaraz pod przystępnemi warun­
kami za kaucyą. Wiadomość. Dębniki, 
ni. Ogrodowa 7, I p., u p. H. Broczkow- 
skiego. .. ~ _ ' 6 0  2 3

Łobzowska 8,
ma do alokowania na pierwszą hipote­
kę realności krakowskich na 5%  ko­
ron 200 tysięcy pod bardzo dogodnemi 
warunkami, ewentualnie przeprowadza 
kon wersy ę. Bliższa wiadomość między 
godziną 4 a 6 po poi. 990 l  3

Dochodzący, miejscowyM tjti lirowi
w wieku około 17 lat, z dobrem pi­
smem, potrzebny  w hurtownym skła­
dzie papieru Augelnsa v  Sra-
HO w i e ,  ul. św. M ark a  19. 982 1 3

RABKA
P e n s y ó n a t  „ R e g in a " .

Mieszkania zimowe, tamże pokoje dla 
przejezdnych i turystów. Bliższe szcze­
góły na miejscu. 6 6 3  3 4

®§t@3E©2lie.
II

członków 
'^ r h ijn p n  W - ii m>iO

Ha bit i pnesjstow»
stow. zarejestr. z ograniczoną poręką, 
odbędzie się dn ia  29  sty czn ia  19*1
o godzinie 5 wieczór w biurze Towa­
rzystwa z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu ostatniego Wal­

nego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie z czynności ze zamknię­

ciem rachunków za rok 1910;
3) Rozdział zysku;
4) Wnioski członków.
Zarząd Powszechnego Zakładu kredy­
towego d*a handlu i przemysłu w Ja­

worznie. 991

Juź Dzes
na zbliżający się karnawał zamówić sobie mój 
obficie ilust. główny katalog przeszło z 30C/1 
odbitek przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodiLj i. za darmo, opłacony. O. i k. 
nsdw. dostawca F an n s Mim rai., w Bnix 
Nr. 2399 (Czechy). 793 1 "

CSyicleole g&Ićsii Kral, podGie- 
C2n*B czynnafci p r a c a . ; ai.ar- 

tjcjimiG skóiy zimno

Mo aoda dn af̂ fla głoay 
aeda do ust. wjjlsflnie do z?- 

Ma i do upiększenia cery
wywołuje niezbędną jest

Si M
poleca Wam chętnie 
wódkę francuską Diana 

. wskutek jej desinfekeyo- 
ULijąuego i zarazem od- 
śWj eżającego działania, 
które głównie przypisać 
należy jej dodatkowi —  
m entolowi. Głównym 
składnikiem wódk: fran­
cuskiej Diana jest naj­
lepszy podwójnie odpa­
rowany destylat winny.

58S 22 26

Jpowyzszy znaii ochronny 
chroni przed naślado- 
wmctwami. Żądać przy 
kupnie prawdziwej wód­
ki francuskiej Diana 
i uważać na to, aby fla­
szka miała - wyciśniętą 
nazwę „Enana“ , a na 
korku i plombie znaj­
dował się powryższy znak 

ochronny.

& E-ifesr'

w najpi awdziwszem zna­
czeniu tego słowa można 
nazwać naszą francuską 
wódkę Diana dla jej 
znakomitej skuteczności, 
niskiej ceny i jej 'wielo­
stronnego zastosowania. 
Cena małej flaszki K. 
—  50, średniej” flaszki 
K . 1-20, wielkie, flaszki 
K. 2-40. Dostać można 
wszędzie, a jeżeli "nie, 
tc ' od Diana - /ra n z - 
hi anniwein - Produktion 
Ges. m. b 3 .,  Wiedeń, 
I., Hohenstaufeng 5 K.

Kasa § Kantor -Wymiany
otwarte ssrisa cały d z k ń  bez przerwy ud wiees.

G la is Krakowie. II Eli
cesKycli s M e i s •* j« ••czeskim has oszczędności

M i  i U u n  42, L i i i K  t - R ,  # c W t  E t » .  l a n o j .  

W K Ł A D K I  i c a  115 , 0 0 0 .  W  k o  r ,

W s d y a  !  ' u . 'j c j  i
składa jak najkorzystniej.

“ m ła d k l  ~

na książeczlr i rachunek 4% do dY^/o-

Kupna-s^zeda^
obcych walut i monet, wszel­
kiego rodzaju papierów wart.

Inkaso
weksli, przekazów i t, p.

A k r e d y t y w y
przekazy na miejscu, krajo­
we, zagraniczne, zamorskie.

Podatek rentowy
: opłaca Bank z własnych fun­

duszów.

Depozyta
P. T. komitentów przyjmuje 
i zaiządza takowemi bezpła- 
teie. 493 4 4

P o ż y c z k i
na papiery wartościowe (Lom­
bard).

P o ż y c z k i
ko^ynaine.

Eskoftf weksli
zakładów finansowych.

m m ir a n

K a n t o r  \ w y m i a n y  „ u j™.  *.
I. p . otwarty o d  g&dz. 8  r. d o  7 wlecz, bez przerwy.

wszystkich krajów wyrabia inżynier 483 6 80
G E i i B H A U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wlednin
V t . ,  M a r > i a h i l f e i ? s t j ? a s s e  N p  2 7 .

Dom handlowy i Konc. biuro pośrednictwa Adama Bilińskiego
w Krakowie, ul Szewsica 11, wejście od ul. JagiellonsKiej. Telefon Nr 1004.

poleca wielki wybór kamienic, parcel budowlanych, tak w śródmieściu jakoteż w Wielkim 
Krakowie, oraz majątki ziemskie, realności, wilie i t. p. bardzo korzystnie do sprzedania. — 
Kilka kamienic i parcel budowlanych w dzielnicy IV-tej okazyjnie do nabycia. 799 4 10

i siiiu prć&a Sama abyście się przekonali o niezbę- 
_  dności i dobroci.

Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana prasKa maścią domową, 
jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia rany łagodzi, 
zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie zagojenia.
Wysyłka poczta <,odzień. Dawka iO h. Po otrzymaniu kor. 3-16 w sgsjg  
wy syła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek opłatnie do każdej 

 ̂ a stacyi anotr.-wę.g. państwa.
B u » n u ś ć  na nazwę przetworu i na nazwisko wyrabiającego, cenę 

i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 h.

'ftóibay skład: B. FKAGhEP, c. i h. dostawca dworu] 
apteka p. „czarnym orłem", PHASA, ftfuiń Strapa, róg ui. Iłeiiidowej

: Składy w aptekach Au3tro-Węgier. i 31
203.

20 20

C3a nadchodząca wiosnq polecam do sieju
Najlepsze nasiona

gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwarancją czystości i siły kiełko­
wania. —  Drzewa owocowe i  ozdobne. — Krzewy, róże pienne i krza­
czaste oraz wszelkie artykuły w ch od zą ce  w zakres ogrodownictwa i rolnictwa. 
Towar doborowy, — Cenv niskie. — Cennik i specyalne oferty wysyłam opłatuie

986 E .  F r e e g  » ,  K r a k ó w , 1 15

F/UEUARNIA EKPUESS
Wszelkiego rodzaju suknie żałobne farbuje się w bardzo krótkim czas.I i oddaje się 
zupełnie zdatne do noszenia. „Syfem M ilsK  karbowanie koronek i tiulu nt 
wsuelkif kolory podług wzorów. Wszelkiego rodzaju sukie jedwabne i z koronkami 
farbuje sic sposobem nowoczesnym aa wszelkie kolory. „Syste-u Pluss“. Toa­
leta balowa ł wieczorowa, okrywki do teatru itd czyści aię chemicznie na ży­

czenie jak najspieszniej! ’.i —.
G. i Nadw. sztuczna larbiąraiia i citennczua pralnia

Zygmunt Fluss, Kraków
:, i.ny skład fabryczny tylko pizy U lic y  ŚU’. K r z y ż a  I . 7  i przy u l i r y

O
O
o
o
o
o
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Wyłą*«.ny skład fabryczny tylko przy Ulicy ŚW . Krzyża I
Kai*molickiej 1. IO.

Z powodu nadużyć proz.zę dobrze uważać na adreu mej ii* my, 622 2 4

Krzcie się na „Sam ouczka11 Rcussnera w  dom u, przed i zkoła, 
w szkole i po szkole, bo - 808 l 4

ten stał sie już potrzebnym. 1JUjioc.nym i użytecznym 
S U b B I J r / P I I  dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło-

wych, kto ty.ko chce nauczyć się s a m  o e z  y io - 
in&cy nauczyciela czytać, pisuć i rozmawiać: po niem iecku, francusku,
a n g i e l s k u ,  r o s s y js t e i i  i po p o l s k u  barazo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem 
tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za nausę, osz.czędza się znaczną 
sume pieniedzv, a wydatek, zrobiony na S a m u u ć z e k ,  zw ^ca się z  t y s i ą c z n y m  
p r o c e n t e i r  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, króry ma. zatem wyższą 
wartość, niż złoto Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłów rai, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotować się 

do egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złycl stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do 
S a m o u c z t o .  Szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać ks.ąźki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersacy ,ną, przy pomocy SilJHO- 
tl'■y?:ktE, Konwersacya bowiem stanowi kwintesencyę z nauki język, w nowożytnych, a tej n.e 
uosą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Okoio ZW t l e im i l iń u
metody nauczania R e u . s  te r a  i 2 . 0 0 0  jego uczniów osobistych daią i^kujm.ę.o nadzwj 
ć^gnej łatwości, praktyczno”  i czyfrrztioSći jego S o m o n r -z k iS w , k i j i e j ą t y f b -  w *  
S S S S  £’. ,  których ceny są stosunkowe niskie, np.: hal. 16, 36. 72 i kor. 1'29, 240, 3 60. — 
SU uraouczitł R t l lS S i i e r a  są do nabycia we wszystkich księgarniach. — Crłówna sprzedaż 
w księgarni S. A . KrSyżanowSjtieg© w Krakowie.

possaw szy o l  2 B  i ssicsiQi=ztóie lulć ,1 II tygo^m ow o m ożaa 
ltabyw ać ivszclkin towary- m aterye na suknie, kapy, d j wany, 
p oriy ery  i różne p łótna; szyrtyngi, ze fu y  itd oraz ubrania 

m ęskie i żakiety u firm y  - 1 m s  10

A .-B I. ffiolzifś&im. —  SCrakow, św. Gertrudy f7. 
filia w diica Targowa 1*.

t

Penm nat M
Najpiękniejsze położenie nu s a m y m  b r i c g i l  morza. — Pokoje z balko­
nami z w id o k ie m  vi<i m o rz e  elegancko umeblowane. - K u c h n ia ,  
w z o r o w a .  — C-eiay t isn i i t r k o w a « e .  ‘i i 6S 1 6

r\-«A«rn(w

tc aj a

A g S T K .  Ł Ł O ^ P ,  T R Y E S T .

P#3ż8 dla prżylKnnytcl Thaiia
e s . w l G s a ą  1 3 1L

- I. „N.ą k a rn a w a ł d a  K iiz y " . Z Tryestu 9 lutego, do 
Crćnay, 1 marca: Rorfu. Jlessyua. Kataijia. Syrakuzy 
Ilalta, fiicgeuti, Tonis, Palcimo, Neapol. Villcfran,'ho, 
Genua.. (,:enr ja zd y  z u .reymaniem począwszy od 400 K. 

II, „ 3 O A lg e ry i i T-isiss?". Z Genuy, 4 marca, do Trye- 
stu, i !> marca; Yillcfrauche ( Ni z z a To r t  Mahoń (Ba- 
leary). A’ i;er, Ilougie (El Cantora i Bitcrai rhilippev:Ue 
(Coustautme), Tunis, Malta, Syrakuzr, Katania, Mes- 
syua, Korfu, Cfravosa. Tryest. Cena jazdy z utrzyma- 

, niom począwszy ad ii.
IIL „WlM&i T y d iif iK vi S iw IU iL  Z Tryestu 3 kwietnia^ 

do Genuy, 30 kwietnia.;^ Korfu. Palermo, Algo- Ma­
laga, Cauix. Funclml. ota Cruz (Teaenfia), Las lJal- 
mas, Tanger, Gibraltar, Oran. Genua. Cena jazdy 

■ 7, ulrryiiianiem począwszy od fj(j3 K. ,
IV. „L’ 0 łó iL  A t p y b i ,  S y cy lii i Dal u a c y i ’ . Z Genuy, 

do Tryestu, 16 maja. Cena jazdy z utrzymaniem ICC E.
W ycisczJ ii w okolice urztłdza Cook, Wiedeń.

Wyjaśnień,a i prospekty w Krakowie: K, PoPiiel!, Kjnek główny 17 i gene­
ralna ageneya Austr. Lloydu, Wiedeń I., Kiirnthnerring 6. 865 1

m$tary i lohmnotłild do Waijtarasza rlta r̂ ohn.

baehrkb & €o.
fabryka motorów JLJ.JŁ fRZ).

Lwowskie biuro sprzeaażj: 840 a 26

In4 C m o n n a l  I t f i oucnor  Q v l/Q łiick fl D fl l

Z 1'nikami Literackiej vr Krakowie, ul. Jagitllońskj 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


